
P L Ą . T H K  1 7 . a U T T U K T I A  1 B 7 S R ok 65.

Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
t wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 ct., 
pocztą 7 ct.

Biuro lledakoyii Administracyi Ul. Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł.; kwartalnie 4 zł.; miesigcznie I zł. 35 ct. 
W miejscu rocznie 12 z ł.; kwartalnie 3 z ł .; miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct 
drudzy 80 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe in  era ty obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

LiBty należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowcy.

Zaproszenie do przedpłaty.

P r z e d p ł a t a  na Gazetę Lwowską  
Wynosi:

C a ł o r o c z n i e  w m i e j s c u :  12 zł. 
p o c z t ą :  16 zł.; p ó ł r o c z n i e  (od 1 sty­
cznia do końca czerwca): w m i e j s c u  6 zł. 
p o c z t ą  8 zł.; ć w i e r ć r o c z n i e  (od 1 sty­
cznia do końca marca): w m i e j s c u  3 zł. 
p o c z t ą  4 zł.; m i e s i ę c z n i e  (od 1 do 
końca każdego miesiąca): w m i e j s c u  1 zł. 
p o c z t ą  1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie c a ł o  i p ó ł r o c z n i  
otrzymują P rzew odn ik  naukow y i  li­
teracki , dodatek miesięczny do G azety  
Lw ow skiej bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct. drudzy 
30 ct. P rzew odnik  prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł.

Celem wczesnego ustalenia stopy na­
kładowej , upraszamy o rychłe nadsyłanie 
przedpłaty. Nadto zwracamy uwagę sza­
nownych pp. Prenumeratorów, że Przewodnik 
naukowy i literacki należy się bezpłatnie tym 
tylko prenumeratorom rocznym i półrocznym, 
którzy przedpłatę na Gazetę uiszczają za cały 
rok t. j. od 1. s t y c z n i a  do k o ń c a  g r u ­
d n i a  albo za półrocze t. j. od 1. s t y c z n i a  
do k o ń c a  c z e r w c a ,  lub od 1. l i p c a  do 
k o ń c a  g r u d n i a .  Prenumeratorom uiszcza­
jącym przedpłatę roczną lub półroczną w in ­
nych terminach jak powyżej oznaczone, nie 
możemy przesyłać Przewodnika bezpłatnie, 
jeżeli już bowiem nie trudność administra­
cyjna to sam wzgląd na dekompletowanie 
zeszytów Przewodnika, składających się pół­
roczami na dwa osobne tomy, stanowczo te­
go nie dozwala.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Dnia 14 grudnia 1875 został wydany i 

rozesłany z c. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu XLYI zeszyt dziennika ustaw 
państwa, tymczasowo w wydaniu niemieckiem i 
zawiera:

Nr. 143. Rozporządzenie ministerstw han­
dlu i skarbu z 12 listopada 1875 w sprawie 
zastosowania miar i wag metrycznych do au- 
ztryacko-węgierskiej taryfy skarbowej; ważne 
dla ogólnego związku cłowego ;

Nr. 144. Rozporządzenie ministerstw skar­
bu i handlu z 12 listopada 1875 w sprawie 
zastosowania miar i wag metrycznych do dal- 
matyńskiej taryfy cłowej ; ważne dla Dalmacyi.

Nr. 145. Rozporządzenie ministerstwa 
sprawiedliwości z 23 listopada 1875 w sprawie

zmiany torytoryalnej w okręgach niektórych są­
dów powiatowych na Morawie.

Nr. 146. Obwieszczenie ministerstwa skar­
by z 23 listopada 1875 o zwinięciu c. k. u- 
bocznego urzędu cłowego drugiej klasy w Bau­
era w Yorarlbergu.

Nr. 147. Rozporządzenie ministerstwa 
skarbu z 23 listopada 1875 o upoważnieniu c. 
k. ubocznego urzędu cłowego pierwszej klasy 
w Raizenbain do urzędowania przy wywozie 
piwa.

Nr. 148. Rozporządzenie ministerstwa han­
dlu z 4 grudnia 1875 wydane w porozumieniu 
z ministerstwami spraw wewnętrznych, skarbu 
i sprawiedliwości o przeistoczenia miar określo­
nych w ces. patencie z 24 października 1852 
Dz. ust. państ. nr. 223 na miary metryczne.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów. dnia 17 grudnia .

Zdaje się. że S a s i  s i e d m i o g r o d z ­
cy z wszelką rezygnacyą patrzeć będą na 
wykonanie zamierzonej od dawna pr /ezrząd 
węgierski reformy w ich urządzeniach admi­
nistracyjnych. Wniosek ten wysnuwa się ze 
stanowiska zajętego przez saskich deputo­
wanych w czasie rozpraw nad budżetem. 
Tylko kilka razy poszli oui ręka w rękę z 
narodowościową opozycyą, ale nie ulega 
wątpliwości, że był to tylko przemijający 
przystęp zapału skrajno-opozycyjnego. Z na­
rodowościową opozycyą Sasi siedmiogrodzcy 
Die mogą iść żadną miarą, bo są za słabi, 
ażeby wystąpić mogli z iównemi pretensya- 
mi a w razie jej zwycięstwa wpadliby pra­
wdziwie z deszczu pod rynnę. Wprawdzie 
nie grozi Węgrom wcale tryumf Mileticzów
i Pohlów, ale przypuściwszy, że mogłoby to 
kiedyś nastąpić, to w takim razie bezwzglę­
dna zagłada czekałaby tak samo Sasów jak 
Węgrów. Tylko pod panowaniem żywiołu 
madjarskiego Sasi siedmiogrodzcy i w ogó­
le Niemcy węgierscy mogą liczyć na to, że 
stanowisko ich będzie odpowiedniem wyższe­
mu stopniowi kultury. Mimo wszelkich mrzo­
nek zapaleńców węgierskich, mimo dążności 
rządu do zaprowadzenia języka węgierskie­
go tam, gdzie dotąd istniał niemiecki, mu­
szą to przyznać Niemcy, że dobrze im się 
dzieje w Węgrzech i że nie mają słusznego 
powodu do takich „jęków boleści1', jakiemi 
Sasi siedmiogrodzcy odświeżyć usiłowali 
przed dwoma laty czasy r. 1864. Tych ję ­

ków boleści nie poparli wówczas Niemcy wę­
gierscy, lecz owszem w organach swoich 
zwracali uwagę rodaków siedmiogrodzkich, 
że mimo zamierzonych przez rząd reform 
administracyjnych, los ich nie będzie tak 
opłakanym, ażeby musieli rzucić się w obję­
cia skrajnych żywiołów opozycyjnych lub 
przenoszeniem agitacyi po zagranicę króle­
stwa węgierskiego narażać się na surowe 
środki zaradcze. W Niemczech przed dwoma 
laty siedmiogrodzkie „jęki boleści" miały je­
szcze jakie takie powodzenie, a w pokątnej i 
krzykliwej prasie znalazły nawet sympatyę. 
B jła  ona jednak tylko wynikiem zupełnej 
nieznajomości stosunków. Dziś nie mogliby 
na nią liczyć Sasi siedmiogrodzcy, bo od 
tego czasu w Niemczech dowiedziano się już 
Da pewne, że saski uniwersytet nie jest 
wszechnicą, lecz korporacyą polityczną!

I z drugiej chmury, która ciężyła nad 
p a r l a m e n t e m  n i e m i e c k i m  zaciem­
niając widokrąg polityczny nawet poważnym 
posłom, spaduie drobny deszczyk a może 
nawet i wcale me będde deszczu. Tą drugą 
chmurą było grożące podwyższeoie podat­
ków, przeciw czemu stroumctwo liberalne 
zastrzegało się niemal z taką samą stanow­
czością jak przeciw nowelom karnym. Powo­
dem grożącego podwyższenia podatków był 
budżet wojny i marynarki. Minister wojny 
nie wystąpił jednak przed izbą z tak wyso- 
kiemi wymaganiami jakie mu przed rozpo­
częciem sessyi przypisywano a minister ma­
rynarki  tak się obliczył z swojemi wydat 
kami, że za pierwszym naciskiem komisyi 
budżetowej odstąpił od drażliwych pozycyj 
Przekouauo go, że zapasy kasowe, które po­
siada, wystarczą razem z zwyczajną wyso­
kością budżetu nawet na pokrycie potrzeb, 
które wyjątkowo wypadnie zaspokoić w przy­
szłym roku. Ta powolność ministra mary­
narki dla przedstawień komisyi budżetowej 
miała się nawet niepodobać księciu Bismar- 
kowi, który już w łonie rządu przy układa­
niu preliminarza zwracał uwagę na zapasy 
kasowe ale w końcu uległ przedstawieniom, 
że to wszystko nie wystarczy. Z tego po­
wodu zanosić się ma na dymisyę ministra 
marynarki, coby nie było ani ciekawym ani 
ważnym wypadkiem. Posada ministra mary­
narki straciła już od dawna znaczenie, jakie 
jej przypisywano zaraz po ukończeniu woj­
ny. Wtedy powszechuem było przekonanie, 
że Niemcy doprowadziwszy lądową siłę

zbrojną do najwyższej doskonałości zechcą 
pracować nad wzrostem siły morskiej, aże­
by dorównać mogły pierwszorzędnym mo­
carstwom. W pierwszej chwili nie brakło 
wyraźnych usiłowań w tym kierunku, ale 
wkrótce pokazało się, że miliardowa kontry- 
bucya bynajmniej nie stworzyła takiego do­
brobytu, ażeby Niemcy znosić mogły ciągły 
wzrost ciężarów publicznych. Trzeba było 
prędko wyleczyć się z marzenia, na razie 
tak trudnego do wykonania.

Za wszystkie grzechy przeszłości i 
teraźniejszości odpokutują O r l e a n i ś c i  
w tej chwili Z fundamentami usuwa się 
cały gmach ich planów politycznych, widmo 
politycznej zagłady zbliża się coraz więcej 
z każdym częściowym wyborem senatorów 
a na rozpaczliwe wołania o pomoc zewsząd 
odzywają się ciężkie oskarżenia lub złośliwe 
śmiechy. Od rządu Orleauiści nie spodzie­
wają się pomocy , bo wiedzą , że jest on 
bezwładnym wobec zawiłych kwestyj owego 
rozprężenia parlamentarnego. Ale o legfty- 
mistach i bonapartystach nie zwątpili snać 
do ostatniej chwili, skoro chcą ich odwieść 
od dalszego sojuszu z republikanami w imie­
niu zasad i interesów konserwatywnych. 
Legitymiści odpowiadają na te umizgi z 
rzadką stanowczością: Zdradziliście nas
w sierpniu 1873, gdy chodziło o fuzyę dy­
nastyczną, poświęciliście wtedy najwyższe 
interesa konserwatywne dla swojego histo­
rycznego egoizmu, więc nie macie najmniej­
szego prawa do naszej pomocy a nawet do 
litości. Jeszcze przykrzejszą odprawę dają 
Orleauistom organa bonapartystowskie. By­
liście naszymi śmiertelnymi wrogami, wo­
łają one, walczyliście przeciw nam i bro­
nionym przez nas interesom konserwaty­
wnym skrytemi podstępami i oszczerstwami 
pospolitemi, mówiliście , że lepiej wybrać 
stu republikanów niż jednego bouapartystę, 
więc gińcie teraz w zasadzce, którą nasta­
wiliście na nas i na legitymistów! Ostatnim 
promykiem nadzieji może być dla Orleani- 
stów świeży tryumf Cassagnaca. Ten nieu­
straszony agitator cesarstwa został uznany 
niewinnym przez paryskich sędziów przy­
sięgłych, chociaż mową swoją w Belleville 
nietylko wynosił pod niebiosa drugie cesar­
stwo lecz także torował drogę trzeciemu za 
pomocą niebezpiecznych instynktów społe­
cznych. Wiadomo, do jakiej zaciekłej złości 
pobudzała republikanów ta  mowa Cassa-

K R O N I K A  P A R Y S K A
i i .

Przejdźmy teraz do przedmiotów we­
selszych. Nie braknie ich w Paryżu. Sala 
odczytów, przy bulwarze des Capucines otwo­
rzyła drzwi swoje publiczności w zeszłym 
miesiącu. Właściwiej może będzie, jeśli wró­
cę tym odczytom miejscową ich nazwę kon­
ferencyi — gdyż wyraz ten maluje rzecz do­
skonale.

Każdy Francuz rodzi się mówcą — i za­
cząwszy od ulicznego szarlatana sprzedają­
cego swoje podeirzane towary, aż do mini­
stra , wszyscy improwizują swoje mowy. Je ­
dni tylko akademicy stanowią wyjątek, mo­
wy ich są najprzód spisane, a potem ci nie­
śmiertelni odczytują je na ogólnych zgroma­
dzeniach. Słuszną jest rzeczą , aby ludzie 
mający patent na rozum siedzieli na krze­
słach bezpłatnych i nie byli obowiązani do 
gimnastyki językowej jak zwyczajni śmier­
telnicy.

Otóż na tych konferencyach odbywa­
jących się przy bulwarze des Capucines tak 
samo jak na politycznych i innych zebra­
niach, nikt nie posługuje się manuskryptem. 
Każdy mowma popija sobie wodę z cukrem 
i obdarza publiczność skarbami swojej im- 
Prowizacyi.

W zeszłym roku pan De la Pommeraye,

który pisywał zwykle krytyki dramatyczne 
w dzienniku Bień Public — przebudził się 
pewnego poranka z mysią wprowadzenia w 
modę pogadanek o teatrze. Nie tracąc cza­
su doprowadził natychmiast zamiar swój do 
skutku, i nazwał ten rodzaj konferencyi Le 
feuilleton dramatiąue, parle.

W tym roku pan Franciszek Sarcey, 
także krytyk i felietonista, idąc za przykła­
dem pana De la Pommeraye, rozpoczął kon- 
ferencye w tym samym guście, tylko nie o 
teatrze, ale o nowych książkach.

Nie można odmówić temu felietoniście 
pewnych zdolności pisarskich, ale nie wiele 
można się spuszczać na jego sąd — prze­
konałem się o tem wiele razy- Jest on na 
polu krytyki tem samem, czem legawiec bez 
węchu jest na polowaniu : mija często ku­
ropatwy, bekasy, a nawet i zające, a staje 
do myszy albo do polnych koników. Pomi­
mo jednak tej strony ujemnej , pau Sarcey 
uchodzi u publiczności za zdolnego krytyka. 
Zapowiedziana więc pogadanka była bardzo 
ponętna dla wielu. Zebrało się tego wieczo- : 
ra nie mało osób. Byłem i ja  w ich liczbie, j 
nie przez sympatyę, ale z obowiązku kore- j 
spondenta.

Po wielu niepotrzebnych preambułach, 
oświadczył pan Sarcey, że będzie mów.ć o 
nowym romansie pana Feuillefa, pod ty ­
tułem Un mariage dans le mon de.

Ten rom ans, chociaż trochę wodnisty, : 
napisany jest z talentem. Czuć w nim pió­
ro akademickie. Jest to obrazek obyczajowy j

wzięty z życia wielkiego świata paryskiego. 
Pau Feuillet uwydatnił bardzo zręcznie uje­
mne strony tej wyższej sfery społecznej — 
z czego wypłynęła krytyka dzisiejszych mał­
żeństw. Główną zaletą tego romansu jest 
jego teudencya moralna. Stanowi on pod 
tym względem szczęśliwy wyjątek między 
niezdrowemi płodami teraźniejszej powieścio­
wej literatury francuskiej. Romans ten otwie­
rał panu Sarcey szerokie bardzo pole do 
krytyki literackiej i obyczajowej. Stawiąc w 
paraleli nędzną tendencyę dzisiejszego ro­
mantyzmu z dodatnią stroną książki pana 
Feuilleta, mógł prelegent dać uczuć słucha­
czom , jak głęboko zepsuty jest dziś dobry 
smak w literaturze , a kompletując stronę 
ujemną tego dzieła, mógł im otworzyć per­
spektywę niedojrzanych przez autora hory­
zontów. Ale niestety, stało się inaczej. Pan 
Sarcey potrafił wyprowadzić z tego moral­
nego dziełka dla zabawienia dam i rozwe­
selenia brzydkiej płci, rozmaite śliskie allu- 
zye i dwuznaczne obrazki, w których celuje. 
Dowcip jego tak zachwalony w felietonach, 
okazał się w żywem słowie niezgrabnym i 
ciężkim jak jego osoba, i raził cechą u li­
cznego dowcipu, w którym cyuiczne ustępy 
stanowią tout le sel de ce genre d’esprit.

Nie jestem bynajmniej rygorystą — lu­
bię rzeczy wesołe chociażby trochę echeoelis 
ale mam wstręt do ludzi lubujących się w 
cynizmie. Wyszedłem więc z tej konferencyi 
zgorszony i nim się dostałem do drzwi, sta­
rałem się zużytkować tę chwilkę na przy­

słuchanie się rozmowom, gdyż ciekawy by­
łem, jak też publiczność w ogólności oceni­
ła te erotyczne wyskoki prelegenta. Pierw­
sze słowa usłyszane wychodziły z ust ko­
biecych, Spojrzałem — były to dwie damy, 
jedna jakaś gruba bajadera z kołpakiem ex- 
centrycznym na głowie, przyozdobionym w 
zielone p ió ra , a druga wysmukła, złotowło­
sa , ayant des allures ondoyantes d’une cou- 
leuvre.

— II est charmant — rzekła gruba 
dama.

■ Oui il est amusant au possible — 
odpowiedziała jej towarzyszka.

Zatrzymałem się w sieni domu dla za­
palenia cygara — tymczasem przedefilowało 
znowu kilka dam , i wszystkie winszowały 
sobie, że uie opuściły tej konferencyi.

W chwili kiedy zapalałem cygaro, zbli­
żył się do mnie jakiś dekorowany jegomość, 
prosząc abym mu dał ognia. Nastawiłem mu 
więc cygaro; zapalił swoje — podziękował i 
rzek ł:

— Jak się panu podobał prelegent ?
— Czy się mnie podobał, to mniej­

sza — ale podobał się damom. Kiedy mówią 
o nim , elles en ont plein la bouche.

Jegomość spojrzał na mnie, uśmiechnął 
się i rzekł :

— Vous repondez en diplomate— mais 
je  vous comprends...

— A pan co o nim myślisz ? — spy­
tałem.

— C’ est un polis son.
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gnaca , więc dziś, gdy ona wychodzi zwy­
cięsko przed sądem obywatelskim, sojusz 
republikańsko-orleański może w tem znaleźć 
podstawę. Republikanie tracą równowagę, 
gdy stanie przed nimi widmo trzeciego ce­
sarstwa, a Orleaniści dziś tak zmiękli , że 
chcieliby wytargować dla siebie bodaj skrom­
ną część krzeseł senatorskich.

Trudno walczyć z narzekaniami prasy 
na tajemniczość a k c y i  d y p l o m a t y ­
c z n e j  w s p r a w i e  w s c h o d n i e j .  Mal­
kontentom dziennikarskim wbiła się w gło­
wę zasada jawności tak silnie, że nigdy 
nie uwierzą, ażeby istniał jaki dział spraw 
publicznych , w które nie mogą i nie po­
winni być na każdym kroku wtajemniczeni 
w interesie dobra publicznego. Jawność 
jest cenną właściwością parlamentarnej or- 
ganizacyi państwa ale rozciąga się ona tyl­
ko na sprawy politycznej administracyi i 
czynności ustawodawcze. Tutaj prasa wy­
wrzeć może wpływ dobroczynny i tutaj ma 
ona prawo wymagać, ażeby jej daną była 
sposobność do wydania opinii. Ale pięknie- 
by wyglądała dyplomacya, gdyby akcya 
dyplomatyczna była tak dostępną dla pierw­
szego lepszego reportera jak galerya parla­
mentu podczas posiedzeń. Uwaga ta  stosuje 
się do pewnych dzienników austryackich, 
które w ostatnich czasach zaczęły się ba r­
dzo niecierpliwić małomownością hr. An- 
drassego, i ażeby wymódz na nim wyja­
śnienia, zaczęły rozpuszczać zatrważające 
pogłoski. Ostatnie depesze z Konstantyno­
pola o reformatorskich zarządzeniach Porty 
udaremniły ten plan i nie tak prędko po­
zwolą niepokoić opinię publiczną lada jakim 
malowanym strachem.

KORESPONDENCYE.
W i e d e ń ,  15 grudnia.

^  Szczegóły podane w dzisiejszych 
dziennikach co do rozdziału prac parlamen­
tarnych w bieżącym i przyszłym roku, nie 
we wszystkiem zgadzają się z prawdą. Pe- 
wnem jest tylko, że Izba deputowanych, 
przypuściwszy, iż skończy do owej chwili o- 
brady budżetowe, odbędzie ostatnie posie­
dzenie przed świętami, dnia 19 b. m Izba 
wyższa w ciągu przyszłego tygodnia zbierze 
się na jedno lub dwa posiedzenia. Ferye 
świąteczne mają potrwać do 10 stycznia, 
jeżeli Izba wyższa uchwali budżet bez zmia­
ny, t. j. rówuobrzmiąco z uchwałą Izby niż­
szej, w przeciwnym bowiem razie Izba niż­
sza przed nowym rokiem jeszcze musiałaby 
być zwołaną dla wyrównania różnicy. Tej 
ewentualności atoli obawiać się nie należy. 
Od 10 stycznia sesya Rady państwa ma po­
trwać do końca lutego, lub najpóźniej do 
10 marca. Następnie przypada kolej na sej­
my krajowe, które obradować będą do świąt 
Wielkanocnych. Delegacye, których zwołanie

To rzekłszy, skłonił mi się grzecznie 
i odszedł — a ja  podążyłem do domu roz­
myślając o prelegencie, o owych damach i 
jegomości — i o akrobatach dialektycznych
i innych, których pisma i mowy pod po­
krywką nauki trują do reszty tutejszą spo­
łeczność.

Nie ma kraju na globie, w którymby 
rutyna miała silniejsze korzenie i większą 
powagę, jak we Francyi. Ztąd każda rzecz, 
choćby najlepsza, ale której charakter sta­
je w sprzeczności z ogólnemi pojęciami spo- 
łecznemi, nie łatwo pozyskuje tu prawo 
obywatelstwa, a pozyskawszy je naw et, nie 
może się zaaklimatyzować.

Kiedy przed kilku laty młoda jedna 
panienka, nie poprzestając na programie 
naukowym dla płci żeńskiej, wzięła się do 
łaciny i greczyzny i pozyskała stopnie aka­
demickie, narobiło to niesłychanego hałasu. 
Dyskutowano o tem bardzo długo w dzien­
nikach i w salonach. Przyznać jednak na­
leży, że w dysskusyi tej płeć brzydka oka­
zała się nietylko wyrozumiałą ale nawet 
sprawiedliwą. Wyjąwszy jednego lub dwóch 
dziennikarskich skorpionów, ostatnie słowo 
wszystkich dzienników o tej osobie było 
przychylne. Podnoszono szczególnie jej stro­
nę moralną, gdyż weszła ona na to pole nie 
przez przez miłość własną, nie przez samą 
chęć wyróżnienia się od innych, ale dla te­
go jedynie, aby przyjść skutecznie w po- 
jBAOC jaiodaaeiaił rodzeństwu, które wczesna

zależy także od rozdziału prac sejmu wę­
gierskiego, zebrać się mają w Peszcie w cza­
sie między świętami Wielkanocnemi a Zie- 
lonemi świątkami. Chwila zebrania się de- 
legacyj jeszcze nie jest stanowczo pewną. 
Natomiast nie ulega wątpliwości, że Rada 
państwa w jesieni przyszłego roku zwołaną 
zostanie wcześnie, t. j. już w pierwszych 
dniach września, aby mogła zająć się spra­
wą odnowienia ugody cłowo-handlowej z 
Węgrami.

Tutejsze stowarzyszenie dziennikarskie 
Concordia, ciągnące swe dochody z przeró­
żnych źródeł, z składek, datków, odczytów, 
przedstawień teatralnych, wywdzięcza się w 
drodze sowitej i szczodrobliwej reklamy 
wszystkim swym dobroczyńcom. Reklama, 
jaką dzienniki ścigały prof. dr. Holtzendorfa, 
nim jeszcze miał odczyt na na korzyść Con­
cordia musiała być wstrętną samemu zna­
komitemu prawnikowi, który naumyślnie 
przybył z Monachium, aby mieć wykład w 
Wiedniu o granicach działalności stronnictw 
w państwie. Podobna reklama zabić może 
uczonego. Równą reklamą otaczają dzienni­
ki p. Schmerlinga, sędziwego i zasłużonego 
patryotę austryackiego, z powodu mowy j a ­
ką miał na uczcie urządzonej przez Concor­
dia, na cześć prof. Holtzendorfa. Krzykliwa 
ta reklama naraża p. Schmerlinga na na­
paść tych pism, które radeby wmówić w 
niego, że pragnie zostać ministrem, i które 
nie życzą sobie jego rządów. Tagespresse 
broni p. Schmerlinga przeciw tym wyciecz­
kom zapewniając, że p. Schmerling nie ma 
podobnych zamiarów, i że wie aż nadto do­
brze, że droga do krzesła ministeryalnego 
nie prowadzi przez Goncordie.

Podług Nowego Fremderiblattu nomina- 
cya biskupa sufragana Kutschkera arcybis­
kupem wiedeńskim w miejsce ś. p. Rausche- 
ra  żadnej już nie podlega wątpliwości. No­
ta żądająca potwierdzenia tej nominacyi, 
miała już odejść do Rzymu. Miejsce bisku­
pa Kutschkera otrzymałby kanonik Gruscha, 
mąż używający powszechnego szacunkn.

W dowód, jak baczną uwagę niektóre 
dzienniki zwracają tu na cudzoziemców, 
piastujących jakiekolwiek urzęda lub go­
dności, może posłużyć następujący fakt pod­
rzędnego wcale znaczenia. W miejscu zmar­
łego poety Seidla, powołany został znany 
poeta dramatyczny p. Adolf Wilbrandt, ro­
dem z Bawaryi, do komisyi, która ma po­
czynić propozycyę w sprawie udzielania za­
pomóg biednym artystom lub pisarzom au- 
stryackim. Jestto fundusz publiczny, wyno­
szący 15,000 złr. rocznie. Pan Wilbrandt, 
autor kilku bardzo dobrych komedyj i po­
wieści, i kilku wcale nie świetnych trage- 
dy j , osiedlił się we Wiedniu pi'zed kilku 
laty i ożenił się z znaną artystką dramaty­
czną Augustą Baudius. Powołanie p. Wil- 
brandta do komisyi wspomnionej wywołało 
opozycyę jednego z tutejszych dzienników, 
który w artykule wstępnym mocno utyskuje

śmierć ojca pozbawiła moralnej opieki i ma- 
teryalnej podpory.

Nie tak osądziła tę sprawę płeć piękna.
Kobiety tutejsze w ogólności, zamiło­

wane tylko w strojach i w uciechach świa­
towych , były niesłychanie zgorszone tą in- 
tellektualną inicyatywą, drażniącą i upoka­
rzającą ich miłość własną. Mściły się więc 
długo za to upokorzenie z całą zaciętością, 
jakiej są zdolne, kiedy im kto zamąci lazu- 
rek ich pogodnego nieba.

Stopnie naukowe tej biednej sieroty 
były dla każdej próżnej i zacofanej Paryżan­
ki solą w oku. Ileż to kalamburów i zjadli­
wych sarkazmów wyleciało z pięknych uste­
czek przeciw temu bakałarzowi w spódni­
czce ! Nie przeszkodziło to jednak dziewczę­
tom obdarzonym wyższemi zdolnościami i 
hartem duszy pójść za dobrym przykładem, 
i nie jedna dziś młoda panienka, zamiłowa­
na w umysłowej pracy, uczy się matematy­
ki i czyta autorów greckich i łacińskich w 
oryginale.

Ten rodzaj emancypacyi wysłużył tu 
już sobie pewne prawa obywatelstwa. Nikt 
mu go dziś nie zaprzecza. Te jednak feno­
mena intellektualne są bardzo rzadkie. Rzecz 
godna zastanowienia, że zjawiska tego rodzą 
ju nie objawiają się nigdy ani w wysokich 
warstwach społecznych, ani też w czysto- 
ludowych, ale zawsze w pośrednich.

na używanie cudzoziemców tam, gdzie ro z -: 
chodzi się o znajomość stosunków austrya­
ckich, o znajomość osobistości pojedyńczych 
i  ich zasług na polu sztuki i literatury.

Obszerny telegram dzisiejszy z Stambu­
łu zawiera treść firmanu Cesarskiego , który 
świadczy o pospiechu W. Wezyra Mahmuda 
Paszy, który pragnie wyprzedzić pressyę mo­
carstw. Firman cesarski nie zajmuje się 
wprawdzie losem Hercegowiny, lecz zapo­
wiada reformy, obejmujące cały obszar pań­
stwa tureckiego. Zawiera on wiele cennych 
obietnic, lecz niestety ludność słowiańska i 
chrześcijańska w Turcyi straciła wiarę w 
firmany Cesarskie.

Rada państwa.
164, posiedzenie Izby deputowanych z dnia 

14 grudnia.
Przewodniczący d r. R e c h b a u e r .  

Obecni ministrowie: br. L a s s e r ,  dr. St r e -  
m a y r, dr. G 1 a s e r, dr. U n g e r, dr. C h 1 u- 
m e c k y ,  br. P r e t i s ,  dr. Z i e m i a ł k o w -  
ski ,  hr. M a n n s f e l d .

Izba przystępuje do dalszego ciągu 
rozprawy budżetowej nad rozdziałem 9 „O- 
świata“ pozycyą 17 „Szkoły ludowe*. Dep. 
F u c h s  użala się, że dla Tyrolu, Karyntyi, 
Krainy, Gorycyi, Istryi i Dalmacyi wyzna­
czono pewne kwoty na krzewienie oświaty 
ludowej a tylko o Szląsku zapomniano zu­
pełnie, chociaż i tam nie kwitnie szkolnic­
two. Niema tam dość nauczycieli. Sejm 
szląski starał się temu zaradzić, chciał po­
nieść znaczna ofiary, ale wszystko rozbija 
się o ubóstwo gmin szląskich. Mówca spo 
dziewa się, że w najbliższym budżecie będą 
zawarte znaczne kwoty na podniesienie szkół 
ludowych na Szląsku.

Dep. F i s c h e r  poddaje obecne szkol­
nictwo surowej krytyce i stara się udowo­
dnić, że główny cel szkolnictwa, moralno 
religijne wychowanie, nie będzie osiągnięty 
zapomocą obecnie działających czynników, 
t. j. zapomocą nauczycieli, przedmiotów wy- 
kładowych i organów nadzorczych. Nauczy­
ciele nie posiadają żadnej religii, książki 
szkolne są bezwyznaniowe i jakżeż tu mo­
żna mówić o wychowaniu moralno- religij- 
nem?

Liczba przedmiotów wykładowych jest 
zanadto wielką i obecne szkolnictwo ludowe 
jest nadto kosztownem, co daje się uczuć 
wszystkim gminom. Najwyższy więc czas 
przystąpić do zmiany ustawy o szkołach lu ­
dowych. (Brawo z prawicy.)

Na wniosek dep. S i eg  l a  zamknięto 
rozprawę i wybrano generalnymi mówcami 
pp. dr. Hoffera i dr. Meznika.

Dep. dr. H o f f e r :  Wycieczki przeciw 
ustawie o szkołach ludowych starają się pp. 
deputowani z prawej strony Izby tem uza­
sadnić, że ta  ustawa wprowadziła w miejsce 
dawnej katolickiej szkoły, szkołę, która 
wprawdzie nie jest bezwyznaniową, ale nie 
robi różnicy między wyznaniami. Ustawa o 
szkołach ludowych może mieć swe wady jak 
każde dzieło ludzkie, to jednak jest pewnem, 
że mało mamy w Austryi takich zdobyczy 
czynności parlamentarnej , któreby równe 
jak ta ustawa miały znaczenie. Wydosko­
nalenie tej ustawy jest jednem z najpięk­
niejszych zadań rządu a popieranie rządu 
w tej dążności, jest jednem z najpiękniej­
szych zadań Izby.

Co do strony finansowej, to państwo 
bierze mały udział w szkolnictwie ludowem. 
Ustaliło się przekonanie, że nowoczesna 
szkoła ludowa jest czemś, co ma wielką 
wartość i znaczenie dla całej ludności. Gdy­
by tak nie było, to nie możnaby nakłonić 
gmin i krajów do niesienia tak znacznych 
ofiar.

Jeżeli królestwa i kraje nie są w sta­
nie wypełnić tego, czego od nich żądają, 
to musi państwo pomódz. Są jednak nieste­
ty kraje, w których nauczyciel mógłby tak 
być materyalnie postawionym, iż wolny od 
wszelkich ubocznych zatrudnień, oddawałby 
się wyłącznie swemu zawodowi. Wobec tych 
krajów musi więc rząd zająć stanowisko po­
ważne, stanowcze, i skłonić je do poszano­
wania i uwzględnienia ustawy państwowej 
o szkołach ludowych.

Mówca przemawia następnie przeciw 
rezolucyi dep. S c h ó f f l a ,  który żąda za­
prowadzenia nauki regulaminu wojskowego 
w szkołach ludowych. Takiej kwestyi nie 
podobna załatwić pobieżnie przy rozprawie 
nad budżetem, równie jak niepodobna wda­
wać się w rozbiór rezolucyi wniesionej przez 
dep. H a a s e g o  a skierowanej przeciw u- 
kładowi ksiąg szkolnych.

Dep. dr. Me z n ik  polemizuje prze- 
dewszystkiem z wywodami dep. H a a s e g o .  
Dziwnie wyglądałyby książki szkolne uło­
żone po myśli tego deputowanego. Każde 
wychowanie młodzieży szkolnej musi pole­

gać na podstawie historycznej'. Jak Niem- 
cowi lub Czechowi, tak i Polakom nie mo­
żna wyrwać z serc wspomnień history­
cznych.

Po przemówieniu sprawozdawcy dr. 
Ed. S u e s s a który nadmienił tylko, że je- 
den z poprzednich mówców nie postawił 
wniosku o zmianie cyfry preliminowanej, że 
przeto nie potrzebuje zbijać argumentów, 
uchwaliła Izba zgodnie z wnioskami komi­
syi wstawić przy rozdziale 9, pozycyi 1L 
§§ 1—7, kwotę 1,467.112 zł. jako ordyna- 
ryum a 292.350 zł. jako extraordynaryum. 
Rezolucye wniesione przez pp. dr. Hallwi- 
cha, Schóffla i dr. Haasego, odesłano do 
komisyi budżetowej.

Nastąpiły rozprawy nad pozycyą 18 
„Fundusze i dodatki*.

Dr. Y i t e z i c uprasza p. ministra o- 
świecenia, ażeby odpowiedział mu na inter- 
pelacyę wniesioną przed dwoma laty co do 
zaprowadzenia języka sławiańskiego w szko­
łach tych obwodów istryjskich, które są za­
mieszkałe przeważnie przez ludność słowiań­
ską i zapytuje, czy nie byłoby stosowniej, 
zamiast dwóch gimnazyów w Botzen urzą- 
dzić jedno gimnazyum dla 180.000 Słowian 
w Istryi?

Dep. W e i s s  S t a r k e n f e l s  domaga 
się rozszerzenia muzeum „Franoisco-Caroli- 
nuin* w Lincu

Dep. D i i r r n b e r g e r  popiera powyż­
sze żądanie.

Sprawozdawca dr. Ed. S u e s s  odpo­
wiada dep. Yitezic’owi, że Istrya i Dalma- 
cya nie mają powodu uskarżać się na brak 
szkół średnich. Jest tam dwanaście szkół 
średnich utrzymywanych kosztem rządu a 
liczba uczniów jest tak małą, że w krotce 
będzie trzeba zastanowić się nad tem, czy 
nie należałoby zwinąć kilku szkół. Jeżeli 
gdzie, to we L w o wi e ,  w Bernie i po przed­
mieściach wiedeńskich należałoby utworzyć 
nowe gimuazya. Jedna klasa gimnazyal- 
na we Lwowie ma więcej uczniów, 
niż całe gimnazyum w Dalmacyi lub w 
Istryi.

Przy głosowaniu przyjęto pozycyę 1S 
tudzież 19 rozdziału 9 w myśl wniosków 
komisyi, i wstawiono przy pierwszej 306.025 
zł. a przy ostatniej 90.000 zł. — Jako 
pokrycie przyjęto przy rozdziale 9tym 
zgodnie z wnioskami komisyi kwotę złr* 
6,012.736.

Nad rezolucyą postawioną przez kom i- 
syę tej treści: „Wzywa się rząd, ażeby
czynności centralnej komisyi dla s ta ty sty k i 
administracyjnej rozszerzył w ten sposób, 
iżby specyalne biura dla statystyki w innych 
ministerstwach mogły odpaść* — wszczęła 
się ożywiona rozprawa, w której brali udział 
pp. Neuwirth, Gomperz, dr. Schaffer, dr. 
Ed. Suess, dr. Tomaszczuk. Rezolucyą ta 
została przyjętą.

Następnie przystąpiła Izba do obrad  
nad rozdziałem 10 „ M i n i s t e r s t w o  
s k a r b u . *

Dep. N e u w i r t h  zamierzał wszcząć 
rozprawę ogólną i zbijał twierdzenia p. mi­
nistra skarbu, wygłoszone podczas rozprawy 
ogólnej. Przewodniczący zwracał kilkakro­
tnie jego uwagę na t o , że rozprawa 
ogólna już dawno została zamkniętą. Mó­
wca nie postawił żadnego wniosku dodat­
niego.

Dep. S c h ó n e r e r  omawiał postępy 
w pracy około uregulowania podatku grun­
towego i czynności komisyi centralnej- 
Czynności tej komisyi są pokryte grubą 
tajemnicą. Większość komisyi centralnej nie 
pojmuje ważności swego zadania. Dobrzeby 
było, gdyby ogłaszano sprawozdania z 
czynności komisyi. W końcu uprasza 
mówca pana ministra skarbu, aby mu 
dał wyjaśnienia o faktycznym stanie 
robót około uregulowania podatku grun­
towego.

Dep. K r z e c z u n o w i c z  zbija twier­
dzenia poprzedniego mówcy, równie jak 
dr. R y g e r  , który jest członkiem central­
nej komisyi dla uregulowania podatku grun­
towego.

Specyalny sprawozdawca D u m b a  od­
wołuje się do patryotyzmu wszystkich, któ­
rzy mają do czynienia z sprawą uregulowa­
nia podatku gruntowego, ażeby starali 
się jak najspieszniej załatwić ten przed­
miot, bo kosztuje on już dotychczas 15 mi­
lionów zł.

Przy głosowaniu wstawiono w roz­
dziale 10 dla pozycyj 1—9 kwotę zł. 
17,487.000 jako ordynaryum a 363.500 
zł. jako ekstraordynaryum a jako zwy­
czajne pokrycie przyjęto kwotę 1,583.700 zł.

Przy rozdziale 11 „Ogólny zarząd ka­
sowy* wstawiono przy pozycyi 1—5 kwotę 
41000 zł. jako zwyczajny a kwotę 46.500 
zł. jako nadzwyczajny wydatek; jako zwy­
czajne pokrycie przyjęto kwotę 73.000 
zł. a jako nadzwyczajne pokrycie kwotę zł. 
403.800.

Następne posiedzenia d. 15 b. m,



I

K o m i s s y a  p r a w n i c z a  Izby de­
putowanych zdała już sprawę o wuiosku 
dep. H e i l s b e r g a  i tow. w sprawie roz­
szerzenia postępowania w sprawach drobia­
zgowych na kwoty co najmniej 50 zł. i za­
leca przyjęcie tego wniosku a zarazem znciia 
nę § 1 ustawy z 27 kwietnia 1873. — Jak 
wiadomo, wezwał rząd wszystkie sądy. izby 
handlowe i przemysłowe, (izby adwokackie 
a za pośrednictwem władz politycznych tak­
że i władze gminne do dania opinii co do 
tego przedmiotu. Zajmującym jest rezultat 
danych odpowiedzi. Z a  r o z s z e r z e n i e m  
postępowania w sprawach drobiazgowych, 
oświadczyły się wszystkie prezydya wyż­
szych sądów krajowych z wyjątkiem jedne­
go prezydyum; wszystkie (9) wyższe sądy 
krajowe; 36 prezydyów sądów kolegialnych 
1 instancyi; 14 trybunałów sądowych 1 in- 
stancyi; 445 sądów powiatowych miejsko- 
delegowanych i zwykłych; wszystkie (27) 
Izby handlowe i przemysłowe; j e d n a  Izba 
adwokacka i 1175 władz gminnych, a jeżeli 
do tego doliczymy dwa prezydya sądowe, 
jeden trybunał sądowy, 27 miej. deleg. są­
dów powiatowych, dwa sądy dla spraw dro 
biazgowych w sprawach handlowych , 31 
władz gminnych tudzież 90 naczelników 
gminnych, którzy oświadczyli się za rozsze­
rzeniem postępowania w sprawach drobiaz­
gowych na procesa o więcej niż 50 zł., to 
otrzymamy ogółem 1868 oświadczeń za roz­
szerzeniem. — P r z e c i w  r o z s z e r z e n i u  
tego postępowania oświadczyło się jedno 
prezydyum wyższego sądu krajowego, 5 pre 
zydyów sądów kolegialnych, 6 trybunałów 
sądowych 1 instancyi, 139 sądów powiato­
wych, 7 Izb adwokackich i 145 wład gmin­
nych; ogółem 303 głosów. 119 gmin nie 
odpowiedziało na zapytauie.

Przegląd polityczny.
F ra u c y a . Z powodu odbywającego 

się właśnie wyboru senatorów w Zgroma­
dzeniu uarodowem pisze paryski korespon­
dent Gaz. Polskuj:

„W dziejach naszych zgromadzeń par­
lamentarny h niema przykładu , by 750 
kandydatów wybierało 75 senatorów! Senat

diffiret-Pasąuier , zasiadał także intendent 
generalny arm ii Wolff, mający rangę gene­
rała. Gdy komisya zdecydowała się, że dy- 
rekcya lazaretów odebrana będzie inteuden- 
turze i że inspektorowie specyalni zastąpią 
urzędników inteudentury w rozporządzaniu 
unduszami, p. Wolff wyszedł z komisyi. 

To samo uczynili inni jego koledzy. Tym­
czasem książę d’Harcourt w raporcie swoim 
nadmienił, że się radzono członków inten- 
dentury. Po niejakim czasie p. de Kerdrel, 
nowy prezes komisyi reorganizacyjnej , za­
pytał listownie p. Wolff o jego zdanie. Pan 
Wolff odpowiedział, krytykując ostro projekt 
komisyi i wykazując, że się zgoła urzędni­
ków intendentury co do nowych zmian nie 
radzono. Dotąd nie przekroczył p. Wolff 
swego prawa, lecz gdy kazał list swój wy­
drukować i rozesłał go wszystkim deputo­
wanym, postąpił przeciwko przepisom sub- 
ordynaeyi wojskowej i karę na siebie ścią­
gnął. W gruncie może mieć słuszność, ale 
w sposobie niezaprzeczenie chybił.

— Na radzie ministrów odbytej 13 b. 
m. pod przewodnictwem Mac Mahona, roz­
bierano pytanie: czy wynik wyboru senato­
rów wymaga usunięcia się gabinetu. Leon 
Say i liberalna część ministrów są tego 
zdania, że pomimo trudnego położenia, w 
jakiem znajduje się gabinet, należy czekać 
jeszcze na rozstrzygnięcie kilku ważniej­
szych kwestyj. jak ustawy drukowej i znie­
sienia stanu oblężenia, zanim wypadnie my­
śleć o zmianach w gabinecie. Natomiast 
Buffet i Dufaure wyrazili się w tym duchu, 
że należy rychło postawić pytanie względem 
wotum zaufania. W otoczeniu Mac Mahona 
panuje przekonanie, że niepodobna przed­
siębrać wyborów do rad departamentowych 
z ministerstwem tak niezgodnem i zdyskre- 
dytowanem, jak obecne; dla tego prowadzą 
się już rokowania z niektórymi znakomity­
mi członkami lewego środka. Równocześnie

jutro w sobotę koncert trzech połączonych ka­
peli wojskowych. Program koncertu, który roz­
pocznie się o 4 godziuie po południu, jest na­
stępujący :

1. Uwertura z opery Don Juan , Mozar­
ta. 2. Andante- z Simfonii, Haydn’a, 3. Mazur  
Tymolskiego. 4. Werjacye koncertowe na klar­
net, H. Procha. 5. Bcveille du Li,on, Gaprice 
heroKiue, Kontskiego. (i. Folones, Rozenkranza. 
7. Fantazye koncertowe z motywów melodyi 
polskich na flet, W Mullera. 8. Polka, Panhan- 
sa. 9. Potpouri z opery II Trouatore Verdiego, 
Hopfa. 10. Kolamyjlca, Danka.

Komitet dam, który się zajął szlachetną 
inicyatywą w urządzeniu koncertu, składa się z 
JWpp. hrabiny Neipperg, baronowej Dormus, 
hr. Waliis, baronowej Dopfner, p. Barth, Lów, 
de Tóply i de Hirsch. Spodziewać się należy, 
że tak cel szlachetny jak rozmaitość programu 
zgromadzi na ten koncert bardzo liczną pu­
bliczność.

—  P a n  TiUdwik M a r e k  pianista we 
Lwowie złożył w Prezydyum magistratu na ko­
rzyść ubogich miasta Lwowa dwadzieścia pięć 
złotych w. a. Za ten dar składa p. prezydent 
miasta dawcy imieniem ubogich miasta Lwowa 
uprzejme podziękowanie.

— D w a  s ty p c n d y a . Komitet Towa­
rzystwa gospodarskiego ogłasza konkurs na o- 
próżnione w roku bieżącym dwa stypendya z 
fundacyi św. pam. Maciąga po 200 zł. w, a. 
każde — dla uczniów szkoły gospodarstwa 
wiejskiego w Dublanacb. Członkowie familii 
Maciągów i Zubów mają pierwszeństwo między 
kandydatami. Ubiegający się o powyższe sty­
pendya wnieść mają swe podania do Wgo. 
Franciszka Smolki kuratora fundacyi ś. p. Ma­
ciąga na ręce komitetu (Lwów, franco) do dnia 
15 stycznia 1876 r. najdalej.

— N a jb liż sz e  p o s ie d z e n ie  towarzy­
stwa technicznego odbędzie się w sobotę dnia 
18 grudnia b. r. o godzinie 7 wieczorem w 
gmachu akademii technicznej.

Ma G w ia zd k ę . Dnia 20 i 21 grudniaprzebija także myśl powołania miuisterstwa i 
pozaparlamentarnego, eo Mac Mahonowi by- j b. r. urządzonym będzie w nowej sali hotelu 
łoby milszem Zapewniają, że osoby stojące { George’a wielki Ba z a r  na dochód zakładu sie- 
blisko Mac Mahona zasięgały już w tej ! rot Domu Opatrzności Zawiadamiając o tem 
mierze zdania Audiffreta, Renaulta, Corne, Szanowną Publiczność śmiem wyrazie nadzieję,
i Waddingtona.

— Słychać, że Larochette złożył prze­
wodnictwo skrajnej prawicy. Prezydent Mac.

iż raczy to przedsięwzięcie zaszczycić jak naj­
liczniejszym udziałem ze swej strony, do czego 
też niuiejszem najuprzejmiej zapraszam. Bliższe

we Francy i był zawsze domem inwalidów, j mister skarbu Leon Say oświadczył, że cłioć-- 
pokoruem narzędziem władzy , bez poLty j by Buffet me złożył swej teki, o u obstawać
czuego zuaczenia, rowme skorym do ulega- ( 
nia dynastyi dupoki się ona trzyma, jak do 1 
opuszczenia jej, gdy upada. Któż więc tait j 
dobija się o zaszczyt należenia do Senatu?)  
Oto ci wszyscy deputowani, co są sprawie 
pewni, że na wyborach ogólnych do nowej 
Izby nie będą już wybranymi, a liczba ta ­
kich jest bardzo wielką w tem Zgromadze­
niu, mianowanem „w nieszczęsnej godzinie.2

Bouapartyści spodziewają się otrzymać 
dwa miejsca w nowym Senacie. Posiadając 
w Izbie 30 głosów , lub najwyżej 60, jeśli 
wliczymy tu bonapartystów skrytych, „wsty­
dliwymi2 zwanych nie śmią marzyć o 
większej liczbie; pocieszają się jednak na­
dzieją, źe będą szczęśliwszymi przy wybo­
rach senatorskich, które w styczniu odbędą 
się w całym kraju. Wiadomo, że senatoro­
wie tej drugiej kategoryi mianowani być 
mają przez rady jeueralne departamentowe, 
i przez delegacye rad municypalnych. Koi- 
legium wyborcze w każdym departamencie 
składać się będzie z małej liczby wyborców, 
eo ułatwi intrygi, w- których bonapartyści 
są m istrzam i; sądzę też, że w nowym se­
nacie będzie z 50 senatorów bonapartystow- 
skich, ale z pewnością uie więcej.

W lutym , roku przyszłego , odbędą 
się wybory członków nowej Izby deputowa­
nych. Tu już będzie walka prawdziwa, go- 
dua uwagi poważnego polityka. Od tych 
wyborów w znacznej mierze przyszłość 
Francyi zależy.2

— Orleanistowski Franęais tak czarno 
zapatruje się na skład przyszłego senatu, 
że dziś już nazywa go jaskinią radykali­
zmu. Na to odpowiada Ttmps: Pomiędzy 
32 dotychczas (13 b. m.) wybranymi sena­
torami jest: dwóch admirałów: Pothuau i 
Fourichon; czterech generałów: Changar- 
nier, Chanzy, Frebault, Aurelles de Paladi- 
n es; jeden pułkownik Chadois ; trzech 
członków' akadem ii: Laboulaye, Barthele- 
my St. Hilaire, Wołowski; dalej wybrani 
zostali: prezydent i dwaj wiceprezydenci 
Zgromadzenia narodowego, pięciu senatorów 
należy do najznakomitszej arystokracyi ro­
dowej ; Humbert jest znakomitym profeso­
rem prawa a Corne byłym generalnym pro­
kuratorem , Krautz jest znakomitym inży­
nierem zaś Kazimierz Perier, Kolb-Bernard, 
Ernest Picard i inni są znakomitościami 
parlamentarnemu Jeśli nazwiska te przera­
żają konserwatystów, ciekawi jesteśmy, któ­
re nazwiska mogłyby ich uspokoić.

— Sprawa intendenta generalnego 
M?olffa, który niedawno został dyscyplinar­
nie ukarany, miała się jak następuje: 
W dawniejszej komisyi reorganizacyi woj­
skowej, w której prezydował książę d’Au-

Gazeta Lw, z dnia 1 7  grudnia

Mahoń ofiarował tekę spraw wewnętrznych > szczegóły podadzą afisze.
Fourtou, który jednak nie przyjął jej. Mi- j Alfomyna Dzieduszycka.

— W y k ła d  d r. Ż n liń sk ieg o  zapo­
wiedziany na jutro, nie może się odbyć z po

ne przy Wijściu z gabinetu. wodu, że wielka sala ratuszowa nie mogła być 
na ten dzień zostawioną do dyspozyoyi prele- 

[ gentowi.
T u r e y a .  Pol U. Co>rtsp. dowiaduje j — RaseżHiarK tu te js z y  p. Stanisław 

się, że dowódzcy powsta ia hei reg■ « iń Me Tadźko (Wiśuiowiecki) otrzymał nagrodę na 
go odbyli niedawno wielką rad. vM.(emią konkursie rzeźbiarskim warszawskiego Towa- 
pod dowództwem Ljubobraticza tóreu" rzystwa «Zachęty sztuk pięknych» za pracę na 
uznali za naczelnego wojewodę. Na radzie temat: ^Statuetka przedstawiająca Długosza* 
tej postanowiono prowadzić dalej wojnę , Fotograficzne bardzo udatne odbicie tej rzeźby 
podjazdową w okręgach gorańskim, bii*o- i  wykonano w tych dniach w pracowni fotogiafi- 
kim, planieńskim i trebińskim. Wojska tu- j cznej p. Edera.
reckie w skutek walk, chorób i nędznego j (G) Z a p iste i d * e c e z y a ln e . Do gr. k.
zaopatrzenia zredukowane są na p o łow ę; seraicarza duchownego przyjęto na alumna 
swojej pierwotnej siły. Powstańcy mają dość j Jana Jednoroga i Jana Oohrynowicza. —  Ks. 
pieniędzy ale brak im dział. Niedawno o- i Wojciech Michna, plebau obrź. łan w Zalesza- 
biecał im Garibaldi dostarczyć kilka sztuk j nacn otrzymał dnia 25 listopada 1875 kanoni- 
tychże. Pod Grebcami powyżej Osopnika i czną istytucyę na kapelanię lokalną w Chłopi
skoncentrowany jest 2000 oddział powstań- j 
czy. Wódz turecki zamyśla, jak słychać, o , 
wyprawie na wąwozy zubozańskie, aby mógł 
zająć Sutorinę.

— Glas Crnogorca w osobnym artykule 
poświęconym powstaniu mówi o dotyehcza- 
wych sukcesach powstańców, opisuje rzeko­
me świetne zwycięstwa pod Muratovieą, 
Pianą i Tarnowicą i stwierdza w końcu 
bezsilność Turków w obec powstania.

— Korespondent Gaz. Zugrzebskirj zape­
wnia, że cale Popowe pole ponownie pow­
stało. Także katolicka ludność, dotychczas 
niezdecydowana, przyłączyła się teraz do 
powstania, dowodzi nią między innymi 
ksiądz katolicki Iwan Mussic, który /. grec­
kim archimandrytą zburzonego przez Tur­
ków klasztoru Dużego zawarł sojusz i 
poddał się naczelnemu dowództwu Ljubo- 
bratica.

C łre c y a . Stosunki rządu greckiego do 
Porty są wprawdzie na pozór przyjaźue, ale 
w Grecyi powstało w ostatnich czasach stron­
nictwo które obecne zaburzenie na półwy­
spie bałkańskim chciałoby z pomocą Rossyi 
wyzyskać na korzyść Grecyi. Przywódzcą 
tego stronnictwa jest niejaki Napa, od któ­
rego stronnictwo wzięło nazwę Napistów. 
Prezy dent ministrów Komunduros, od da­
wna zwolennik aliansu z Rossyą, bardzo jest 
przychylnym dla dążności tego stronnictwa.

=  Ma k o rzy ść  in s ty tu tu  w Hernals, 
poświęconego wychowaniu córek oficerskich, a zo­
stającego pod najwyższym protektoratem Naj­
jaśniejszej Pani, odbędzie się w sali teatralnej
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cach. Do parafii opróżnionego tym sposobem 
probostwa w Zaleszanach należy przeszło 3800 
dusz. Patronem jest Franciszek Ksawery Konop­
ka. Konkurs na powyższe probostwo rozpisał 
konsystorz biskupi w Przemyślu z terminem do 
10 stycznia 1876. — Ks. Ludwik Jemioło, ka 
pelan w zakładzie karnym w Nowym Wiśniczu 
tak mocno zachorował, że żadnych funkcyj ko 
ścielnych pełnić nie może. W skutek tego wy­
delegował konsystorz w zastępstwie jego ks. 
Józefa Bobińskiego wikarego ze starego Wiśni­
cza. — Ks. Wincenty Pozualski, pleban obrz. 
łac. w Świlczy umarł dnia 27 listopada b. r. 
przeżywszy lat 58. W skutek tego przeznaczył 
konsystorz biskupi miejscowego kooperatora ks. 
Andrzeja Gardzielą na administratora osiero- 
ciałego kościoła w Świlczy. Do parafii opróż­
nionego w skutek tego zgonu probostwa w 
Świiczy należy 5079 dusz. Prawo patronatu 
wykonuje łac. biskup przemyski. —  W miejsce 
ks. Piotra Lewandowskiego, dotychczasowego 
administratora łac. kościoła w Frydrychowicach, 
przeznaczył konsystorz tarnowski na zawiado 
wcę ks. Ignacego Maciejowskiego, Dr, Św. teo­
logii przenosząc zarazem ks Lewaudowskiego 
na dawniejszą swą posadę wikarego przy łac. 
kościele parafialnym w Inwaldzie.

„** Z w łok i d z ie c ię c ia ,  liczącego o- 
koło 4 miesięcy, zawinięte w szmaty, znalezio­
no dnia 5 b. m. przy drodze w Kowalówce, 
w powiecie Buczackim. Śledztwo karne wdro­
żono.

*** M orderstw o. Na gościńcu między 
Bednarowem a Wistawą, w powiecie Stanisła­
wowskim, dnia 5 b. ni. znaleziono kobietę nie­
żywą. Przy oględzinach zwłok sprawdziła wy­
delegowana komisya sądowa, że śmierć nastą­
piła w skutek zadania nieszczęśliwej dwóch 
pchnięć nożem. Poszlakowani o popełnienie 
tej zbrodni dwaj włościanie z Podhorek są u- 
więzieni.

Nieszczęśliwy w yp ad ek . Stefan 
Krasyj, gospodarz z Krzywołuki. w powiecie

Gaortkowskim dnia 2 b. m. zatkawszy sa wcze­
śnie piec, zginął od czadu.

R o zb ó jn iczy  n a p a d . Hryć Gro­
cholski gospodarz ze Słonego, w powiecie Za- 
leszczyokitn, opuściwszy dnia 2 b. m. późną po­
rą szynkownię w miasteczku Tłustem, w dro­
dze do domu napadnięty został przez trzech 
chłopów, z których jeden pochwycił go za 
szyję i chciał obalić na ziemię gdy dwaj jego 
towarzysze zabierali się do rabunku tymczasem. 
Rabusie zostali jedaak spłoszeni przez ludzi, 
którzy na krzyk Grocholskiego wybiegli z kar­
czmy. Dnia 12 b. m. wyśledzono wszystkich 
trzech w osobie "włościan z Tłustego, którzy 
zostali uwięzieni, i

— W reg ig .ra tu rz e  a rc y b isk u p ie g o  
k o n sy s to rz a  w G n ieźn ie , w nocy na 13 
b. m. jak się dowiaduje praska Bohemia wy­
buchł pożar, który zniszczył wielką część prze­
chowywanych tam aktów. O wypadku tym. któ­
ry byłby wielką ^lęską zwłaszcza dla naszych 
baflsfczy starożytności, w dziennikach wielkopol­
skich nie spotkaliśmy dotąd ani wzmianki. Przy­
toczony na wstępie dziennik praski podaje, że 
podług obiegających pogłosek, ogień ten w re- 
gistraturze prymasowstwa gnieźnieńskiego pod­
łożony był zbrodniczą ręką.

— O s ta tn ia  z k ró le w sk ie g o  d o m u  
S tu a rtó w  lady Louise Stuart, umarła w o • 
statnich dniach w Szkocyi, przeżywszy lat 100. 
Długie życie było od wieków właściwością 
członków rodziny Stuart. Ojciec zmarłej Lu­
dwiki Stuart, która przyszła na świat 20 mar­
ca 1776, żył lat 83, brat zaś, ostatni earl of 
Traąuair, lat S0. Lady Ludwika do ostatnich 
chwil życia zachowała czerstwośó fizyczną i u- 
mysłową.

— Z a s tr z e la n ie  do  o b łą k a n e g o
w miasteczku francuskiem St. Ornar, o którym 
to wypadku donosiliśmy przed kiloma tygodnia­
mi, sąd przysięgłych skazał żandarma Ritta na 
100 franków, zaś porucznika policyi Tan Cas- 
sel na 50 franków kary, przyjmując okoliczno­
ści łagodzące. Sprawdzono przed sądem, će * 
żandarmi a nawet osoby prywatne dały około 
80 razy ognia do nieszczęśliwego ze strzelb i 
rewolwerów, pomimo przedstawień ze strony o- 
sób prywatnych a nawet komendanta placu ge­
nerała Ferri Pissani, który wyraził oburzenie 
swoje z takiego postępowania władzy policyj­
nej z nieszczęśliwym waryatem. Ten ostatni 
otrzymawszy kilka ciężkich postrzałów i wy­
cieńczony dwudniowem wysileniem i krwi u- 
pływem, schronił się w końcu do komina wie­
żowego, z kąd go dopiero wydobyto i otoczono 
opieką lekarską. Mimo kilku ran nie zagraża 
mu niebezpieczeństwo życia.

— G w ałtow ne trz ę s ie n ie  z iem i na­
wiedziło w ostatnich dniach niektóre okolice 
Indyj azyatyckich. Podług telegramu z Bomba­
ju dnia 14 b. m., trzęsienie w okręgach Laho- 
ry i Peszawru tak było silne, że kilka osób u- 
traciło życie.

— W iadom ość o z a ć m ie n iu  p l a ­
ne ty  Jo w isza  dnia 19 b. m., którą podaliś­
my za dziennikami niemieekiemi, krakowski 
Czas nazywa mylną, poinformowany w tem za­
pewne u kompetentnej strony.

— O o k ro p n y m  w y p a d k u  w B re - 
m e rk u re n  zapełnione są szczegółami dzien­
niki niemieckie Z Westr Ztg wyjmujemy je ­
szcze niektóre dla uzupełnienia przedwczoraj 
podanych już o tem nieszczęściu wiadomości. 
Dano już na okręcie MosGi sygnał dzwonkiem 
dla podróżnych by wracali na pokład, gdy za­
jechały jeszcze dwa wozy spedytorskie, z któ­
rych drugi przywiózł cztery skrzynie i beczkę 
jako fracht passażerski. Zaledwie wyładowano 
z wozu tego skrzynie nastąpił wybuch. Stojący 
na grobli portowej widzieli tylko ciemny słup 
wzbijający' się z miejsca wypadku w górę i u- 
no3zący różne czarne przedmioty, podczas gdy 
jednocześnie tak okręty Motela i Simson jako 
też wybrzeże całe zasypane zostały oaruzgami 
okien, desek i żelaza, sjczątkami poszarpanych 
tłumoków i różnemi częściami zwłok ludzkich. 
Wszystko zbroczone było krwią... W miejscu 
gdzie wyładowano skrzynie, ukazał się tylko 
ciemny dół 6 do 7 stóp głęboki — wóz ró­
wnie jak robotnicy i konie znikli bez śladu. 
Poszarpane szczątki konia znaleziono później 
daleko od tego miejsca. Na okrętach krew pły­
nęła strugami i wszystko było poprzewracane 
lub potłuczone, a żełazo jak papier pogięte. 
Siła wybuchu była tak sztraszliwą, że jak za­
pewniają naoczni świadkowie, trupy ludzkie 
niesione były do 50 stóp w górę; nietylko w 
pobliskich szopach Llyoda i ulicach, ale na od­
ległej wieży morskiej w Geestemunde zdruzgo­
tane zostały wszystkie okna i sprzęty. Na zwło­
kach ludzkich znajdowano po największej czę­
ści takie rany, jak gdyby kto kleszczami szar­
pał je po kawałku Podejrzanego o zbrodnicze 
spowodowanie katastrofy amerykaaina Thomasa 
znaleziono po wypadku w kajucie I klasy ze 
zranioną postrzałem głową. Przedwczoraj mia­
no mu wyjąć kulę która uwięzła w czaszce. 
Przeszukano już troskliwie cały okręt Moselę, 
nie znaleziono tam jednak drugiej skrzyni z 
z materyałem wybuchowym, o której Thomas 
wspominał. W pomieszkaniu tego ostatniego pod 
Dreznem również nic podejrzanego nie znale­
ziono. Żona Thomasa przyjechała z Drezna do 
Bremy. Na wiadomość o nieszczęściu osobny 
pociąg przywiózł z Bremy do Bremerharen 2Q
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lekarzy, którzy gorliwie zajęli się opatrzeniem obrazów Melasonlera, którego płótna jak wla- 
rannych. Podług Weser Ztg liczba osób zabi- ' domo, zazwyczaj są, bardzo małe, niemal rninia- 
tych wynosi 170, zwiększa się jednak ciągle, tarkowe. Obraz ten znany jest pod tytułem 
ponieważ wielu rannych ulega swym okropnym j 1807. Fejletonista paryski w Independance bel- 
cierpieniom. W liście podróżnych Moseli znaj- j ge, Claretie, opowiada, że Meissonier dawno już 
dujemy także nazwiska polskie: pani Walew- j marzył o posiadaniu własnego domu, teraz więc 
skiej, Gruczkowskiej tudzież Augusta i Pawła będzie mógł spełnić swoje życzenie. Słynny ko- 
Polińskicb, osoby te jednakże ocalały. — Jako medyo-pisarz Scribe z tantyem teatralnych zbu- 
materyał wybuchowy użyty był przez Thomasa ; dował sobie śliczną willę z napisem: Le the- 
zdaniem znawców nie dynamit, ale straszniej- j atre a paye ceł asil champelre —  na przyszły
sza w skutkach nitrogliceryna. zaś pałac proponują Meissonierowi dumny na­

pis: Mon saul pincęau a bałt ce palais! Meis­
sonier pracował bardzo długo i troskliwie nad

— X IX  w ykaz sk ład ek  na  pom n ik  sWOim obr azem, ale zawsze cena, jak ą  mu za-
***“  có AS e n o r a  k r .  G o łu c h o w s k ie g o . J  p}ac0U0) j e8j. niesłychanie wielką nawet w azie 
C. k. Starostwo w Zaleszczykach: S. br. Brunicki .
20 zł., Dr. Pfau, W Siemiginowski, M. Skólski, J . ^  fr»n«n«V,Aoo: a w norownam,
Romaszkan, W. Wolański, K. Torosiewicz, L. Wy- 
branowski po 10 zł., Dr. Grunstein, Dr. Zakrze­
wski, B. Wybranowski, J. Głażewski po 5 zł., J. 
Romaszkan 15 zł., D. Krzysztofowicz, B. Miejski, 
A. Sieracki po 3 zł., Z. Dawid, A. Palch, Fryde­
ryk Schwarz, J. Pawlikowski po 2 zł., F. Niżanko- 
wski, J. Jouretz, G, Horzinek, H. Kondelka, G. Żu­
kowski: W. Niewiadomski po 1 zł., P. Abrysowski,
E. Melchert, J. Preyer, W. Łubkowski, po 50 et., 
razem od c. k. Starostwa w Zaleszczykach 150 zł. 
C. k. Starostwo w Tarnopolu! Br. Kazimierz Ko ­
nopka 100 zł., oficyaliści br. Kazimierza Konopki 
10 zł. 50 ct., razem od c. k. Starostwa w Tarnopo­
lu 110 zł. 50 ct. C. k. Starostwo w Rohatynie: Go- 
rajski 10 zł., Antahazy, Bogdanowicz po 5 zł., Kar- 
chezy, Godlewski, B. Wilczyński, Lekczyński, Herz- 
mann po 2 zł., Wyspiański, Karszniewicz, Aleksan­
drowicz, Czerkawski, N. N., K., Dynia, Wojakowski, 
Wysocki, ks. Korczyński, ks. Skoczyński po 1 zł., 
Kowalewski, Rumanatorfer, Gorniewicz, Przybyło­
wicz, Hlebowicki, W. Zasiński po 50 ct., Halare- 
wicz, Sawicki po 40 ct., Nowacki 20 ct., M. B. 10 
ct., razem od c. k. Starostwa w Rohatynie 47 zł. 
10 ct. Wydział powiatowy w Staremmieście : Zarząd 
dóbr Spasa 5 zł., W. Katyński, K. Bielski, ks. Gu- 
rek po 2 zł., H. Budzynowski, J. Zadurowicz, ks. 
Twaróg, ks. Patocki po 1 zł., Prosper N., M. Szy- 
bińska, W. Jachna, Drak, Wilczek, Krasicki po 50 
ct., Jastrzębski 30 ct., Kondelka, Weicb, Miszkie- 
wicz po 20 ct., razem od Wydziału powiatowego w 
Staremmieście 22 zł. 20 ct. C. k_ powiatowa Dy- 
rekcya skarbu w Sanoku: IL Skwirczyński 5 z ł , 
M. Bałabański 2 zł., R. Czyżewicz, E ' Brettner, J. 
Kozłowski, E. Passendorfer po 1 zł., P. Stankie­
wicz, W. Kolbuszewski, A. Stader, Tryczyński po 
50 et., J. Gukler, J. Wolf po 40 ct., N. N. 45 ct., 
W. Chwenke, S. Górka, F . Ryłko po 30 ct., B. Bii- 
chel, B. Michalczyk po 25 ct., S. Uszozakiewicz, A. 
Dembiec, Tymer, Przychocki, P. Miciak, T. Domain, 
J. Krzan, S. Półgnowski, C. Kuliszewski, J. Zbie- 
gień, Skarboski, Różycki, T. Ptaszkowski, D, Mar­
kus, J. Farkas po 20 ct., F. Szczepaniuk, Zawisza,
F. H., W. Pagacz, F . Miękisz po 15 ct., Bogu­
sławski, Kurand, G. M., Szaraniecld, Dziwota, Kos- 
kiewicz, Tuchowski, Studziński, Narakiewicz, Her­
mann, Gładysz, Pelczarski, Szutron, Ciechanowicz, 
Serafin po 10 ct., razem od c. k. powiatowej Dy- 
rekcyi skarbu w Sanoku 20 zł. 80 ct., C. k. Sąd po­
wiatowy w Drohobyczu: Błaże~,ski 5 zł., W. Tram- 
pler, Howorka, Dr. Scnwarz po 2 zł , Jul. Turtel- 
taub, Tadeusz Grabiański, Quiquerez, Rosenóbl po 
1 zł., Biber, Ennsberger, Borysiewicz, Kossowski, 
Bołomy po 50 ct., Hruszezak, Kolanko po 2o ct., 
Polański 10 ct., razem od c. k. Sądu powiatowego 
W Drohobyczu 18 zł. Razem 368 zł. 60 ct. Do tego 
nd I—XVIII poprzednio wykazane 1 rubel pa- 
pi^.owy, ćwierćtalara srebrnego i 4063 zł. 78!/2 ct. 
Ogółem 44 3 3  zł. SS1/'! et. 1 rubel papierowy i 
ćwierć ^alara w srebrze.

Notatki literacko-ariysiyczne.

X  H o jn o ś ć  w y d a w n ic z a  warszawska 
jest istotnie godna podziwu. Zdawałoby się, że 
ruch księgarski i wydawniczy dosięgną! już Ru­
bikonu, po za który się nie pokusi pójść przez 
czas jakiś. Pokazuje się, że to nie wszystko 
jeszcze. W jednej z księgarń tutejszych na py­
tanie o nowiny literackie, odpowiedziano nam 
całym stosem prospektów, programów i ogło­
szeń warszawskich! Istny potop papierowy — 
prawdziwa powódź obrazków, bo jak wiadomo 
w Warszawie ani rusz bez obrazka; księgarz, 
redaktor i czytelnik, wszyscy zachorowali na 
obrazkomanię... Z prospektów tych, wykonanych 
z takim przepychem typograficznym, z taką świe­
tnością drzeworytnictwa i na tak arystokraty­
cznym papierze, że poczciwe, stare nasze ksią­
żki, drukowane po częstochowsku na szarej bi­
bule, przewracały się z zazdrości na swych za­
pylonych pułkach — z prospektów tych dowia­
dujemy się, że warszawscy księgarze i edyto- 
rowie rozpoczynają z Nowym Rokiem najroz­
maitsze wydawnictwa, po większej części zbyt- 
kowe, tak zwane editions de luze. Nie podobna 
nie cieszyć się na widok takiego rozkwitu, ta­
kiego żywego ruchu w wydawnictwie, albowiem 
bądź co bądź świadczy on o licznej publiczno­
ści, pragnącej czytać i mogącej płacić za czy­
tanie — ale czy z drugiej strony pożytek tej 
papierowej gorączki nie jest w części illuzory- 
cznym, to inna, bardzo ważna kwestya. Jako 
znak konsumcyi ruch ten świadczy dobrze, ale 
czy jest rękojmią prawdziwie literackiej pro- 
dukcyi?.. Czy merkantylizm literacki, trochę u 
nas za wczesny, może być wzięty za miarę 
rzetelnego postępu piśmicn-ictwa, c.-y spekula- 
cya jest tu wyrazem potrzeb głębszych, czy ra­
zem z księgarstwem kwitnie i literatura?., o 
tem szeroko by pisać można... Zanadto tego 
wiele, aby było dobre, zanadto to szerokie, aby 
głębokiem być mogło.

_j Irzykroł: sto tysięcy franków
zapłacono sławnemu malarzowi francuskiemu 
Meissonierowi, za obraz przedstawiający ustęp 
z bitwy pod Friedland. Obraz ten, zapłacony z 
tak królewską prawdziwie hojnością, jest co 
$9 rozmiarów swych największym z wszystkich

jacłi malarstwa francuskiego; a w porównaniu 
z tą wspaniałą kwotą Decamps lub Delaeroix 
płaceni byli jak szewcy. Nasz Matejko i Ma- 
kart, którzy stosunkowo także bardzo wysokie 
zyskują honorarya, malują w obec tego za dar­
mo. Meissonier oddał scenę z bitwy friedlandz- 
kiej z wiernością i ścisłością przesadną. Obraz 
już prawie był skończony, kiedy jakiś stary 
weteran zwrócił jego uwagę, że w r. 1807 pie­
chota nie miała mundurów tej barwy, jak na 
obrazie Meissonier zmazał uniformy i namalo­
wał po raz drugi —  ale nowy kolor nie stał 
w harmonii z całym kolorytem obrazu, g" tysta 
musiał więc da capo przemaiowywać swoje 
płótno.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 16 grudnia).
(A) Przewodniczący prezydent p. J a ­

s i ń s k i .  Bez rozpraw przyjęła Rada na­
stępujące uchwały : Zatwierdziła wybór p.
D ą b r o w s k i e g o  z sekcyi II i wybór dr. 
G e r s t m a n n a  z sekcyi V do komisyi w 
sprawie rokowań co do reorganizacyi szkół 
ludowych. Zatwierdziła wybór trzech człon­
ków z sekcyi II i dwóch członków z sekcyi 
III do stałej 1:wmisyi opałowej.

Na prośbę okręgowej rady szkolnej 
uchwaliła Rada zgodnie z wnioskami sekcyi 
V podwyższyć od 1 stycznia 1876 subwen- 
cyę dla szkoły pp. Benedyktynek obrz. ła­
cińskiego w celu przyjęcia dwóch pomocnic 
nauczycielskich, o 840 zł, rocznie i to tylko
prowizorycznie, albowiem w krotce będą
postawione wnioski utworzenia żeńskiej 
szkoły wydziałowej. Dotychczas udzielała 
gmina tej szkole subwencyi w kwocie 105 
zł. rocznie. Przez podwyższenie subwencyi 
utworzoną zostanie klasa siódma. W szkole 
tej uczy dotychczas 7 zakonnic i 8 prakty- 
kantek nauczycielskich bezpłatnie; uczęszcza 
do niej 420 uczennic.

Na wniosek komitetu zajmującego się 
i czuwającego nad zakupnem artykułów 
żywności dla miejskiego zakładu sierot na 
r. 1876 uchwaliła Rada i w tym roku za- 
kupować wszystkie artykuły w własnym za­
rządzie.

Rada zezwoliła zgodnie z wnioskiem 
komisyi dóbr, ażeby prawa dzierżawy dóbr 
Malechowa przeszły z dotychczasowego 
dzierżawcy p. Józefa Ś n i a d o w s k i e g o  
na p. Władysława W i s ł o b o c k i e g o .  
P. Wisłobocki obejmuje te dobra w dzier­
żawę pod teini samemu warunkami, pod ja- 
kiemi dzierżawił je p. Śniadowski. Kontrakt 
dzierżawy kończy się w marcu 1878 roku. 
Toż samo zezwoliła Rada, ażeby prawa 
dzierżawy dóbr Skniłówka, upływające z 
dniem 1 listopada 1876 r. p.zeszły z dotych­
czasowego dzierżawcy p. Jana K u l c z y c ­
k i e g o  ua p. J  a k ó b a R o 11 a u e r a. P. 
Kulczycki płacił przez 8 lat dzierżawy tych 
dóbr, tytułem czynszu dzierżawnego rocznie 
430 zł. P. Rollauer, obejmując tę dzierżawę 
po p. Kulczyckim, obowiązał się począwszy 
od 1 listopada 1876 płacić rocznie tytułem 
czynszu dzierżawnego 700 zł., opłacać po­
datki w kwocie 70 zł. rocznie i wybudo­
wać własnym kosztem (1000 zł.) szopę na 
bydło.

Rada dała przyrzeczenie przyjęcia do 
gminy za opłatą taksy 10 zł. pp. Ignacemu 
Ł a b ę d ź  k i e m  u, pomocnikowi w browa­
rze p. Kleina, rodem z Królestwa polskiego ; 
Zenonowi S z y m a ń s k i e m u ,  retuszerowi 
w zakładzie fotograficznym p. Trzemeskiego 
i Abrahamowi K l e r m a n n o w i ,  pomocni­
kowi kantoru. Rada przyjęła s t a n o w c z o  
do gminy za opłatą taksy pp. Teofila C i o ł ­
k o w s k i e g o  asystenta przy Wydziale kra­
jowym; Antoniego M u s i e l e w i c z a  urzę­
dnika przy kolei Arcyksięcia Albrechta ; 
Karola N i e d z i a ł o w s k i e g o  i Wiktora 
Ż u r a w s k i e g o  urzędników Wydziału 
krajowego.

Na prośbę p. Karola S i k o r y  w spra­
wie założenia nowej ulicy obok realności 
1. 711/4 przy ulicy Nowy Św iat, uchwaliła 
Rada zgodnie z wnioskiem sekcyi odstąpić 
p. Sikorze bezpłatnie 37 sążni kwad. grun 
tu miejskiego, za co znowu p. Sikora od­
stąpi miastu bezpłatnie 49 sążni kw. z swe­
go gruntu i zapłacić ma do kasy miejskiej 50 
zł. za przestawienie sztachet, Na projekt p.

Sikory co do założenia nowej ulicy okok 
jego realności, nie przystała Rada, ponie­
waż ta u lica , jako „ślepa“ , nie miałaby 
najmniejszego celu a kosztowałaby wiele.

Po załatwieniu tych spraw nastąpiło 
posiedzenie poufne

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
Przemysł górniczy w Galicyi.

i i .
Wedle dat statystycznych (Der Berg- 

werks-Betrieb Oesterreichs vom Jahre 1873 u. 
1874) wydobyto w Galicyi w przeciwstawie­
niu z produkcyą Austryi z tej strony Li- 
tawy wraz z Galicyą następujące ilości:

G ó r n i c t w o .
wydobyto:

Rudy żel.
„ ołow. 
r cynk. 
„ siark. 

Oleju skal. 
Węgla br.

Galicya Cislitawia 
1873

189587
357

120791
162823

9287
98442

18579252 
103103 

261482 
278430 

9287 
103266170 
80123472

w ogólnej wartości w r. 1873 Galicya 132554647 
złr., Cislitawia 47314474S5'  złr., w r. 1874 Galicya 
13320480O złr., Cislitawia 462794000o złr.

W tymże okresie wyrobiono w b u ­
t a c h :

kam. 5626718

Galicya Cislitawia 
1874

143619 16209226 
602 117249

178429 377619
147053 210413
10001 10001 
50444 145716615 

6274043 79843469

Galicya Cislitawia 
1873

Żelaza kut. 25295 5724724G5
„ lan. 43472 900971

Cynku 23547 40798
S.arki 17666 21318

Galicya Cislitawia 
1874 

17506 5190445
28445 740929
29283 50315
14351 16113

w ogólnej wartości w r. 1873 Galicya 81941Q.,0 złr. 
Cislitawia 3811459180 złr., w r. 1874 Galicya 673821 
złr. Cislitawia 28812528 złr.

S a l i n y
wydały: Galicya Cislitawia Galicya Cislitawia

1873 1874
Soli kam. 1404771 1436590 1418909 1447888

„ warz. 730784 2657878 703129 2736206
„ morsk. — 735123 — 542372
„ fabr. 211564 235828 222932 249024

w ogólnej wartości w r. 1873 Galicya 1154969063 złr. 
Cislitawia 22235693gl złr., w r. 1874 Galicya 115/6291 
złr. Cislitawia 22682767 złr.

Zakłady wymienione powyżej zatru­
dniały następującą ilość robotników :

Galicya Austrya Galicya Austrya
1873

Przy soli 2025
„ hutach żel. 444 
„ „ cynk. 154
„ „ siarki 35
„ węglu kam. 1904 
„ „ brun. 221
r nafcie (olej s.) 150 
„ siarce 372
„ rudzie cynk. 490
„ „ żelaza 433

9729
9795

278
60

38844
27898

150
568
761

11028

1874 
1815 

454 
233 

33 
2200 

90 
141 
383 
893 
356

9230 
9055 
353 
33 

36980 
27449 

141 
549 

1322 
8753 i

czyby i współzawodnictwo na zachodzie nio 
d zdołały wywalczyć sobie.

W końcu nie mogę pominąć kwestyi, 
która w ruchu salinarnym robi na mnie 
wrażenie zagadki, a na niekorzyść naszego 
kraju wypada. Oto wedle tablicy XII na 
stronie 51 wspomnianego dzieła (Der Berg- 
werks-Betrieb Oesłerriechs I  Theil) wyprodu­
kowano w 1873 w Galicyi 2,347.119 centna­
rów soli i zatrudniano 2525 ludzi, a zatem 
wyrobił w przecięciu jeden robotnik w roku 
1159 ctr. soli; w całej Austryi (wraz z Ga- 
licyą) produkowano 5,065.419 ctr i zatru­
dniano 9729 ludzi; zatem jeden robotnik 
wyrobił w przecięciu 519 ctr. soli.

W roku 1874 produkowano w Galicyi 
2,344.970 i zatrudniano 1815 ludzi a zatem 
produkował jeden robotnik w przecięciu 
1292 c e n t n a r ó w  soli; w całej Austryi 
(wraz Galicją) wynosiła produkcja soli 
4,975.490 centn. i zatrudniono 9230 ludzi, 
czyli jeden robotnik produkował w r. 1874 
przeciętnie 539 c e n t n a r ó w  soli.

Z powyżej przytoczonych dat wypływa 
jasno, że najkorzystniejszą i najtańszą jest 
produkcyą soli w Galicyi; ale i tu  z przy­
czyn niewiadomych zmniejszono ilość robo­
tników w Galicyi przy soli z roku 1873 na 
1874 o 210 ludzi t. j. o 10,8% gdy w ogól­
nej liczbie t. j. w Austryi wraz z Galicyą 
liczba zatrudnionych przy salinach robotni­
ków tylko o 499 czyli o 5,^% się zmniej­
szyła.

Wedle wyżej przytoczonego zestawienia 
ilość ludzi zatrudnionych przy górnictwie, 
hutnictwie oraz i salinach w r. 1873 wy­
nosiła w Austryi (wraz z Galicyą) 99,111, 
a w tej liczbie Galicya figuruje cyfrą G228 
czyli 6,2% ;  w roku 1874 wynosiła ogólna 
liczba robotników przy powyższych przed­
siębiorstwach 93865, a w tej liczbie zatru­
dniała Galicya 6598 ludzi czyli 7,o%.

O braku ludzi, czyli rąk roboczych 
mowy być nie może, gdyż Ostrawa i jej 
okolica obecnie przy zakładach górniczych, 
hutniczych i innych fabrykach zatrudnia 
przeszło 6000 robotników z zachodniej czę­
ści kraju naszego.

Przytoczone daty o wydobywauiu naf­
ty, odnoszą się tylko do produkowanej na 
miarach górniczych u pana Klobassy. Ile 
ludzi inne nafciarnie w Galicyi zatrudniały, 
ile wynosiła produkcyą? z temi datami Di- 
gdzie się nie spotkałem. (W tym celu po- 
służyćby mogła wyborna książka radcy gór­
niczego p. E. Windakiewicza: Olej i wosk 
ziemny w Galicyi, której sz. autor tego a r­
tykułu nie miał zapewne pod ręką Pr z. B.)

Razem 6228 99111 6598 93865
Powyżej przytoczone daty udowadniają, 

że kraj nasz dosyć skromnie z natury wy­
posażony, a dalsze przez sejm uchwalone 
poszukiwania nader są potrzebnemi, byle­
by tylko przezornie przeprowadzone zosta­
ły. Przypatrując się jednakże tym zestawio­
nym cyfrom, mimowoli narzuca się pytanie: 
Dla czego też w kraju takim a mianowi­
cie w zachodniej części obfitującej w siarkę, 
węgle, sól fabryczną i kamień wapienny, 
pc dziś dzień żadna fabryka nie powstała? 
gdy o kilkanaście mil na zachód, w Szląs- 
ku, podobne dwie fabryki niedaleko siebie 
istnieją a mianowicie: w Piotrowicach (sta- 
cya Piotrowice) spółka hr. Laryszów a w 
Hruszowie (stacya Hruschau) Miihlera i 
spółki i pomimo znacznego kapitału nakła­
dowego w dobrych latach nawet kilkadzie­
siąt procent czystego zysku od nakładowego 
kapitału przynoszą, sprowadzając surowe 
płody z naszego kraju, gdyż im tych płodów 
oprócz wapna i dobrego węgla — ani Szląsk 
ani sąsiednia Morawa dostarczyć nie mogą?

Niemniej jest uderzającem, dla czego 
kraj nasz, produkujący więcej niż połowę 
cynku całej monarchii, po dziś dzień nie 
posiada żadnej walcowni, gdzieby z metalu 
tego wyrabiano blachę, którą przecież obe­
cnie pokrywamy każdy lepszy budynek, i 
który przemysł blacharski do najróżnorod­
niejszych wyrobów używa —- gdy o kilka­
naście mil na zachód w M. Ostrawie aż dwie 
walcownie są w ruchu i cynk częściowo o d 
n a s  sprowadzają.

Cóż nakouiec powiemy o fabrykacyi 
bieli cynku (Zinkweis) którą wyrabiać i wy­
wozić do innych prowincyi powinniśmy ? 
Dziś istnieje wprawdzie przy Jaworznie 
(stacya Szczakowa) w Niedzielisku fabryka 
tej farby — bez której już prawie obejść 
się nie można, lecz wyzyskuje tę gałęź kra­
jowego bogactwa pruski bankier z Wrocła­
wia, a druga fabryka jest własnością hr. La- 
ryseba i spółki w Piotrwaldzie na Szląsku 
; sprowadza cynk od nas 1

Wszystkie powyższe trzy fabrykaty 
mogłyby nietylko u nas być wyrabiane, i 
przyczynić się do podźwignięcia dobrobytu 
ale stanowić by mogły artykuł wywozowy 
na północ, na wschód i południe, a kto wie

— G a lic y j s k i  z a k ła d  k r e d y t .  w łoSc.
Stan na dniu 30 listopada 1875. 

A k t y w a :
złr. ct.

Stan kasy centralnej 150.565 13
Stan kas powiatowych 64.853 59
Pożyczki 7,986.531 24
Salda rachunków bieżących 1,580.419 04

9,782.369 —
P a s y w a :

złr. ct.
Wpisowe w r. 1875 2.654 -—
Udziały . . . . 643.294 50
Asygnaty kasowe w obiegu 1,400-100 —
Listy dłużne 7,735.900 —
Zalegające odsetki i dywidendy

od listów dłużn. 420 50
9,782.369 —

OSTATNIA POCZTA.
38 posiedzenie I z b y  P a n ó w  austry- 

ackiej Rady państwa, odbędzie się w po­
niedziałek dnia 20 bm. Na porządku dzien­
nym : Odczytanie spraw wniesionych. Drugie 
czytanie ustawy o urządzeniu fideikomisu 
Józefa br. E a w o r o w s k i e g o  Drugie 
czytanie ustawy w sprawie zmiany § 12go 
z 24 maja 1869 Dz. ust. państw, nr. 88 o 
uregulowaniu podatku gruntowego. Drugie 
czytanie ustawy o wydaniu uzupełniających 
postanowień w sprawie nadzoru szkolnego, 
t. j. do ustawy z 25 maja 1868 Dz. ust. 
państw, nr. 48.

Na posiedzeniu Izby deputowanych w 
dniu 16 b m zaproponował p. Grocholski 
przy obradach nad budżetem ministerstwa 
handlu, rezolucyę wzywającą rząd do bez­
zwłocznego przedłożenia projektu ustawy 
potrzebnej do przeprowadzenia uchwalonej 
już sieci kolejowej w Galicyi. Herbst prze­
mawiał przeciw podwyższeniu cyfry budże­
towej, uchwalonej w komisyi. Weigel upra­
sza ministra handlu o spieszne ustanowie­
nie służby cymentniczej w Galicy. Krona- 
wetter krytykuje kwotę przeznaczoną dla 
generalnej dyrekcyi kolejowej i wnosi wy­
kreślenie kwoty 15,000 złr., wstawiowej 
w ekstraordynaryum dla centralnego za­
rządu. Izba przyjmuje pierwsze cztery ty«
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tały ministerstwa handlu podług wniosków 
komisyi, odrzuca wniosek Kronawettera a 
Wniosek Grocholskiego odsyła do komissyi.

Według 9 spisu składek wpłynęła na 
rzecz z a k ł a d u  w y c h o w a w c z e g o  dla 
córek oficerskich w H e r n a l s  kwota 8900 
Zlr. 70 cent. Ogólna suma składek wynosi 
dotychczas 130.164 złr. 83 cent. w gotówce 
1 5700 złr. w obligacyach.

Poll. Oor. potwierdza podaną wczoraj 
wiadomość o programie c z y n n o ś c i  p a r ­
l a m e n t a r n y c h  w r  1876 zmałą zmianą. 
Rada państwa odroczoną zostanie przy 
końcu lutego do września. Od początku 
taarca do świąt wielkanocnych obradować 
będą S e j m y  k r a j  o w e  a po nich aż do 
zielonych świąt delegacye. Obecne ferye 
(świąteczne Rady państwa trwać będą do 
10 stycz. Obacz korespondencyę z Wiednia.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  uchwalił 
15 b. m. zmianę art, 15 ustawy monetarnej 
W ten sposób, że talary mają być przyjmo­
wane jako srebrna moneta zdawkowa. Mini­
ster Delbriick podał ilość kursujących tala­
rów na trzydzieści kilka milionów, z czego 
między publicznością znajduje się około 4 
milionów, reszta zaś w bankach.

Provineial Correspondens przytacza to­
asty cesarza Aleksandra i dodaje, że słowa 
te ocenione wszędzie będą należycie w ca­
łej wysokiej ważności swojej, tem więcej, 
że polityka trzech Cesarzów, do której przy­
stąpiły potężne państwa, dowodzi całej siły 
ogromnej dla rozwiązania faktycznie wiel­
kich kwestyj.

W Z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m  
15 b. m. deputowani lewicy rozdawali z a ­
mknięte kartki głosowania, aby zapewnić 
karność przy głosowaniu. Prawica protesto­
wała przeciwko temu żądając unieważnienia

| głosowania. Wniosek ten upadł jednak 334 
• głosami przeciw 321.
! Gaceta madrycka ogłasza dekret mia- j 
nujący Q u e s a d ę i Marcina C a m p o s a 
wodzami, pierwszego armii północnej i na- 
warskiej. Armie środkowa i katalońska zo­
staną rozwiązane.

W a s z y n g t o ń s k a  Izba reprezen­
tantów uchwaliła 232 głosami przeciw 18 
rezolucyę wystosowaną przeciw trzeciemu 
wyborowi G r a n t a na prezydenta.

TELEGRAM I GAZETY LWOWSKIEJ.
W i e d e ń ,  17 grudnia. W iener  

Zeitung  donosi, że Najj. Pan mianował 
generalnego adwokata dr. L i s t a  general­
nym prokuratorem przy trybunale najwyż­
szym i kassacyjnym.

15 U t l i l - 1  (‘S /,t ,  17 grudnia. W 
Izbie deputowanych interpelował Simonyi, 
czyli wojskowa okupacya zrewolucyonizo- 
wanych prowincyj tureckich leży w zamia­
rach rządu, a jeżeli istotnie Austrya ma 
takie zamysły, na uchwałę jakich państw i 
w jakim celu to nastąpi ?

W i e d e ń ,  17 grudnia. Na posie­
dzeniu Izby niższej przedłożył minister 
spraw wewnętrznych projekt ustawy zawie­
rającej niektóre modyfikacye ustawy o 
przestrzeganiu publicznych sanitarnych wa­
runków i o zapobieganiu zarazom bydła.

W dalszym ciągu rozpraw budżeto­

wych przyjęła Izba zgodnie z wnioskami 
wydziału pozycyę budżetu na poczty i te­
legrafy. Rozpoczęły się obrady nad budże­
tem ministerstwa rolnictwa.

.Berlin, 17 grudnia. Parlament 
przyjął resztę ustawy etatowej w drugiem 
czytaniu, i odrzucił w drugiem czytaniu 
ustawę o podatku z browarów i giełdy. 
Delbriick oświadczył imieniem rządu związ­
kowego, że rezygnuje z dalszego traktowa­
nia tych przedłożeń.

Wersal, 17 grudnia. Zgromadze­
nie narodowe wybrało 10 członków lewicy 
senatorami. Zapewniono, że dziś przyjdzie 
do skutku wybór ministra wojny Cisseya.

Odpowiedz, redaktor W ładysław Łoziński.

P ra y j JOSiaU do I /o w a .
dnia 16 grudnia.

Hotel Angielski:
Pp- Jan Rossignon z Wiednia. — Antoni Wi- 

tosławski z Brodów. — Kanty Lydyński z Krzemien­
ny. — Zenon Słonecki z Jurowca. — Kazimierz 
Wiktor z Zarszyna. — Antoni Korewicki z Podola.
— Gustaw Nieświastowski z Podola.

H o te l Ź o rz a .
Pp. Włodzimierz br. Lewartowski z Kozowy.

— Władysław Gomoliński z Brodów. — Bonawen­
tura Toepiitz z Warszawy.

Hotel Kaima.
P. Antoni Nadalski z Mikołajowa.

Odjechali ze Lw<ma. 
dnia 16 grudnia 

Pp. Bronisław hr. Boś do Stanisławowa. — 
Franciszek hr. Mycielski do Tarnowa. — Ferdynand 
Pluschk do Złoczowa. — Zdzisław Komornicki da 
Stryja. — Paweł Lang do Sopuszyna. — Henryk 
Skibniewski do Krakowa.

S p o s trz e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e
z dnia 17 grudnia 1875.

Barometr 783 66 mm., — Psychrometr suchy 1'6°C.
Psychrometr wilgotny — lBOC. — Próżność pary 3.9
mm. Wilgoć 96 V{,. — Zachmurzenie 10. Wiatr NW5.
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin.
Temperatura powietrza — l -3 °Rm

Barometr idzie w górę.

i*ocśąp« kolejow e.
Praychodzą do Lwowa.

% K ra k o w a : rano o godzinie 5 minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinę 10. 

minut 55 (pociąg osobowy); w nocy o godz, 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

% O z e rn io w ie o : rano o godz. 4. min. —- (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3. min. 5 {po ­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz. 
9. min. 3. (pociąg mięszany):

Z  P o d w o ło o z y a k  (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. 4. min. 3 (pociąg mie­
szany); w nocy o godz. 3. min. 45 (pociąg mie­
szany); wieczór o godzinie 10 min, 55 (pociąg 
pospieszny.

O óefeosSssą
H o K ra k o w a  i ranc o godzinie fi (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 5. min. fi 
(pociąg mięszanyj; w nocy o godzinie 11 mi». 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min 
35 (pociąg lokalny).

H o P o d w c io o z y s k : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w .po­
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mieszany), 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy)

H o C z e rń lo w ie o  . rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. mm. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11. min. 4P. 
(pociąg migfizany);

H o Ś t u l r i a w o t n  (przez Stryj): rano e godz.
7. min. 7 (Dociąg m ięszany);

H o P c& w o lo o zy sk  (z Podzamcza): w poradnia 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany); w "oC: 
o godz. 11. min. 32 (pociąg migszanyt.

Cewnik lwowskiej izby handlów, i przemysł.
Lwów, dnia 16 grudnia 1875.

1. A k cje  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. g 
Kol. lwow.-czer.-jas. „ 200 „ „ p.
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.jjl 
Banku kredyt, gal. „ 200 „ „ N

2. L isty  zast. za 100 zł. ^ 
Tow. kredyt, galic. 5°/0 w. a. . gf 

40/o „ . §,
,, „ , 5°/0 okresow.-g

Banku hyp. galic. 6°/o w. a. ]S
3 . L isty  d łużne za IOO z ł. g 

Gal. zakł. kre... włość, po 6°/0 w.a. o 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. c 

i Buków. 6°/0 los. w 15 lat. . ~  
Tow. kr. m. 6„/° w. a. w 15 la to

.  » » .  w 30 »' i4. O blgii za 100 zł. 01 
Indemniz. galic. 5°/0 m.k. . . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873po 6°/oW.a.

5. Losy.
Miasta K ra k o w a ........................

„ S tan isław ow a................
6. M onety.

Dukat Holenderski 
Dukat Cesarski . . . .  
NapoleoncPor . . . .
Pół im peryał................................
Bubel rossyjski srebrny 

„ „ papierowy .
Pruskie bilety kasowe 
Srebro ........................................

płacą, | żądają
walutą, austr.

złr. et. złr. | ct.
204 50 206 50
137 50 139 —
243 50 246 —
218 — 220 —

85 70 86 40
79 75 81 —
86 70 86 40
91 — 91 80

99 25 100 75

90 30 91 35
92 — 92 75
— — — —

86 _ 86 75
92 — 93 —

14 50 16 _
15 50 17 —

5 17 5 29
5 26 5 36
9 6 9 15
9 15 9 28
1 58 1 68
1 50 1 51V*
1 68 1 691/,

106 — 107 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 14 grudnia 1875.1 

1. D ług S*aństwa płacą, żądaj.
Jednolity dług Państwa w banknot. . 69.35 69.45

„ ,, ,, w srebrze . . 73.65 73.75
Losy z roku 1839 c a łe ......................... 242.— 244.—

„ „ 1839 piąta część . . . .  236.— 238.—
,, „ 1854 00 250 zlr. 4°/0 . . 106.25 106.50
„ „ 1860 no 500 złr. 5%  . . 111.80 112.20
„ „ 1860 po 100 złr. 5°/o . . 117 50 118.—

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 132.50 133.—
Renty Como po 42 lir. austr............... 21.50 22.—

3 O bligncye indemn. 5°/0 za 100 zł.
Czech........................................................ 101.— —.—
Bukowiny ............................................  84.— 84 75
G aiicy i....................................................  86.25 86.75
Niższej A u s tr y i ...........................   99.50 —.—
Siedm iogrodu........................................  79.60 80.—
W ę g ie r ....................................................  80.25 80.75

3. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120. 98.75 99.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 210 50 210.70 
Niższo austr. tow. eskomp. po 500 zł. . 715.— 725.— 
Gal. banku bip. po 200 zł. . . 241* —.—
Gal. bankuhandl.iprz. a200zł. wpł. 40°/o —.— —.— 
Gal. zakł. kredyt, ziemsk. a 200 zł. —.— —.— 
Banku narodowego . . . .  923.— 925.—
Kol. naddniest. a 200 zł. w sreb. . —.— —.— 
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 343 — 345.— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 171.75 172.25 
Kol. Preszów-Tarn. (w. c.)a,200 zł. w sr. —.— —.— 
Półn. kolei po 1000 zł. 1788.— 1792.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 206.— 206.50 
Lwow. czerń, kolej po 200 zł. w. a. w sr. 138 75 139.25 

’ ’ ' ’ ' ‘ ' 299.— 300.—
109.— 109.50 
100.25 100.75

Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. .

płacą, żądaj.
4. L isty  zast. losowane 

Powsz. austr. zakł kred ziem. 5°/0 w sr. 100.— 100.50 
Gal.zakł. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6% 93.— 93.50
„ „ „ „ ,, „ w 20 „ t°J0 100.— —.—
„ „ „ „ „ » w 36 .. 5l/i 92.50 9275

Gal. Tow. kred. w. a. po 4% . . 79.50 —.—
„ „ „ po 5°/0 . . 86.25 —.—

Gal. banku hipot. po 6% . . . 91.— 91.50
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 . . 100.— 100.50
Lw. miejs, tow. kred. w 15 1. wyl. po 6°/0 91.— 91,50
» v n » 30 „ 6 °/q —.— —,—

Bank naród, po 5°/0 . . . . .— —.—
Węg. tow. ziem. po 5ł/j°/o ■ . . 85.50 86.—

» „ „ po 5«/0 . . . 93.75 94.25
3. O bligncye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w .a. . 72.25 72.75 
Kol. naddniestr. a 300 zł. 5% w. a. . 20.75 21.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz).

a 300 zł. 5°/0 w srebr. —.— —.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 100.— 100.50

„ „ „ 100 zł. w. a. . . . 95.50 —___
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5% 98.50 —.—

„ j, „ >. IL emisyi . . 97.25 97.75
,, ,, ,, ,, HI. ,, . . 95.— 95.25

Kol. lwow.-czer.ja8. III. emis. a 300 zł.
5°/0 w srebrze 79.80 80.10

Węg. gal, kol. a 200 zł. 5% w srebrze . 71.— 71.50
6. Losy.

Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. . 167.— 167.25 
Clarego po 40 zł. m. k. 2 >.— 29.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 93.50 94 —
Keglevicba po 10. zł. m. k. . . . 14.— 14.50
Losy miasta Krakowa . . . .  14.75 15.25
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 2b.50 27,60
Palfiego po 40 zł. m. k. , . . 27.50 27.75

j Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 13.60 14.—
Salma po 40 zł. m. k, . . . . 38.50 39.50

płacą, żądaj.
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 29.50 30.5o
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 16.— 17.—
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. . . 112.— 113.—

v „ „ 50 zł. w. a. . 62.— —.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 22.50 23.50
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 21.— 22.—

W eksle  (na 3 miesięcy)
Amsterdam za 100 zł. hol. . . . 94.30 94.50
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . 94 90 95.10
Berlin za 100 tal  55.45 55.50
Frankfurt 100 Mark. p. 55.60 55.60
Hamburg za 100 M. B...........................—.— —,—
Londyn za 10 ft. szt 113.55 113.70
Paryż za 100 fr. 45.10 45.10

Kurs złota.
Dukat ces. men. 

„ peł. wagi
Korona 
20-frankówka . 
Rossyjski imperał 
Talar związkowy 
Srebro

5.37.— 5.38.— 

9.12.— 9.13.—

106.’— 106.50

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Teleg afowany kura wiedeński.

16 grudnia 1875.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Losy pożyczki z roku J860 . . .

„ ,, kredytowego .
Londyn 10 fnt. szterlingów .
S r e b r o ................................  .
Napoleond’o r ........................
Dukat cesarski men...............
100 M arek ...............................

złr. ct.
69 35
73 90

111 80
922 —
204 80
113 45
106 —

9 09
5 341/.

56 15

j h ©  m j e  m m jb h l. m j  m M B  «*© W  ‘W .

(5038) Ogłoszenie.
L. 5371. C. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że na dniu 17 stycznia 1876 rozpoczną się 
dochodzenia miejscowe w gminie katastral­
nej Medwedowce celem założenia ksiąg hi­
potecznych. Kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub uchrony swych praw za stosowne 
uzna. Budzanów dnia 8 grudnia 1875. 
(5009 1—3) K  d y k  t

L. 6100. Na dniu 20 grudnia 1875,
24 stycznia i 15 lutego 1876 każdą razą o 
godzinie 9 rano odbędzie się publiczna sprze­
daż realności Nr. 97/124 w Posadzie fel- 
sztyńskiej położonej Stefana i Anny Wisło­
ckich własnej na zaspokojenie długu Józefa 
Mądry w kwocie 160 złr. w. a z pn.

Cena wywołauia 300 złr., wadium 30 
złr. w. a,

Resztę warunków przejrzeć można w 
t. s. registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Starasól 17 listopoda 1875.

(5042) Ogłoszenie.
L. 63867. C. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem iż na 
dniu 24 grudnia 1875 firma: „Dom zała­
twień interesów pieniężnych i wekslowych 
W. S. Wilczyński- wraz z prokurą Heleny 
z hrab. Russockich Wilczyńskiej w rejestrze 
handlowym została wykreśloną.

Lwów dnia 3 grudnia 1875.
(4999 1—3) E  «S y  ic ft.

L. 9095, C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu jako handlowo wekslowy zawiadamia 
tymejszem Marcina Kamieńskiego i Maryę

Kamieńską z życia i miejsca pobytu niewia­
domych, a w razie ich śmierci, ich z imienia 
i miejsca pobytu niewiadomych spadkobier­
ców, że na dniu 23go czerwca 1875 do L. 
9095 wniosła p. Hsnda Babad prośbę o wy­
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 50 
złr. z pn., i że dla nich na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo kurator w osobie p. adwo­
kata dra Mochnackiego, z zastępstwem p. 
adwokata dra Mendrochtwicza, ustanowiony 
został.

Wzywa się zatem tychże pozwanych, 
by ustanowionemu kuratorowi, któremu też 
dotyczący nakaz doręczono, możliwe swoje 
środki obrony wcześnie udzielili lub innego 
zastępcę sobie zamianowali, w razie prze­
ciwnym bowiem wyniknąć mogące złe skutki 
sami sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl 23 czerwca 1875.
(4940 1—3) f i  d  y  k  t .

L. 7200. C. k. Sąd obwodowy w Sta­
nisławowie wzywa niniejszem nieobecnego 
Iwana Wysickiego z Kamiennej, szeregowca 
c. k. 58 pułku piechoty arcyksięcia Ludwika 
Salwatora, aby w przeciągu jednego roku 
w tutejszym Sądzie się zgłosił, albo o swojem 
życiu wiadomość Sądowi udzielił, inaczej bo­
wiem w skutek prośby jego żony Jewdochy 
Wysickiej po upływie tego terminu Sąd do 
uznania go za zmarłego przystąpi.

Staiiisławów dnia 12 lipca 1875.
(5002 1—3) f i d y  k t

L. 58476. C. k„ Sąd krajowy ustanawia 
dla Jakóba Iskauina z miejsca pobytu nie­
znanego, celem doręczenia mu uchwały ta ­
bularnej z 18 września 1875 L. 42850, wy­
kreślenie różnych kwot z przynalećytościami,

z dóbr Wielkie Oczy z przyległościami, jak 
Dom. 452 pag. 269 n. 149 on. dla Jakóba 
Iskanina intabulowanych, na prośbę Edwarda 
i Stanisława br. Ilagen zarządzającej, kura­
tora w osobie p. adwokata dra Roberta 
Czajkowskiego, do którego się zatem Jakób 
Iskauiu zgłosić, lub Sądowi innego zastępcę 
wskazać ma.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 27 listopada 1875 r.

(4995 1—3) Ogłoszenie.
L. 22743. Celem obsadzenia opróżnio­

nej hurtownej sprzedaży tytoniu w Andry­
chowie, z którą połączona jest drobna sprze­
daż znaczków stemplo wych od 5 złr. na dół, 
rozpisuje się konkurencya przez oferty pi­
semne, które wnieść można najpóźniej do 16 
stycznia 1876, 2ej godziny po południu na 
ręce naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Krakowie.

Bliższe warunki licytacji można przej­
rzeć w zwykłych godzinach urzędowych w 
c. k. powiatowej Dyrekcyi snarbu.

C. k. powiatowa Dyrekoya skairbu.
Kraków 3 grudnia 1875.

(5025 1—3) E  d  y h  L
L. 65889. C. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie otwiera niniejszem kon­
kurs na wszystek ruchomy yako też na wszy­
stek nieruchomy a w krajach, w których 
obowiązuje ustawa konkursowa z dnia 25 
grudnia i 868 Nr. 1 Dz. p . p .  położony ma­
jątek Fe ge Mintzeles właścicielki firmy 
Schmaje Mintzeles handel korzenny, mate- 
ryałów i farb we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu pwucza 
się panu Radcy Sądu krajowego Kannemu

jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym ­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
pana adw. Dra Schaffa wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumen­
tów służących do wykazania ich pretensyi, 
poczynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 27 grudnia 1875 godzinę 4 
po południu, 

j Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
j pretansyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod 
rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych przed upływem 10 marca 
1876 i podać ją na terminie na dzień 10 
kwietnia 1876 godzinę 10 przed południem 
wyznaczonym do uznania płynności 1 ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na­
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy ouego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich Zt,ufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza* 
ma płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być us łowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie

Z c. k. Sądu krajowego. 
Lwów duia 13 grudnia 1875,



(5041 1— (g E  d  y  b  t.
L. 60796, C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie uwiadamia niniejszem Żerosława hr. 
Starzyńskiego, którego miejsce pobytu nie 
jest wiadome, źe uchwalą z dnia 19 grudnia 
1874 1. 70638 intabulacyą Mojżesza Rosseta 
za właściciela dóbr Zernicy czyli Zerniczki 
Niżnej dozwolono, i że się tę uchwałę do­
ręcza ustanowionemu równocześnie kurato­
rowi adw. Dr. Reichowi.

Wzywa się przeto p. Żerosława hr. 
Starzyńskiego aby się albo z tym kurato­
rem porozumiał, lub wybrał sobie innego 
pełnomocnika, gdyż z zauiedbania tego wy­
niknąć mogące skutki sobie przypisać będzie 
musiał.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 27 listopada 1875.

(5007 1-  3) Ogłoszenie konkursu.
L. 2730. Przy c. k. sądzie powiatowym 

w Żywcu opróżnioną została posada ad­
iunkta w IX klasie rangi. W celu obsadze­
nia tej posady a ewentualnie posady ad- 
junkta przy innym sądzie powiatowym lub 
kolegialnym rozpisuje się konkurs z termi­
nem 14dniowym przy nadmienieniu, iż kan­
dydaci winni są podania dotyczące za po­
średnictwem władz swych przełożonych 
wnieść do Prezydyum c. k. sądu krajowego 
w Krakowie.

Z Prezydjum c. k. sądu krajowego.
Kraków dnia 13 grudnia 1875.

(4950) © r fe n n tn tf je .
I. ©as f. f. SanbeSgeridjt in ©trajjadjen 

ju Gjernooib £)at nacf) Slnbbrung bes i  £• 
©taatśawoaltes mit ben Befcbtiiffen nom 13 
Dctober 1875, £ . 8451, nom 15 Dctober 1875, 
3 . r 521, 85z2, oom 19 Dctober 1875, 3  
rtóf-9, nom 28 Dctober 1875, 3 . 8738, 8686, 
8673 unb 8852, bann nom 5 ikonember i»75, 
3  8991 unb 8992, $u Sledjt erfannt:

Gs begritnbe ber $nbalt:
1 bee in betn in 3 alib <tm ©ontag ben 

28 ©eptember 1875 (a ©t.) betausgegebenen 
Blatte ber romanijc^en 3 edfd)ńft „Curierul",
3 3at)tgang Sir- 76, unterber Sluffcbrift „Frati 
Roi* am“ auf ber 1 ©ehe in ber i unb 2 
©palte, foroie beś in bemjelben Blatte auf ber
1 ©eite, 3, 4 unb 5 ©palte, unb auf ber 2 
©eite i ©palte unter ber Sluffdjrift „Bapsrea 
Bu i.yu)e(" abgebrudten StrtilelS, unb ebenfo 
aucb ber ^nbatt bes in bem ju Bufareft am 
©onntag ben 27 ©eptember 187  ̂ (a. © t ) b_e= 
ruuśgegebenen Blatte ber romanifd;en 3 eitjd)rift 
„Romanu!1*, i 9 ^aijrgang, unter ber Sluffcbrift 
„Bacuresci 36 rapeiune/8 Brutrarel", auf 
ber l ©eite, in ber 1 unb 2 ©palte abgebrud= 
ten Slrtifels;

2 bes auf oer 1 ©eite, 1 ©palte bes in 
3afft) am 28 ©eptember 1875 (a ©t.), Str. 
37, 3 Satirgang, erfd)ienenen romdnifĄen gei* 
tungśblattes „Perdaful", unter ber Sluffcbrift 
„is ButoTina* abgebrudten ©ebicbtes;

3 ber in ber ju Bufareft erfcbeinenben 
romanifcljen 3 eH<i)rift „Romarmlu", u. jroar 
in ber 2Horgenausgabe biefes Blattes nom 
©onntag ben 28 ©eptember j.815 (a © t), 19 
Satjrgang, unter ber Sluffcbrift „Bucuresci 27 
rapciu •■>«/9 Biumarel", I ©eite, 1, 2, 3 unb
4 ©palte, unb unter ber Sluffdjrift „Araicia 
Au>triei pentru R onsn i', 1 ©eite, 4 unb 5 
©palte, 2 ©eite, 1 ©palte abgebrudten SIrtifel;

4 bes in ber romanif^en Seitjcbrift 
„Alegetorul liber" anul 1 Sir. 100, 9)łittroocb 
bett 1 Dctober 1875 (a. ©t.) auf ber 2 ©eite,
2 ©palte unter ber Sluffcbrift „Citim iu diarul 
( 'orrespontinta, generale Ausfcriaca" abge= 
brudten Slrtifels;

5 bes in ber romdnijdjen 3 eitfdjrift „Te- 
f,raphul“ nom jyreitag 3 Dctober 1875, 5

3 atirgang Sir. 1053, unter ber Sluffdjrift „Bu 
oucesci 2 Octombre" abgebrućften Slrtifels;

6 bes in bem romanifcben 3 eitungsb(atte 
„Romanul", ddo. ^ęreitag 3 Dctober i 875, 
.9 3al)rgang, foroobl in ber SJtorgem wie 
Slbenbausgabe unter ber Sluffcbrift „Primim 
dtu judeoie urm&tórele copie de pe telegrr- 
mc!e“, abgebrućften Slrtifels, fo tnie ber in bem 
felben BetiungSblatt rn abgebrudten ©elegratm 
me, ais a) ddo. Giugiu 1815 ©eptember 
30, b) Campulutifiu 29 ©eptember 1875, e) 
Bocsaui 30 ©eptember 1875 unb d) Bucu
i ości 30 ©eptember 1875;

7 bes in berfelben 3 etiftbrRt com ©atm 
fiag ben 4 Dctober 1*75, 19 ^abrgang foroobl 
in ber SJlorgem tnie Slbenbausgabe unter ber 
Sluffcbrift „Hegimul mid»noapte“ unb beś in 
Dcnfelbett Blattern unter ber Sluffcbrift „Re-

oclucem u d u p a  te le g ra fu ]u “ abgebrudten 
Slrtifels ;

8 bes in  bem SSlatte berfelben 3e itung , 
d o. Skittrood) S D ctober 1875, 19 gatirgang , 
foroobl in  ber SRotgem tnie Slbenbausgabe un ter 
ber Sluffdjrift „ R a p ire a  B uooyinei* abgebrud= 
ten S lrtife ls;

9 bes in bem Blatte berfelben Seb.fdmft j 
nom 3Jiitltnocb 8 Dctober 1875, 19 3al)tgang,, 
foroot)! in ber Sblorgem mie SlbenbauSgabe mit i 
Den SBorten „Pulberea urui secol diseram**, 
begitmenben unb mit ben SBorten „considera 
tiu i ce ve pastrez* enbigenben SlrtifelS;

10 bes in ber ju ^affp erfdjeinettben ro= 
mutufcpen 3 ertf(^rtft „A bratoriul !egei“ nom 
greitag 10 Dctober 1875, 9lr. 37, unter ber 
5lujjc|rift „Ades uui la serlarcu fui tbru iu

i memoria lui Grigori Ghica voavod“ abge= 
; brucften SIrtifetS,
ben Sliatbejianb bes SSerbre^ens ber ©torung 
ber bffentli^en 3łuf>e nac  ̂ § . 65  lit. a. ©t. 
©. 33. unb es tnurbe bemttac  ̂ gema^ § 489 
©t. 5p. D. foroo^I bie Seftatigung ber ftatt» 
gefunbenen Śefc^lagnatjme ber oben bejcic^neten 
^rudf^riften, tnie auct) gemdg § 493 ©t.
D bas SSerbot iljrer toeiteren 33erbreitung aus» 
gefpro^ett

I II. Das f. f. £anbes= ais ^refjgeridjt in 
, ©5ernoroi| Ijat naĄ Slnljorung ber f. f- ©taats= 
anroaltf^aft mit ben Sefdflujfen nom 13 Dcto= 

i ber 1875, 3 . 8377, nom 15 Dctober 1875, 
3 . 8494, nom 28 Dctober 1875, 3 . 8671, 
8672, 8728, 8729, 8786, 8787, 8826, unb 
nom 5 Stfooember 1875, 3 . 8993, 5U DReć̂ t 
erfannt:

©s begriinbe ber Sntjalt:
1 ber in ber 3 e7tf^rift „Curierul“ ddo. 

3affp, -JJtontag ben 22 ©eptember 1875 (a. © t) 
Sa^rgang 3, 3ir. 74, norfommenben SIrtifet 
unb uamentliĄ beS: s. unter ber 2tuffd)rift 
„Bucovina, Jassy 4. Octombrie (st. u,)* 1 
©eite, i, 2 unb 3 ©palte; b. bes unter ber 
Sftuffdjrift „la jubileul Bucovinei“ 5 ©eite, 3,
4 unb 5 ©palte; c. bes auf ber i ©eite, 5 
©palte unter ber 2luffdjrift „la Bucovina“ 
norfommenben Slrtifels, bejieliungsroeife @ebic§: 
tes — banu 2 ber in ber 3eitfdjrift vRoma- 
nul“ ddo. Sufareft, ©onntag, Sliontag ben 21, 
22 ©eptember, 4 Dctober 1875, Sstdjnpmg 19, 
®orgenblatt (editiune de demineata) norfom= 
menbett Slrtifel unb namentlicb: a. bes auf ber 
1 ©eite, 3 unb 2 ©palte, unter ber Slufjcbrift 
>Rapirea Buccyinei* norfommenben ©ebidjteS, 
foroie b, bes auf ber 1 ©eite, 3 unb 4 ©palte, 
bann auf ber 2 ©eite, 1, 2 unb 3 ©palte urn 
ter ber Stuffdjrift „Bucuresci. 21 Rapciune/3 
Brumarel* norfommenben Slrtifels; ferner 3 
bes in ber 3 eitfc^rift „Reforma" ddo, Sufa^ 
refi, ©onntag 21/23 ©eptember 1875, 3at»r= 
gang 17, 3tr. 150, auf ber i ©eite, 2 ©palte 
mit ben SBorten „In dilele de 21, 22 si 23 
Septemyre corentu" beginnenben Slrtifels; 
enblid) 4 bes in ber 3eitfcfp:ift „Allegetorul 
liber" ddo. Sufarcft SJcontog ben 22 ©eptem= 
ber 1875 (a. ©t.), ga^rgang 1, Str 96, auf 
ber 1 ©eite, i unb 2 ©palte norfommenben 
(Sebcfjtes unter ber Sluffcfjrift „Rapirea Bu 
covinei“ ;

bes in ber lefetgenannten rumanif^en 
3eitf^rift, unb ^roar in bem Sllatte 1 3 af)t:: 
gang, Słr. 59, 3)iontag ben 29 ©eptember 
1875 (a © t) auf beffen 1 ©eite, 1 unb t  
©palte, unter ber Sluffcf/rift „Bncnresci, 28 
©eptember 1875" cbgebrucften Slrtifels, foroie 
ber Sn^alt bes in bemfetben SSlatte auf ber ! 
©eite, 2 unb 3 ©palte unter ber Sluffcbrift 
„Comitetul p&rtidului national din Jasi Fra- 
tri Romani" abgebrudten Slufrufes;

bes in bem romanijc^en 3  itungsblatte 
„Curierul Bucurescilor11, ©amstag ben 4 
Dctober 1875 (a. © t) 1 ^atjrgang, Sir 64, 
auf ber 3 ©eite, 4 ©palte, 4 ©eite, 1, 2 unb 
3 ©palte unter ber Sluffdjrift „Jasi 1 Octom- 
vre 1875" abgebrudten Slrtifels;

bes in ber romanifdjen 3eitfd/rift „Foaia 
familiei" 3łr. 8, 3affp 1815, 1 3 af)r9anf5r auf 
ber 6 ©eite, 1 unb 2 ©palte, 7 ©eite, l ©palte 
unter bem Siitet „Rapirea Bucoyinei* abge-- 
brudten Slrtifels;

bes in ber comanifc^en 3 ê f^ r^l »R°- 
manul" nom 5 Dctober 1875, 19 3 a^rg°ag, 
Sliorgenauegabe, unter ber Sluffdjrift „Bucu­
resci 4/ i 6 Brumarelu" abgebrudten Slrtifels, 
bann bes unter ber Sluffdjrift „Beiciugsata, 
29 ©eptember 1875 Domnilor membni ai 
comitatului partitului uationalu liberał din 
Jasi. D ragi i mei concetateni" non ©. S3ra= 
tiatiu abgebrudten S3riefeS; bes in bemfetben 
3eitungsblatte abgebrudten ©ebid^tes „la Mor- 
mentulu gloriosului Martiru Grigore Ghica 
voeYi du“ ;

bes in ber romanifc^en geitfc^rift „Per- 
daful" ddo. ^affp 5 Dctober 1875, Sir. 38, 
3 ^aljrgang unter Der Sluff^rift „la mormen- 
tul glor^osului martir Grigori Ghica Voevod“ 
abgebrudten (Sebi^teś;

bes in bem romanifcljen 3 eitl,t,9§blatte 
„Trompeta Carpatilor" ddo. ©onntag ben
5 Dctober 1875 (a. ©t.) XII. Salirgang, Sir. 
1219, aus bem „Curierul" abgebrudten SlrtB 
fels mit ben SBorten „Astadi a avut loc in 
urbea nóstra serbarea fuoebra*;

ber in ber romdnifdjen 3«tfd)rift „Ale 
gbtorul liber“ nom SJlontag ben 6 Dctober 
1875 (a. ©t.) 1 3 abrgan9/ Sir. 102, unterber 
31uffd)rift „Bucuresci 5 Octomyre 1875" unb 
„Serbarea funebra in onoarea memoriei lui 
Grigori Glnca Voevod" Jasi f l  Octombre 
1875“ abgebrudten Slrtifet;

ber in ber romanif^en 3eitf^rift „Cu- 
rierul* ddo SDonnerftag, 9 Dctober 1875, 3 
Saljrgang, Sir. 79, unter ber Sluffdjrift „Dis- 
cursul D-liu D. Petrino" abgebrudten Siebe;

bes in ber romanifcben 3eitfcbrift „Trorn- 
peta carpatilor" Sir. i 220, non ©onntag ben 
12 Dctober 1875 (a. ©t.) 13 Safjrgang unter 
ber 2Uiffcf)rift „Serbarea funebra de la 1 
Octombre" abgebrudten Slrtifels; 
foroofil ben iŁljatbeftanb bes S3erbre^mS ber 
©torung ber bffenilicben 3Rvtfje nacń §. 65 a ! 
©t ®. ais aucb ben SCtjcdbeftanb bti S3erbre= t

■ Ąens bes ^odjnetraffjes na^ §. 58 lit- c ©t. 
i ©. unb es roerbe gettta^ § 489 ©t. ip D. bie 

S3eftatigung ber fiattgefunbenen ©efcblagnaf)me 
ber norbenannten 3 eh]cbnftDil wie aucb getnag 
§. 493 ©t. ip. D- bas Słerbot i^rer roeiteren 
Slerbreitung ausgcfprodien.

®as t. t. Sanbesgericbt ais 'PreRgericf/t 
ju Cj ecu o tu i ̂  Łjat u ad; Slnlibrung ber f. f. 
©taatsanroaltfdjaft mit bem Slcf^luffe nom 19 
Dctober 1875, 3- 8541, ju Sied/t erfannt:

6§ begritnbe ber $nf)alt bes in bet 35 
Siummer bes in 3 afl’b am greitag ben 26 
©eptember 1875, in romanifdjer ©pracze er= 
fdjieueneu 3 edu»gsblatteS: „ Aperatorul iegoi" 
unter ber Śluffc^rift „Jasi 26 Soptamyro" ab= 
gebrudten Stufrufes „Frati Roman?" ben S£[)aB 
beftanb bes Slerbredienś ber ©torung ber offent= 
tidjen 3Rû e nadb §. 65 lit. a. ©t. <3. S3.; — 
beś tu betnfelben SSlatte unter ber Slufjcbńrt 
„F ra ti Romatn d:n Bucoyiua", i ©eite, 2 
©palte abgebrudten Stufrufes ben Sf^at&eftanb 
bes S3erbrecbens bes 'gocbnerrat^es stad) § 58 
lit. c. ©t. ©. B .; — bes ttt betnfelben 3 ef= 
tungsbtatte 1 ©eite, 3 ©palte unter ber Slup 
f^rift „Comitetul partśdului Natios.ia.1 liberał 
din l.iSii", abgebrudten iprograntms ber Sobtem 
feier nacb ©rigori ©Ijica ben SSEjatbeftanb bes 
BerbrecbenS ber ©torung ber offentUd)en Siulje 
ttacb §. 65 ht. a. ©t. ©. B,; — bes in bent= 
felben 3 ê ungS&Iatte auf ber 1 ©eite, 3 unb 
4 ©palte unter ber i!luffd)rift „Boto-i*ni 2 i 
Septemyrie 1875 : dt m anie Redacto?" abge= 
brudten Strtifels, ben £tjatbeftanb forool)! bes 
Berbrec^ens ber ©ibrung ber offentlidjen Siu^e 
nacb §. 65 lit., a. ©t. &. B., roie aucb bes 
Berbredietts be§ IgocboerratljeS nat^ §. 58 lit. 
c! ©t. B , unb e§ rotrb btefemna^ gemaft 
§. 489 ©t. ip. D. foroolyt bie Beftdtiguug ber 
fiattgefunbenen Befcblagnaljrae biefes 3ettungs 
blatteś Sir- 35, roie audj gemafe § 493 ©t ip.
D. bas Berbot ber roeiteren Berbreitung biefes 
3eitungSbtatteS ausgefpróchen

5Das t  f. Sanbesgericbt in ©traffac^en ju 
(Sjernoroi^ bal r ad) Slnljoruna ber f. ?. ©taats= 
aiiroaltfd)aft mit bem Befdjluffe oom 19 Dcto= 
ber 1875, 3- 8542, jtt Słec t̂ erfannt.

@s begriinbe ber 3 nl)alt bes in ber ju 
Bufareft erfdjeineriben romattifcben 3 eitf<br‘ft 
„Trompeta »rpatih»r', ddo. ©onntag 28 
©eptember 1875 (a. ©t ), 13 ^afjrgang, Sflr. 
12 i 7, unter bet Sluffdmft „Bucuresci 20 ©ep= 
tember 1875", 1 ©eite, 1 ©palte abgebrudten 
Slrtifels ben Śbatbeftanb bes BetbrecbenS ber 
©torung ber offentticben Stube nacb §. 6f? lit- 
& ©t. ©. B., roie auĄ bes BerbrtcbenS bes 
§ocboerratbeS naęb §-58 J t. c. ©t. B.; —
ber Qnt;alt bes in berfelben 3 e'dfd)rift ddo. 
©onntag 28 ©eptember 1875, i 3 ^abrgang, 
Str. 1218, unterber StuffĄrift „Au-triae grata 
Bucciyina", i ©eite, 6 ©palte, 2 ©eite, L u 
2 ©palte abgebrudten Slrtifels, bann beś auf 
ber 2 ©eite, 2 unb 3 ©palte unter ber 3luf= 
fdjrift „Programu!" reprobucirten Slufrufes mr 
Sobtenfeier bes ©rtgort ©bica ben Sljatbeftanb 
bes Berbretb^nS ber ©torung ber offenttrdjen 
Stube nad) §. 65 lit. a. @t ©. B., unb eś 
roirb bat)er gemdfj §. 4S9 ©t. D. foroobl 
bie Beftatigung ber bereitś erfolgten 23efcblag= 
nabme ber obbefagteu jroei Blatter ber 3 eit= 
fcbrift „Trompeta carpatilor". roie aucb gemaft 
§ 493 ©t. ip. D bas Berbot ber roeiteren 
Berbreitung auSgefprocben.

gloriosului martiru Grigorie Ghica voevod 
abgebrudten ©ebii^tes ben ^batbejtanb foroobl 
bes Berbretbens ber ©torung ber offentlicbcu 
Siube nacb §■ 65 lit. a. ©t ©., roie aucb beś 
Berbredjens bes ipoĄoerratbes nacb §. 5® 
c, ©t- ©.; ber Snbalt bes in bemfetben 
tungsblatte 2 ©eite, 4 unb 5 ©palte, 3 ©eite, 
1 ©palte unter ber Sluffd)rift „Austnae grat» 
Bucovina" eingefdbatteten Slrtifels unb bes auf 
ber 3 ©eite, 4 ©palte in bemfetben Blatte a&* 

; gebrudten ©ebicbtes „Umbra de la Putns“
; ben 5Dt)at6eftanb bes Be:brecben§ ber ©torung 
; ber offentlidben Stubc nacb §• 65 lit. ». ©!■ 
©., es roirb baber gemag §. 489 ©t. p̂ 
foroobl bie Beftatigung ber ftattgefunbenen Be* 
fcblagnal)me bes uorbefagteu fjettuitgsblaltefo 
roie aucb goutafe §. 493 ©t. tp D bas Berbot 
ber roeiteren Berbreitung auSgefprocben.

DaS f. f. Battbes= ais iprefjgeridbt iu 
©jetttorotb b«l tta<b Slnbbnmg ber f. f. ©taatS5 
anroaltfcbaft mit bem Befdbluffe oom 28 Dcto- 
ber 1875, 3  8754, ju 3Reĉ t erfannt:

@s begriinbe ber 3 nłjalt bes in ber w  
mćittifcbeu 3 elłfĉ Ê fł „Romanul" ddo. SJtontag, 
Dinstag O, 7 Dctober 1875 (a. ©t © ) I9 
Sfabraang, forool)! in ber SJIorgem roie SlbettD̂  
auSgabe nnter ber Sluffcbrift „Bucuresci 6 lb 
Brumarelu" 2 Ueiderea patriotu1ui DnuioU 
Grigore Gbi -a" abgebrudten Slrtifels ben Sba^ 
beftanb bes BerbrecbenS ber ©torung ber 5ffen; 
tlieben SUtlje nacb §• 65 lit. ». ©t. ©■ w‘e 
auc| bes Berbrei^enS bes ^o^oerratl)es naft 
§. 58 Pt. o ©t. @, ber 3nba't beś in bent̂  
felben 3 eitungsblatte unterber Slujfdbrift „1875 
Octobre 1 niembnlor comitatulut partidulu1 
uationalu liberalu din Jasi" abgebrudten 2lr? 
tifels, roie beś in bemfetben Blatte abgebrudten 
iEelegramntś „Galati 30 Segtembre (12 Om 
tobre) 1875“ ben SC^atbeftanb bes Berbredben? 
Der ©torung ber offentlicben 3Rû e nacb § ^  
lit. a ©t. ®. unb es roerbe bemgemafj na<b 

; §. 489 ©t ip. D forool)! bie Beftatigung ber 
i ftattgefunbenen Befcblagnabme biefer 3 eitungS- 
; blatter roie aucb gemd§ §. 493 ©t ip. D. bâ  
Berbot berett roeiterer Berbreitung auSgefprocben

SDaS f. f. Sanbesgericbt in Straffadjen ju 
©5crnoroib l)nt nncb Slnborung ber £ f ©taats* 
anroaltfcbaft mit betu Bcfcbtuffe oom 19 Dcto- 
ber 1875, 3- 8588, ju Śted)t erfannt:

©S begritnbe ber 3 nl)alt bes iu bem 
SJiorgenblatte ber rotttanifebett >->eitfcf>rtft „Ro 
manul", ddo. iDłontag, ŚinStag 29, 30 ©ep= 
tember 1875, 19 ^abrgang, auf ber 1 ©eite, 
1 unb 2 ©palte unter ber Sluffcbrift „Bucu­
resci 29 Rapciune/I! Brumarel" bejtnbltĄen 
Slrtifels ben Sbalbeftattb foroobl bes Berbre* 
ebens ber ©torung ber offentlidben Stube nai^ 
§. 65 ht. a. ©t. © B , roie auib beś Ber- 
bre^ens bes §ocboerratl)es nacb §• 58 lit. c. 
©t. ©. B.; — ber ^rtfjalt bes in bemfetben 
3 eitungsblattc 1 ©eite, 2 ©palte unter ber 
Sluffcbrift „Comilatu mstituit in Jasi" abge= 
brudten SlufrufeS „Frati roroani" ben 
beftanb bes BerbrecbenS bes ^ocboerratbes nacb 
§. 68 lit c.; — bet ^yrr^alt beś in bemfetben 
Blatte auf ber 2 ©eite, 2 unb 3 ©palte unter 
ber Sluffcbrift „Ciim u in Corresoondance 
gentrale Autrichieuce8 abgebrudten Slrtifels 
ben 2T)atbeflanb bes BerbrecbenS ber ©torung 
ber offentlidben Stubc nacb § 65 lit. a. ©t ©.
B ; eś roirb baber gemdfj § 489 ©t ip D,
foroobl bie Beftatigung ber ftattgefunbenen ©e= 
fcblagnabtne beś erroatjnten 3 «if»dgsblalteS roie 
aucb gema^ §. 493 ©t. D. bas Berbot
beffen roeiterer Berbreitung auSgefprocben.

®a§ f f- SanbcSgeri^t in ©traffadjen in 
©jernoroib bal nacb Sltiljorung ber f. f. ©taats= 
anroaltfć^aft mit bem Beji^lttffe oom 19 Dcto= 
ber 1875, 3- 8621, ju Siecbt erfannt:

@s begriinbe ber 3 nbQ̂  bes in ber ju 
3affp am Donnerftag ben z Dctober i 875, er= 
febienenm rotnatiifcben „Curierul"
III. ^dbtgcmg, Str. 77, auf ber 1 ©eite, 1
©palte unter ber Sluffcbrift „la monnintul

®as f f. SanbeS: ais ^Sre§gerii^t w 
©Seruoroib £)at na<b Slnbortmg ber f. f ©taate* 
anroaltjcbaft mit bem Befdjtuffe oom 28 Dctober 
1875, 3- *825, ju 3Recbt erfannt:

@S begriinbe ber ^nbalt ber in ber sd 
Bufareft erfebetnenben romauifcben 3 eitfc^rift 
„Al-getnriul ub-r" Sir. 103, l ^abrgang,oott 

i Blittroocb ben 8 Dctober 1875 'a. S t )  unter 
I ber Sluficbrift Bu n r? -!  7 O tobro 1875“ 
abgebrudten Slrtifels ben Sfbatbeftanb beS Berj 
brecbenS Der Slorung Der offentlt^en Stube naćb 
§ t)5 la, a - 1 © ; ber ^ynt)att ber in bem* 
felben obgebrudtcii, oon letrm o im Stamert 
ber Bttforoina su Śaffp ge()altenen Stebe ben 
StbatOeftanD bes BerbrecbenS ber ©tdrung ber 
śffentltcben Slube nacb § 65 Pt. a. ©t ©. toir 
aucb beś BerbrecbenS ces £ocboerratbes na^ 
§. 58 ht. o. ©t. © unb es roerbe bemgema  ̂
na<b § 489 ©t. ip. D , forool)! bie ftattgefun5 
Dene Bef^tagnal)me beś obbefagten Seitung^ 
blattes, roie au<b gentab §. 493 @t ip. D baS 
Berbot ber roeiteren Betbreitung auSgefprocben.

©as f. £ £anbes= ais fprefjgertdjt in 
©jernoroib bat nacb Slnborung beś £ £. ©taats* 
anroaltes mit bem Befcbluffe oom 28 Dctober 
1875, 3  8753, 5u Stecbt erfannt:

@s begriinbe ber Snbalt bes tn ber ro* 
mdnifeben 8eitfcb'tft „Curmru!" ddo. 3afjt> 
Tonnerftag ben 25 ©eptember 1875 (a. @t.) 
III. 3a()rgang, Str. 75, unter ber Sluffcbrift 
„Cronó.ia interna" abgebrudten Slrtifels ben 
©batbeftanb forool)! bes BerbrecbenS ber ©tik 
rung ber offentlicben Słttbe nacb §• 65 1>* s - 
©t. ©., roie bes BerbrecbenS bes ^o^oerratb^ 
nacb §. 58 lit. c. ©t. © ) roie bes BergebenS 
nacb §. 302 ©t. ©. unb roerbe baber gttndfs 
§. 489 ©t ip. D., foroobl bie Beftatigung bet 
ftattgefunbenen Befcblagnabme biefes 3eitungS' 
blattes roie aucb gemdfe §. 493 ©t. tp. D baS 
Berbot beffen roeiterer Berbreitung auSgefprocben.

©as £. £. SanbeSs ais iprefjgericbt in 6jer« 
noroib t)at nacb 3lnl)orttng beś f £. ©taatsam 
roaltes mit bem Befcbluffe oom 28 Dctober 
1875, 3 . 8727, 511 9łed)t erfannt:

©s begriinbe 1 ber 3nt)alt ber in ber
romdnifeben 3 eitfcbr iff „Curierul* nom ©onn*
lag ben 5 Dctober 1875 (a. ©t. 3 ^abrgang,
Sir 78, unter ber Sluffcbrift „la mormentul
lui Gtigone Ghica Voda decapitat de turci
in Octombre 1777“ abgebrudten ©ebicbtes ben
©batbeftanb foroobl beś BerbrecbenS ber ©t5;
rnng ber offentlidben 3Ru£je naĄ §. 05 lit. a.
©t. © , roie aucb bes BerbrecbenS bes £ocb*
oerratl)es naĄ §. 58 lit c. ©t. ©.; 2 ber
3nt)alt bes in bemfelben Blatte unter ber 2lwfs
fcbrift „Doiua Buooyinei diu 22 iSeptembre
1S75. Fratilor dia Romania la 1 O ctom yre
1875“ ben ©batbeftanb foroobl beś BerbrecbenS
Der ©torung ber Offentlidben Slube nacf> § 65
Pt. a. ©t. © .,  tn ie  aucb bes B e r g e b e n S  nacb
§ 302 ©t @, es roerbe bemnacb gemab §•
489 ©t. )p. D. foroobl bie Beftatigung ber
fiattgefunbenen Befcblagnabme biefes .śeitungS*
blattes roie aucb semaj) § 493 ©t. D. bas
Berbot b effen  roeiterer Berbreitung au S gefp rocben*
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(5u06 2—2) Ogłoszenie konkursu.

L. 1944. W okręgu c. k. Podkomisyi 
krajowej Tarnopolskiej jest posada prowiz. 
geometry z dzienną, płacą trzech złr. w. a. 
do obsadzenia.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
podanie własnoręcznie pisane najdalej do 
25 grudnia i 875 do Prezydyum tutejszej 
Podkomisyi krajowej w drodze przełożonej 
władzy jeżeli się w służbie publicznej znaj 
dują w przeciwnym razie zaś w drodze wła­
ściwej władzy politycznej. Podanie zaopa­
trzyć należy świadectwem udowadniającem 
obywatelstwo austryackia, wiek, odbyte na 
uki, fizyczne uzdolnienie, dotychczasowe za­
trudnienie i znajomości języków krajowych.

Tarnopol 6 grudnia 1875.
(4964 2—3) E  d  y  k  t .

L. 58504. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż ws autek podania p. 
Benedykta Płoszczańskiego uchwałą z dnia 
12 listopada 1875 do 1. 58504 dozwolono 
intabulacyę, wykreślenia prawa zastawu dla 
sumy 100 złr. m. k. w stanie biernym real­
ności Nr. 44% na rzecz Teresy Paryłowi- 
czowej intabulowanego i na nowe ciało ta ­
bularna a to na realność Nr. 712/* na grunt 
Nr. 71% i na realność Nr. 802%, jako na 
hipotekę łączną przeniesionego.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomej Teresie Pary- 
łowiczowej do rąk równocześnie w osobie 
adwokata Dra Rogalskiego z zastępstwem 
ad w. Dra Weissa ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem p. Te­
resę Paryłowiczową, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w Sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcy się 
zgłosiła i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyła, ile że z zanie­
chania wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisze.

Lwów dnia 12 listopada 1875.
(4903 2—3) E  d  y k  t ,

L. 1936. C. k. Sąd powiatowy w Mo­
ściskach podaje do publicznej wiadomości, 
że Wojciech Łaba z Sulkowszczyzny, zmarł 
dnia 28 Lutego 1830 bez pozostawienia o- 
statniej woli rozporządzenia, z pozostawie­
niem dzieci: Franciszka Łaby, Anny Łaba, 
Maryanny Łaba zamężnej Kania, Łukasza 
Łaby i Kazimierza Łaby.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Łuka­
sza Łaby nie jest wiadome, przeto zostaje 
tenże nmiejszem wezwany, ażeby się wt prze­
ciągu jednego roku, od dnia dzisiejszego po­
cząwszy, w tutejszym Sądzie zgłosił i o- 
świadezeDie do spadku wniósł, w przeciwnym 
bowiem razie pertraktacja z zgłoszonymi 
spadkobiercami i z kuratorem, dla Łukasza 
Łaby w osobę Jędrzeja Jendrucha ustano­
wionym, przeprowadzoną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Mościska dnia 30 sierpnia 1875.

(4909 2—3) E  d  y  k  t.
L. 59615. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Szymon i Marya Ulasiewicze przeciw Iza- 
kowi Barach, a względnie tegoż spadkobier­
com, pod dniem 11 listopada 1875 L. 59615 
pozew o wykreślenie jak Dom. 25 pag. 369 
n. 2 on. w stanie biernym realności Nr. 
3l62/4 uskutecznionej prenotacyi wnieśli, po­
nieważ miejsce pobytu Izaaka Baracba wzglę­
dnie tegoż spadkobierców nie jest znanem, 
a zatem c. k. Sąd krajowy do zastępowania 
i na jego koszt i szkodę tutejszego adwokata 
dra Scbrenzla, z zastępstwem adwokata dra 
Weissa, kuratorem mianował i jemu pozew 
do wniesienia obrony w 30 dniach doręczono.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę sobie wybrał i sądowi oznajmił, 
słowem stosownych do obrony środkósy użył, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sarn 
sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 12 listopada 1875.

(4914 2—3) E  *  y  k  t .
L. 15927. C. k. Sąd obwodowy w Sam­

borze zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych Maryę i Michała Tarnawskich, 
że na d. 6 października 1875 wniósł przeciw 
tymże Filip Lang pozew o ekstabulacyę o- 
bowiązku zapłacenia su y 525 złr. z pro­
centami Dom. III. pag. 114 n. 14 on. i Dom.
I. pag. 150, na rzecz Maryi Tarnawskiej w 
stanie biernym realności Nr. 52/46 i 51/45 
w Samborze intabulowanego, wraz z nadcię- 
żarem tej sumy Instr. XVIII. pag. 295 pos. 
175 n. 1 on. na rzecz Michała Tarnawskiego 
ciężącym, i że termin do wniesienia obrony 
na dni 90 wyznaczonym został; rzeczą za­
tem pc.zwanych jest albo wnieść osobiście 
obronę, lub też ustanowionemu dla nich ku­
ratorowi ad w. dr. Ehrlichowi, z zastępstwem 
adw. dra Witza, potrzebne do obrony środki 
przed upływem terminu udzielić, inaczej bo­
wiem mogące wyniknąć z zaniedbania złe 
skutki sami sobie będą musieli przypisać.

Sambor dnia 12. października 1875.

Gtezeta L w ow ska Nr- 3 8 8  z

(4916 2—3) Obwieszczenie.
L. 3991 cyw. C. k. Sąd powiatowy w 

Dobczycach podaje niniejszem do wiadomo­
ści, iż celem zapłacenia Wolfowi Kleinerowi, 
jako prawonabywcy Berła Silbersteina, pra­
womocnie od Tomasza i Anny Lichoniów 
wywalczonych kwot 100 złr. w. a. z procen­
tem po 60Iq od 2 lutego 187-3, 8 złr. 98 ct. 
3 złr. 92 ct., 1 złr. 46 ct., 10 złr. 72 cnt., 
1 złr. 36 ct. i 5 złr. 52 ct. w. a. odbędzie 
się w dniu 10 stycznia 1876, w dniu 7 lu­
tego 1876 i w dniu 8 marca 1876 w c. k. 
Sądzie powiatowym w Dobczycach, w kan- 
celaryi sądowej, publiczna sprzedaż realności 
pod Nr. 390 w Dobczycach położonej, Tomasza 
i Anny Lichoniów własnej, składającej się z 
z domu i gruntów, z nadmienieniem, iż na 
pierwszym i drugim terminie real ość ta 
tylko za cenę szacunkową lub powyżej ta ­
kowej, na trzecim także poniżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 750 złr. a. w. 
Wadyum 75 złr. a. w.

Bliższe warunki licytacyjne tudzież 
protokół opisania i oszacowania przejrzeć 
można w tutejszo-sądowej registraturze.

Dobczyce 20 października 1875.
(4918 2—3) E d y k t

L. 2253 cyw. C. k. Sąd powiatowy w 
Krynicy podaje do powszechnej wiadomości, 
że w drodze egzekucyi aktu notsryalnego z 
duia 31 marca 187.3 L. 161, w celu ścią­
gnięcia należytości Eidii Fiihrer w kwocie 
140 złr. a. w. z pn., odbędzie się egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż gospodarstwa wło­
ściańskiego w Wawce pod Nr. 11 położo­
nego , ciała tabularnego nie stanowiącego, 
do dłużnika Macieja Buczka należącego, na 
275 złr. w. a. oszacowanego, za złożeniem 
wadyum w kwocie 27 złr. 50 cnt w. a. w 
jednym tylko terminie a mianowicie dnia 8 
lutego 1876 o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym c. k. Sądzie powiatowym.

Bliższe warunki licytacyjne tudzież 
akta opkania i oszacowania tej realności w 
tutejszej sądowej registraturze przeglądnąć 
można.

C. k. Sąd powiatowy.
Krynica dnia 20 paźdz. 1875.

(4919 2—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 5284, C. k. Sąd powiatowy w Me* 

denicach przedsięweźmio dnia 10 stycznia 
1876, 26 stycznia 1876 i 16 lutego 1876, 
zawsze o 10 godzinie rano w tutejszo-sądo 
wem zabudowaniu w drodze publicznej licy- 
tacyi przymusową sprzedaż realności pod L. 
126 w Krynicy, masy leżącej ś. p. Lucia 
Czarnego, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
na zaspokojenie sumy 25 złr. a. w. na rzecz 
Mendla Backrot, w dwóch pierwszych ter­
minach za cenę wywołania lub wyżej tako­
wej, a na ostatnim także niżej jej.

Za cenę wywołania ustanowiono 112 
złr. a. w.

Zakład wynosi 11 złr. 50 ct. a. w.
Warunki licytacyjne i akt oszacowania 

można w tutejszo-sądowej registraturze przej­
rzeć i odpisać.

O tern zawiadamia się tych, którymby 
uchwała licytacyjna dla jakiejkolwiek przy­
czyny doręczoną być me mogła, przez Kura­
tora ustano wionego p. Aleksandra Jurkiewicza.

C. k. Sąd powiatowy.
Medenice dnia 29 paźdz. 1875.

(4924 2 3) E d y k t
L. 4507. C. k. Sąd powiatowy w Zba­

rażu zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Srula Bergera, a w razie śmierci 
tegoż nieznanych spadkobierców, iż małżon­
kowie Abraham i Ryfka Mannheim przeciw 
niemu pod dniem 21 września 1875 L. 4507 
pozew o uznanie ich praw własności do za- 
tylnej izby w realności, pod Nr. 17/26 w Zba­
rażu położonej wnieśli, na który to pozew 
termin do ustnej rozprawy na d-deń 27go 
stycznia 1876 wyznaczono, tudzież że dla 
wspomnianych pozwanych kuratora w osobie 
Wojciecha Koiucbowskiego ustanowiono.

Wzywa się więc powyższych pozwanych, a- 
żeby na powyższym terminie osobiście się 
zgłosili, lub kuratora należycie poinformo­
wali, lub też innego pełnomocnika sobie wy­
brali, w przeciwnym bowiem razie wyniknąć 
mogące złe skutki sami sobie przypiszą

Zbaraż dnia 31go października 1875. 
(4888 2 - 3 )  E d y k t .

L. 26919 C. k. Sąd krajowy zawia­
damia niniejszym edyktem p Euzebiusza 
Lipskiego z miejsca pobytu niewiadomego 
tudzież tegoż syuów z imienia i miejsca 
pobytu niewiadomych tudzież masę upad­
kową Joachima Pawłowskiego a względnie 
zarządcę i zastępcę tejże i p. Teklę Ponia­
towską kuratorkę czyli zarządczynię owej 
masy upadkowej iż p. Johanna z Miinuerów 
Stobnicka i wspólnicy wnieśli pozew, o 
uznanie za zgasłe prawa zastawu dla sumy 
4225 złr. a. w. i dla sumy 2517 złp. 27 gr 
na części dóbr Tymowa, Pawłowszczyzną 
zwanej ciążącego i wyextabalowanie tegoż 
ciężaru.

Gdy miejsce pobytu pozwanych wyż 
wymienionych osób i mas jak również sy­
nów z miejsca pobytu i nazwiska nie jest 
w:adomem przeto c. k. Sąd w celu zastępo-

d n ia  17 g ru d n ia  1875.

wania pozwanych na koszt i niebezpieczeń­
stwo ich tutejszego adwokata Starzewskiego 
z substytucyą adw. Stycznia kuratorem nie­
obecnych ustanowił, z którym spór wytoczo­
ny według ustawy postępowania sądowego 
w Galicyi obowiązującego, przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
aby w wyż oznaczonym czasie albo sami 
stanęli lub też potrzebne dokumenta usta­
nowionemu dla nich zastępcy udzielili, wre­
szcie innego obrońcę sobie wybrali i o tern 

■ c. k. Sądowi donieśli, w ogóle zaś, aby 
wszelkich możebayen do obrony środków 
prawnych użyli, w razie bowiem przeciw­
nym wynikłe z zaniedbania skutki sami so­
bie przypisać by musieli.

Kraków 26 listopada 1875.
(4890 2—3) E d y k t .

L. 17726. C. k. Sąd delegowany miej­
ski w Krakowie podaje do wiadomości, iż 
dnia 31 stycznia, 28 lutego i 27 marca 1876 
zawsze o godzinie 10 rano odbywać się bę­
dzie w tymże sądzie przymusowa sprzedaż 
przez publiczną iicytacyę g spodarstwa pod 
L 11 w Batowicach położą uego, ciała ta­
bularnego nie stanowiącego, do Jana Rożka 
należącego i to na pierwszy ch dwóch term i­
nach tylko powyżej ceny s -acunkowej lub 
za takową a na trzecim terminie także niżej 
tej ceny. Cena wywołania wynosi 7456 złr. 
80 ct. w. a.

Chęć kupna mający winien przed roz­
poczęciem licytacji złożyć wadyum w ilości 
750 złr. w. a. w gotówce lub w papierach 
wartościowych według kursu.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół zastawniczego opisania i akt oszacowa­
nia przejrzeć można w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadom; Jh wierzycieli 
realnych ustanowiono adwokata Dr. Troj- 
nalskiego.

Kraków 8 listopada 1875.
(4867 2—3) O b w ie s z c z e n ie .

L 7561. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 
marnie wiadomo czyni, iż celem zaspokoje­
nia należytości Dyrekcyi Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w ilości 252 złr. 61 ct. 
w. a. z pn. publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności pod Nr. k. 29 star. 45 now. w 
Koniuszkach tuligłowskich Oleksy Mareczko 
własnej w trzech terminach dnia 10 stycznia 
1876 dnia 10 lutego 1876 i dnia 14 marca 
1876 każdą razą o godzinie 10 z rana w 
Sądzie tutejszym odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w ilości 800 złr. w. a. zakład wy­
nosi 80 złr. w. a.

Realność ta na trzecim terminie i ni­
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania w tut. sąd. registraturze przej­
rzeć można.

Komarno dnia 21 października 1875. 
(4878 2—3) E  d  y  I ł  t .

L, 8046. C. k. Sąd powiatowy m. del. 
dla okolic miasta Lwowa podaje niniejszem 
do publicznej wiadomości, że wskutek we­
zwania c. k. Sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie z dnia 10 września 1875 
1. 48316 na zaspokojenie należącej się Henie 
Waldberg, cesyonaryuszce Ettel Jiittes od 
Jędrzeja Lachowicz sumy wekslowej 120 złr.
a. w. z pn. przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod 1. kons. 47 w Kulparkowie po­
łożonej do masy leżącej Jędrzeja Lachowicza 
należącej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
w drodze publicznej licytacji w trzech ter­
minach a to na dniu 12 stycznia 1876 na 
dniu 15 lutego 1876 i na dniu 13 marca 
1876 zawsze o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym sądzie przedsięwziętą zostanie 
i że na pierwszych dwóch terminach pomie- 
niona powyżej połowa realności za lub wy­
żej ceny szacunkowej 257 złr. 50 ct. w. a. 
na trzecim także poniżej takowej sprzedaną 
zostanie. Resztę warunków licytacyjnych 
można w godzinach urzędowych w tus. re­
gistraturze przejrzeć.

Lwów dnia 10 listopada 1875.
(4880 2—3) E  d  j  k  t.

L. 55208. C. k. sąd krajowy lwowski 
podaje do publicznej wiadomości że wedle 
doniesienia pani Józefy Ritterowej podczas 
pożaru który w nocy z 7 na " września 
1874 r. w Nowym Sączu wybuchnął w mie­
szkaniu jej w realności pod 1. k. 22 przy 
głównym rynku położonem, następujące obli- 
gacye indemnizacyjne spłonąć miały a mia­
nowicie :

1. Obligacja indemnizacyjna obrębu 
administracyjnego krakowskiego 1. 4716 na 
100 złr. m. k. opiewające, wystawiona na 
imię Stanisława Bruno Słotwinskiego a na 
odwrotnej, czyli drugiej stronie przez tegoż 
Stanisława Bruno Słotwinskiego in bianco 
podpisana.

2. obligacya indemnizacyjna wielkiego 
księstwa krakowskiego Nr. 1868 na 100 złr. 
m. k. opiewająca, wystawiona na imię Sa­
lomona Spreeheraa naodwrotnej, czyli dru­
giej stronie przez tegoż Salomona Sprechera 
in bianco podpisana.

3. obligacya indemnizacyjna z fundu­
szu indemnizacyjnego Galicyi zachodniej

Nr. 6261 na 100 złr. m. k. opiewająca, wy­
stawiona na imię Izraela Wurzela, a ną 
odwrotnej czyli drugiej stronie przez tegoż 
Izraela Wurzel in bianco podpisana

4. obligacya indemnizacyjna obrębu 
administracyjnego Lwowskiego Nr. 7879 na 
100 złr. m. konw. opiewająca, wystawiona 
na imię Feliksa Augustynowicza, a na od­
wrotnej stronie przez tegoż Feliksa Augu­
stynowicza in bianco podpisana.

5 obligacya indemnizacyjna obrębu 
administracyjnego Lwowskiego Nr. 37670 
na 100 złr. m. konw. opiewająca, wystawio­
na na imię Karola Picbzsela, a na odwrot­
nej stronie przez tegoż in bianco podpisana.

6. Obligacya indemnizacyjna obrębu 
administracyjnego Lwowskiego Nr. 20514 
na 100 złr. m konw. opiewająca, wysta­
wiona na imię A. O. Miesesa, a na odwrot­
nej stronie przez tego samego in bianco 
podpisana.

Każda z tych obligacyj opatrzona była 
w kupony na okaziciela opiewające, półro­
cznie z dołu płatne, z których pierwszy 
płatny był dnia 1 maja 1874 ostatnia zaś 
1 listopada 1883 r.

Wskutek żądania pani Józefy Rittero­
wej wprowadza się względem powyż nad­
mienionych obligacyj indemnizacyjnycb i 
kuponów postępowanie amortyzacyjne, i 
wzywa się w tym celu edyktalnie wszyst­
kich tych, którzyby wyżej wyrażone obliga- 
cye indemnizacyjne lub kupony posiadali 
albo do takowych jakiekolwiek prawo sobie 
rościli, że nadmienione obligacje w trzech 
latach licząc od dnia zapadłości ostatniego 
do każdej z tych obligacyj wydanego kupo- 
rta, kupony zaś każdy po upływie jednego 
roku, sześciu tygodni i trzech dni a to 
;upony już płatne od dnia niniejszego Edy- 

Ktu, zaś kupony na przyszłość do zapłaty 
przypadające od dnia zapadłości każdego 
kuponu licząc, a to jeśli w międzyczasie 
nikt w tutejszym sądzie do takowych ro- * 
szczeń nie zgłobi lub kupon w kasie nie 
zrealizuje, lub też talony albo obligacye 
celem otrzymania nowych arkuszów kupo­
nowych nie przedłoży, na powtórne żądanie 
p. Józefy Ritterowej amortyzowane uznane 
będą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 6 listopada 1875.

(4961 2—3) E d y k t .
L. 55852. C. k. Lwowski Sąd krajo­

wy ogłasza niniejszem, iż dozwala celem 
ściągnięcia zalegającej wierzytelności poży­
czkowej gal. kasy oszczędności w kwocie 
643 złr. 68 ct. w. a. jako reszty z wywal­
czonej sumy 788 złr. 67 ct. a. w. z procen­
tami po 6 od 100 od dnia 15 sierpnia 1874 
bieżąceini, i kosztami egzekucyjnemi niniej­
szem w kwocie 18 złr. 65 ct. a. w. przy- 
znanemi, egzekucyjną publiczną sprzedaż 
realności pod 1. 308 4/  ̂ We Lwowie położo­
nej, obecnie wedle dom 125 pag. 227 n. 16 
baer: do p. Klementyny Hankiewiczowej na­
leżącej i wywalczonej sumie za hipotekę 
służącej.

Do przedsięwzięcia tej licytacyi wy­
znacza się w tutejszym sądzie dwa termina 
a to na dzień 18 stycznia i 876, i 22 lutego 
1876 każdą razą o godzinie 11 zrana.

Sprzedaż jest ryczałtowa i bez ewi- 
kcyj , i na powyższych dwóch terminach 
sprzedaż tylko powyżej lub przynajmniej za 
cenę wywołania sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość real­
ności przy udzieleniu pożyczki galic. kasy 
oszczędności przyjęta w kwocie 4250 zł. 
w. a

Każdy z licytujących przed rozpoczę­
ciem licytacyj złożyć winien do rąk komisyi 
sądowej wadyum 10%  procentowe w okrą­
głej sumie 425 złr. w. a bądź w gotowiźnie 
lub książeczkach kasy oszczędności, bądź 
też w innych elektach wartościowych do 
lokacyj kapitałów pupilarnych przydatnych.

Gdyby na wyznaczonymi powyżej dwóch 
terminach sprzedaż realności pod 1. 3084/4 
nad lub za cenę wywołania do skutku nie 
przyszła, na tenczas wyznacza się w celu 
ułożenia przystępniejszych warunków sprze­
daży termin w sądzie tutejszym na dniu 6 
marca 1876 o godzinie 4 popołudniu pod 
tym rygorem, że nie stawiający się na tym 
terminie wierzycieli hipoteczni jako do więk­
szości głosu stawiających się przystępujący 
uważani będą.

Resztę warunków licytacyi, jako też 
extrakt tabularny realności w mowie będącej 
przejrzeć można bądź w tutejszosądowej re­
gistraturze, bądź też w terminie licytacyi w 
obec komisyi sądowej.

O rozpisaniu licytacyi, zawiadamia się 
strony interesowane, mianowicie też wszyst­
kich wierzycieli hipotecznych do rąk wła­
snych , tych zaś którzyby po dniu 10 paź­
dziernika 1875 prawo hipoteki na powyż­
szej realności uzyskać m ieli, lub którychby 
bądź uchwała obecna, bądź który kolwiek 
z późniejszych w tym przedmiocie wydanych 
uchwał przynależnie doręczoną zostać nie 
mogła, do rąk kuratora dla nich zarazem 
w osobie pana adwokata Dr. Moszyńskiego
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z substytueyą pana adwokata Dra. Nurkow- 
skiego ustanowionego i przez edykt niniejszy. 

Lwów dnia 20 listopada 1875.
(4969 2 - 3 )  E d y k t .

L. 4928. C. k. Sąd powiatowy w Kę­
tach wzywa niniejszem tak nieobecnego Pio­
tra Bakalarczyka rodem z Kóz będącego, 
jak również i wszystkich, którzyby o życiu 
jego lub okolicznościach śmierci wiadomość 
jaką mieli, aby o tem do dnia 1 kwietnia 
1876 r. sądowi lub kuratorowi tegoż nieo­
becnego w osobie adwok. Dra Chrzanowskiego 
z Kęt ustanowionemu donieśli, albowiem 
jeśliby w przeciągu tego czasu nieobecny 
Piotr Bakalarczyk się nie zgłosił, lub innym 
Bposobem o zostawaniu przy życiu sądowi 
znaku nie dał, na ten czas sądownie za 
zmarłego uznanym zostanie.

Kęty dnia 31 października 1875 r, 
(4992 2—3) Obwieszczenie.

L. 5837. C. k. Sąd powiatowy w Lu­
baczowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na dniu 14 stycznia, 11 lu­
tego i 17 marca 1876 odbędzie się tu w Są­
dzie, każdym razem o godzinie lOej przed 
południem, przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realności gruntowej pod 
N. k. 46 w Borowejgórze położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, Onyszka Ba- 
sznianina własnej, w sprawie i na rzecz 
Banku włościańskiego pcto 168 złr. 40 cnt. 
w. a. pod warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi kwota 400 złr. 
jako wartość tej realności.

2. Wadyum wynosi 40 złr. w. a.
3. Na pierwszych dwóch terminach realność 

ta tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszej registraturze w go­
dzinach urzędowych.

O czem chęć kupienia mających zawia­
damia się.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 29 listopada 1875.

(4947 3 -3 )  E d y k t .
L. 10098. Z strony c. k. Sądu pow. 

miejsko del. w Tarnopolu, podaje się do po­
wszechnej wiadomości, że w drodze egzeku­
cyjnej licytacyi sprzedaż realności pod n. 
k. 74 w Kipiaczce , Justyny Matuszewskiej 
własnej , na rzecz Salamona A xelrada, w 
celu zaspokojenia 165 fr. 33 c. w. a. z pn. 
na dniu 19 stycznia, 16 lutego i 15 marca 
1876 każdą razą o godz. 10 z rana, w tut. 
sądzie się odbędzie.

Cena wywołania wynosi 420 fr w. a. 
wadyum 42 fr. w. a. Dalsze warunki licy­
tacyjne i protokół oszacowania mogą być w 
tus. registraturze przejrzane.

Tarnopol dnia 20 listopada 1875.
(4881 3—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 2503. C. k. Sąd powiatowy w Sta 
rem mieście obwieszcza iż Anastazya z Pa- 
płyków Senykowa wieśniaczka dnia 14 lipca 
1873 w Biliczu zmarła. Gdy miejsce pobytu 
Leśka Senyka męża jej sądowi znanem nie 
jest, to się go wzywa aby się w ciągu je­
dnego roku w tym sądzie zgłosił i wzglę­
dem przyjęcia powyższego spadku się oświad 
czył, ile że pertraktacya spadku z zgłasza­
jącymi się spadkobiercami i ustanowionym 
dla niego kuratorem p. Karolem de Besta 
przeprowadzoną zostanie.

Staremiasto 1 października 1875.
(4928 3—3) ©  & i ¥  t .

3 . 14515. SSom f. f. ^reiśgeridjte in 
Tarnopol rairb befannt gegeben, es fei gleidp 
jeitig iiber bas gefammte beroegfib&e, unb bas 
in ben Sanbern, fitt raefdje bie ftonfurśorbnung 
uom 25 ©ejember 1868 3łr. 1 bes 3t. ©. 33. 
nom Saljre 1869 gilt, gelegene unberoegfidje 
SSermbgen bes in Tarnopol raofjnenben ©alo= 
mon Karol, <Sdjnittioaaten()anblers, ber Jłon= 
furs erSffnet unb jur Seitung besfelben ber 
!. I. ftreiśgeridjtsabjunft Brugger beftimmt; — 
jum einftraeitigen -JJlaffaoerraalter aber 2lboofat 
Dr. Weisstein in Tarnopol befteEt raorben.

2Me raefdje gegen biefe kontursmaffe einen 
Sttnfprudj ais $onfurs=@laubiger erfjeben raoIL 
ten, fjaben ifjre gorberungen, felbft toenn ein 
Słedjtsftreit bariiber antjangig fein foHte, in= 
nerljalb 60 £agen nom £age ber iłunbmadjung 
biefes ©biltes an geredjnet, bei biefem f. f. 
iłreisgeridjte in Tarnopol nad) 23orfd)rift ber 
Ron!urS<iórbnung, bei SSermeibung ber in ber= 
felben angebrofjeten Sładjtlieile, jur 2lnmelbung 
unb bei ber SCagfa^rt ront 10 gebruar 1876 
93ormittags 10 Ufir nor bem &onfur§--5łommif= 
far, jur £iquibirung unb 9tangsbeftimmung ju 
bringen.

®en bei ber aEgemeinen Sagfafjrt erfcfjei= 
nenben angemetbeten ©laubigern ftetjt bas Śfedjt 
ju, burd) freie 3Baf)l einen bejinitinen 3Jlaffa= 
uerraalter, bejfen ©tetloertreter unb einen ©lau- 
btger=2Utsfcj)uj3 ju berufen.

®ei bufet SCagfałjrt rairb aud) ber 33er* 
gterdę nerfudjt.

3ur 33eftattigung bes nom ©eridjte be= 
ftellten, oba Srnennung eines anberen nortau= 
jigcn 3flaffauerraa(tet4 nnb ©teffoertreters bes*

felben, unb ju r  3Ba|l bes norlduftgen ©Iaubi« 
ger^ttusfdjufjes rairb bie SCagfa^rt auf ben 16 
SDejember 1875 33orm ittags nor bem £onfurs= 
fom iffar beftimmt.

B ugltid j raerben bie © laubiger, raefdje 
nidjt im © prengel bes Tarnopoler f. f. 33ejirfs= 
geric^tes raoljnen, aufgeforbert, einen in  Tar­
nopol raotjnljaften 33enolImaĄtigten nafpn fa ft 
ju  mad) en, raibrigens iljnen iiber 2 ln trag  bes 
ty  ^onfu rsfom m iffars auf ifjre © efafir nnb 
Śoften ein k u ra to r  befteHt raerben rairb.

35ie roeiteren 33eroffentIi(^ungen im  Saufe 
biefes 5tonlursoerfaljrens raerben burd) bas 
2 lm tsblatt ber Gazeta Lwowska, befannt ge= 
geben raerben.

Tarnopol ben 3 $>ejember 1875.
(4975 3—3) Obwieszczenie licytacyi.

L. 13404. C. k. powiatowa Dyrekcya 
skarbu w Przemyślu podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że celem wydzie­
rżawienia poboru konsumcyjnego od mięsa 
w okręgu Jarosławskim, z miast Jarosławia, 
Pruchnika , Sieniawy i Radymna wraz z 
przydzielonemi 119 miejscowościami się 
składającego na rok 1876 z zastrzeżeniem 
milczącego odnowienia na dalszy drugi i 
trzeci rok wrazie zaniechanego wypowiedze­
nia, albo bezwzględnie na jeden rok lub na 
trzy lata z zastrzeżeniem zatwierdzenia 
czasu trwania dzierżawy, odbędzie się u 
niej na dniu 16 grudnia 1875 w godzinach 
urzędowych od 8 do 12 przedpołudniem 
publiczna licytacja.

Cenę wywołania ustanawia się w kwo­
cie 20.996 złr. 40 cnt. wyraźnie: Dwadzie­
ścia tysięcy, dziewięćset dziewięćdziesiąt 
sześć złr. 40 ct. a. w.

Pisemne oferty w 10 %  wadyum zao­
patrzone, należy wnieść najdalej na dniu 
15 grudnia 1875 do godziny 2 z południa 
u Naczelnika powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Przemyślu lub jego zastępcy.

Warunki licytacyjne wraz ze spisem, 
przydzielonych do tego miejscowości można 
przejrzeć w c. k. powiatowej Dyrekcyi skar­
bu w Przemyślu lub u nadzorów straży 
skarbowej przemyskiego powiatu skarbo­
wego.

Z c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu
Przemyśl dnia 9 grudnia 1875.

(4996 3—3) Ogłoszenie licytacyi.
17053. Celem wydzierżawienia podatku kon­

sumcyjnego od wyszynku wina i moszczu w 
okręgu dzierżawnym Drohobyczu na rok 
1876, lub też na lata 1876, 1877 i 1878, 
odbędzie się w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Samborze dnia 21 grudnia 1875 
pod warunkami w obwieszczeniu z dnia 30 
września 1875 1. 14062 bliżej określonemi 
4ta publiczna licytacya.

Cena wywołania wynosi 1676 złr.
Oferty pisemne zaopatrzone w 10°/o 

wadyum winne być wniesione najpóźniej do 
20. grudnia 1875 do naczelnika c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Sambor dnia 10 grudnia 1875.

(4997 3—3) K o n k u r s .
L. 5924. Przy sądzie krajowym w 

Krakowie opróżnioną została posada dozorcy 
więźniów z roczną płacą 300 złr. dodatkiem 
aktywalnym 250/0 i umundurowaniem.

Ubiegający się o tę posadę wniosą po­
dania według rozporządzenia Ministerstwa 
obrony krajowej z 12 lipca 1872 w czterech 
tygodniach od 20 grudnia 1875 licząc do 
prezydyum sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum sądu krajowego wyższego
Kraków 30 listopada 1875.

(4998 3- -3) Konkurs.
L 6161. Przy c. k. sądzie krajowym 

wyższym w Krakowie opróżnioną została 
posada radcy w VI randce z płacami syste- 
mizowanemi.

Kompetenci wniosą podania do Prezy­
dyum sądu krajowego wyższego w Krako­
wie w dniach 14 licząc od duia trzeciego 
ogłoszenia tego konkursu w gazecie wie­
deńskiej.
Prezydyum c. k. sądu krajowego wyższego

Kraków 7 grudnia 1875.
(5000 3—3) E d y k t .

L. 3197. C. k. Sąd powiatowy w Pe- 
czeniżynie zawiadamia niniejszem z miejsca 
i życia niewiadomego Stefana Solonenka, że 
przeciw niemu Jawdocha z Soloneuków Hor- 
bolewicz pod dniem 25 maja 1875 1. 3197 
pozew o zapłacenie 111 złr. wytoczyła, że 
do sumarycznej rozprawy termin na 23 gru­
dnia 1875 o 9 godz. rano wyznaczono i że 
w celu zastępywania tegoż Wasyla Solonen­
ka z Jabłonowa, któremu pozew doręcza 
się, kuratorem ustanowiono.

Wzywa się przeto Stefana Solonenka, 
by na terminie osobiście stanął, albo usta­
nowionego kuratora należycie poinformował, 
lub innego zastępcę mianował, gdyż inaczej 
wyniknąć mogące złe skutki sam sobie 
przypisze

Peczeniżyn 11. lipca 1872.
(5001 3—3) E d y k t .

L. 3199. C. k. Sąd powiatowy zawia­
damia niniejszem z miejsca i życia niewia­
domego Stefana Solonenka, że przeciw nie­
mu Marya z Solenenków Bojczuk pod dniem

25. maja 1875 1. 3199 pozew o zapłacenie 
111 złr. wytoczyła, że do sumaryczne; roz­
prawy termin na 23. grudnia 1875 o 9 go 
dżinie rano wyznaczono i że w celu zastę­
pywania tegoż Wasyła Solonenka z Jabło­
nowa, któremu pozew doręcza się, kurato­
rem ustanowiono.

Wzywa się przeto Stefana Solonenka, 
by na terminie osobiście stanął, albo usta­
nowionego kuratora należycie poinformował, 
lub samego zastępcę mianował, gdyż inaczej 
wyniknąć mogące złe skutki sam sobie 
przypisze.

Peczeniżyn 11 lipca 1875.
(5005 3—3) Konkurs.

L. 9869. Posada kancelisty XI klasy 
rangi przy sądzie krajowym we Lwowie, tu­
dzież taka sama posada przy sądzie powia­
towym w Wiśniowczyku, a w razie przenie­
sienia równa posada przy innym sądzie w 
Galicyi wschodniej opróżnione są.

Kandydaci wykazać winni znajomość 
języków krajowych i niemieckiego jako też 
manipulacji sądowej i wnieść podania swe 
do 20 stycznia 1876 o posadę przy sądzie 
krajowym we Lwowie do Prezydyum tegoż 
sądu, o posadę w Wiśniowczyku do Prezy­
dyum sądu w Tarnopolu.

Lwów 11 grudnia 1875.
(4983 2—3) Obwieszczenie.

L. 8729. C. k. Sąd powiatowy w Bia­
łej ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprze­
daż realności pod Nr. 86 d. 143 n. w Lipni - 
ku położonej Juna Machera własnością b ę ­
dącej rezolucyą z 20 sierpnia 1875 1. 4279 
w celu zaspokojenia wierzytelności Bernar­
da Friednera w kwocie 100 sł. rozpisana w 
dniu 17. grudnia 1875 o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w Sądzie tutejszym 
pod warunkami w edykcie z powyższej daty 
objętemi z tą zmianą, iż realność ta także 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Biała 13 listopada 1875.
(4971 3 - 3 )  K o n k u r s .

L. 9818. Celem obsadzenia trzech po­
sad sędziów powiatowych w VIII klasie ran­
gi ze systemizowanemi należytościami

1) w Łące; 2) Lutowiskach; 3) Na­
dwornie; opróżnionych, rozpisuje się kon­
kurs z terminem czterotygodniowym.

Kompetenci winni wnieść swe podania 
w drodze przynależnej do Prezydyów Sądów 
obwodowych a to: co do posady 

ad 1) do Sambora 
ad 2) do Przemyśla 
ad 3) Stanisławowa.
Lwów, 9 grudnia 1875.

(4858 2—3) E d y k t .
L. 4147 cyw. C. k. Sąd powiatowy we 

Frysztaku odbędzie przymusową sprzedaż 
real. pod N. Kons. 86 w Wysokiej, 550 złr. 
w. a. oszacowanej, przez licytacyę w dniu 
13, 27 stycznia, 10 lutego 1876 o godzinie
10 rano, na trzecim terminie i poniżej ceny 
szacunkowej.

Licytanci mają złożyć na wadyum 55 
złr. w a.

We Frysztaku 1 grudnia 1875.
(4860 3—3) Obwieszczenie.

L. 15192. C. k. Sąd obwodowy Tar­
nowski oznajmia, że Aleksandra Żelazowska, 
Wanda z Żelazowskich Bilecka, Józefa z Że­
lazowskich Engelmanowa, Stanisława Żela­
zowska i Leonard Żelazowski dnia 27 wrze­
śnia 1875 L. 15192 wnieśli prośbę na zasa­
dzie §. 118 ust. hyp. o amortyzacyę wierzy­
telności w kwocie 500 złr. w. w. na zasadzie 
skryptu Szymona Stobierskiego w Tarnowie 
dnia 21 lipca 1816 wystawionego, w skutek 
uchwały byłego magistratu tarnowskiego z 
dnia 9 września 1825 L. 1277, w stanie 
biernym realności L. 180 w Tarnowie na 
Zawału położonej, niegdyś Szymona Stobier­
skiego, a teraz Abrahama i Goldy Dawidów 
własnej, na rzecz Elżbiety Scbaflerowej 2do 
Stobierskiej, według Dom 13 pag. 207 n.
11 on libr. Instr. VI. pag. 320, 321 zain- 
tabulowanej, i wzywa wszystkich, którzyby 
do tej wierzytelności jakie prawa sobie ro­
ścili, aby takowe przed tutejszym c. k. Są­
dem obw. najdalej do d. 1 grud. 1876 zgło­
sili, inaczej bowiem dotyczący wpis hypote- 
czny w myśl §. 121 u. k. na żądanie poda­
jących amortyzowanym i z ksiąg hypote- 
cznych wykreślonym zostanie.

Tarnów dnia 28 października 1875. 
(4866 3—3) E d y k t .

L. 3271 cyw. C. k. Sąd powiatowy po­
daje do wiadomości, że Norbert i Matylda 
Lewandowscy, według Dom. Tom. VII pag. 
247 n. haer. 8, właściciele realności Nr. 62 
w Jaśle, na której w stanie biernym tejże, 
według Tom. I. pag. 153 n. on. 2 cięży z 
mocy rewersu z daty 17 grudnia 1811 za­
bezpieczenie dla sumy 1047 zip. 10 gr. na 
rzecz masy po zmarłym ś. p. Jędrzeju Pod­
górskim, wnieśli prośbę o wykreślenie tej 
pozycyi ze stanu biernego.

Mający z tytułu tego zabezpieczenia 
jakie pretensye, mają w ciągu roku t. j. do 
1 grudnia 1876 takowe w tutejszym Sądzie 
zgłosić, w przeciwnym razie wymazanie ta­
kowego nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy.
Jasio dnia 31 października 1875.

(4868 3 —3) Obwieszczenie.
L. 7596. C. k. Sąd powiatowy w Koj 

marnie wiadomo czyni, iż celem zaspokoje­
nia należytości Dyrekcyi Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w ilości 109 złr. 54 ct. 
w. a. z pn publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności pod NK. 29 stary, 21 nowy w Pod' 
wysokim, Ilka Seniów własnej, w trzech ter­
minach dnia lOgo stycznia 1876, dnea lOgo 
lutego 1876 i dnia 10 marca 1876 każdy® 
razem o godzinie 10 z rana w Sądzie tutej­
szym odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w ilości 500 złr. w. a., zakład wy' 
nosi 50 złr. a. w.

Realność ta na trzecim terminie i niże) 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania w t. s. registraturze przejrz0̂  
można.

Komarno 21 października 1875.
(4869 3 —3) Obwieszczenie.

L. 7597. C. k. Sąd pow. w Komarnie wi*' 
domo czyni, iż celem zaspokojenia ndeżyto- 
ści Dyrekcyi Zakładu kredytowego włościań­
skiego w ilości 133 złr. 76 ct. z pn. publi' 
czna egzekucyjna sprzedaż realności pod 
NK. 87 stary, 133 nowy sub rep. 157 ^ 
Rumnie, Leska Staszko własnej, w trzech 
terminach dnia 10 stycznia 1876, dnia 1® 
lutego 1876 i dnia 13 marca 1876, każdy® 
razem o godzinie 10 z rana w Sądzie tu- 
tejszym odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w ilości 700 złr. a. w., zakład wy' 
nosi 70 złr. a w.

Realność ta na trzecim terminie i W* 
źej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania w t. s. registraturze przejrz00 
można.

Komarno 25 października 1875.
(4871 3—3) Obwieszczenie.

L. 6222. C. k. Sąd powiatowy w M0' 
denicach przedsięweźmie dnia 19 styczni* 
1876, 3 lutego 1876 i 17 lutego 1876, z*' 
wszo o 10 godzinie rano w tutejszo-sądowe® 
zabudowaniu w drodze publicznej licytacy1 
przymusową sprzedaż realności pod 1. 21 ̂  
w Letni, należącej do masy ś, p. Filipa Ma' 
lisza, ciała tabularnego nie stanowiącej, u* 
zaspokojenie sumy 177 złr. a. w. na rzecż 
Herscha Lorberbauma, w dwóch pierwszych 
terminach za cenę wywołania lub wyżej t»' 
kowej, a na ostatnim także niżej jej.

Za cenę wywołania ustanowiono 621 
złr. a. w. Zakład wynosi 60 złr. 21 ct. a. W- 
Warunki licytacyjne i akt oszacowania mO' 
żna w tutejbzo-sądowej registraturze przej' 
rzeć i odpisać.

O tem zawiadamia się tych, którymby 
uchwała licytacyjna dla jakiejkolwiek przy' 
czyny doręczoną być nie mogła, przez kura' 
tora ustanowionego p. Aleksandra Jurkiewicza. 

C. k. Sąd powiatowy.
Medenice dnia 24 września 1875. 

(4872 3—3) Obwieszczenie.
K. 6223. C. k. Sąd powiatowy w Me' 

denicach przedsięweźmie d. 19 stycz. 1876, 
3 lutego 1876 i 17 lutego 1876, zawsze ° 
10 godzinie rano w tutejszo-sądowem zabu­
dowaniu w drodze publicznej licytacyi przy­
musową sprzedaż realności pod 1. 98/136 
Medenicach, Iwasia Lesuniów, ciała tabular­
nego nie stanowiącej, na zaspokojenie sumy 
120 złr. w. a. na rz cz Herscha Lorberbau­
ma, w dwóch pierwszych terminach za cen? 
wywołania lub wyżej takowej, a na ostatni® 
także niżej jej.

Za cenę wywołania ustanowiono 735 
złr. w. a. Zakład wynosi 73 złr. 50 ct. a. *• 
..arunki licytacyjne i akt oszacowan a mo­

żna w tutejszo-sądowej registraturze przej­
rzeć i odpisać.

O tem zawiadamia się tych, którymby 
uchwała licytacyjna dla jakiejkolwiek przy' 
czyny doręczoną być nie mogła, przez kura­
tora ustanowionego p. Aleksandra Jurkiewicza. 

C. k. Sąd powiatowy.
Medenice dnia 29 września 1875.

(4874 3—3) Obwieszczenie.
L. 6434. C. k. Sąd powiatowy w Me­

denicach przedsięweźmie dnia 1 marca 1876, 
17 marca 1876 i 31 marca 1876, zawsze o 
10 godzinie rano w tutejszo-sądowem zabu­
dowaniu w drodze publicznej licytacyi przy­
musową sprzedaż realności pod L. 11 w Me­
denicach, Michała Klimaka, ciata tabularnego 
nie stanowiącej, na zaspokojenie sumy 70 
złr. z pn. na rzecz Moszka Lorberbauma, ^  
dwóch pierwszych terminach za cenę wywo­
łania lub wyżej takowej, a na ostatnim także 
niżej jej.

Za cenę wywołania ustanowioi o 840 
złr. w. a. Zakład wynosi 84 złr. w. a. Wa­
runki licytacyjne i akt oszacowania można 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć i 
odpisać.

O tem zawiadamia się tych, którymby 
ucnwała licytacyjna dla jakiejkolwiek przy­
czyny doręczoną być nie mogła, przez kura­
tora ustanowionego p. Aleksandra Jurkiewicza- 

C. k. Sąd powiatowy.
Medenice dnia 29 października 1875



o
(4938 1—3) T! d  f  h  t .

L. 13716. C. k. Sąd obwod. w Prze­
myśle ogłasza, że celem przymusowego po­
krycia przez realną dłużniczkę p. Julię, O 
limpię, Apolonię 3 im. z hr. Ostrowskich 
hr. Michałowską galicyjskiemu Towarzystwu 
kredytowemu ziemskiemu we Lwowie dłu­
żnych kapitałów: 16168 złr. 28l/g ct., 11414 
złr. 76 cnt., 19584 złr. 76 ct. i 22767 złr. i 
13 cnt. w. a., odbędzie się w skutek odezwy 
c. k. Sądu krajowego we Lwowie z dnia 3 
września 1875 L. 31629 przymusowa publi­
czna sprzedaż dóbr Bolsstraszyce i części 
Bolestraszyce, dłużniczki p Julii. Olimpii, 
Apolonii 3 im. z hr Ostrowskich hr. Mi­
chałowskiej, jak Dom. 210 pag. 131 n. 15 
haer. i Dom. 210 pas:. 148 n. 10 baer. wła­
snych, w obwodzie Przemyskim położonych, 
w trzech terminach 4 stycznia, 3 lutego i 2 
marca 1876, każdym razem o godzinie lOej 
przed południem w Sądzie obwodowym.

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
w kwocie 150640 zlr.

Każdy z licytujących obowiązany jest 
l/io część ceny wywołania jako wadyum w 
gotówce lub też w książeczkach galicyjskiej 
kasy oszczędności, w listach zastawnych ga­
licyjskiego Towarzystwa kredytowego albo 
w galic. obligacyach indamnizacyjnych, we­
dług kursu, który te efokta ostatniego dnia. 
przed licytacją podług „Gazety Lwowskiej* 
mieć będą, do rąk komisyi złożyć.

Resztę warunków tudzież wyciąg tabu­
larny w registraturze c. k Sądu obwodo­
wego przejrzeć można.

O tej licytaeyi zawiadamiamy obie 
strony, dalej wszystkich wierzycieli, którymby 
uchwała niniejsza albo wcale n ie , albo w 
należytym czasie doręczoną nie została, i 
ty ch , którzyby po dniu wydania wyciągu 
hypotecznego do tabuli krajowej weszli, 
przez kuratora adwokata dra Łużeckiego, z 
snbstytucyą adwokata dra Mendrochowieza i 
edykta, nakonieo następujących wierzycieli 
do rąk własnych:

a) Kapitułę rzyrn. kat. przemyską do 
rąk c. k. Prokuratoryi skarbu we Lwowie.

b) Dyrekcyę funduszu indemaśzacyjnego 
we Lwowie, do rąk c. k. P. okuratoryi skarbu 
we Lwowie.

c) Wysoki c k. Skarb, do rąk c. k- 
Prokuratoryi skarbu we Lwowie.

d) Dyrekcyę banku krajowego galicyj­
skiego we Lwowie.

e) Kościół parafialny rzym. kat. w Ko- 
sieuicach, do rąk c. k. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie.

f) Pp. Ozyasza Los eh i Maurycego Bar­
dach we Lwowie.

Przemyśl 20 października 3 875.
(4941 1—3) *2 *1 y te S.

L. 486G1. C. k. Są i krajowy we Lwo­
wie niidejszam wiadomo czyni, iż na dniu 
18 kwietnia 1875 zmarła zamieszkała we 
Lwowie Aniela Barczewska, poddana cesar­
stwa rossyjssiego, z pozostawieniem rucho­
mego i nieruchomego maiąrku.

Stosownie do przepisu §. 140 ces pa­
tentu z dnia 9 sierpnia 1854 Nr. 208 D. u. 
p. wzywamy wszystkich, którzyby jakiekol- ! 
wiek prawa do tego spadku sobie roszczyli, 
by takowe w przeciągu dni 90, począwszy 
od dnia trzeciego umieszczenia niniejszego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej*, tem pewniej 
do tutejszego Sądu zgłosili, ile że w razie 
przeciwnym pertraktacja spadku z temi o 
sobami, które swe prawa do spadku należy­
cie wykażą, przeprowadzoną i tymże spndek 
przyznany i wydany zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 23 paźdz. 1875.

(5021) O g ło s z e n ie .
Komisya hypoteczua przy c. k. Sądzie 

powiatowym w Białej urzędująca zawiania 
mia, iż dochodzenia miejscowe celem założe­
nia księgi gruntowej dla gminy Straconki 
dnia 20 grudnia 1875 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosuuków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw uzna za sto­
sowne.

W Białej dnia 12 grudnia 1875’
(5022 1—3) E  d  y  k  t ,

L. 7533. C. k. Sąd powiatowy w Gródku 
uwiadamia, że na zaspokojenie przez Stefana 
Teltuka przeciw likowi Telluk wywalczonej 
kwoty 150 złr. w. a. z pn., egzekucyjna pu­
bliczna licytacja dłużuiozej połowy realno­
ści pod Nr. 166 rep. 665 na czerlańskiera 
przedmieściu położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, i takowa odbędzie się w tu­
tejszym Sądzie na dniu 23 grudnia 1875, 
20 stycznia i 24 lutego 1876, zawsze o go­
dzinie 10 rano.

Cerę wywołania stanowi kwota 378 złr. 
w. a. Wadyum wynosi 37 złr. 80 ct. a. w.

Gródek 28 października 1875.
(4981 1—3) 15 d  y  te t .

L. 12494. Stanisławowski c. k. S ąl 
obwodowy zawiadamia niewiadomą z życia 
i zamieszkania Wiktoryę Fedorowicz, że u- 
ęhwałą z dnia 20 lutego 1875 L. 1413 Szy­

mon i Aniela Zaprzał za właścicieli części 
realności 68/4 w Stanisławowie, przez Karo­
linę Kerth od Wiktoryi Fedorowicz nabytej, 
intabulowani zostali, zaś uchwałą z 12 lipca 
1875 L. 7971 prośbie Zaprzałów o zainta- 
bulowanie za właścicieli części przez Ferdy­
nanda Kerth od Wiktoryi Fedorowicz naby­
tej odmówiono i uchwały te ustanowionemu 
dla nieobecnej kuratorowi adw. Seinfeldowi 
doręczono.

Stanisławów 23 paźdz. 1875.
(1939) O b w ieszczen ie

L. 19135. Samborski c. k. Sąd obwo­
dowy jako handlowy podaje do wiadomości, 
że do rejestru dla firm pojedynczych wpisał 
firmę „Jan Dunin" dla handlu materyałami 
budulcowemi w Głęboce.

Sambor dnia 7 grudnia 1875.
(4987 1—3) E  d  y  te *.

L. 4534. C. k. Sąd powiatowy w Ropczy 
cach podaje do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie wierzytelności Altera Sied 
mann w kwocie 5 .złr,, 10 złr., 13 złr. z pn. 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna real­
ności Nr. 234 w Pstrągowy, egzekuta Józefa 
Rzepki własnej, ciała tabularnego nie mającej.

Sprzedaż odbędzie się przez lioytwcyę 
publiczną w trzech terminach dnia 24 sty 
cznia, 25 lutego i 27 marca 1876, każdym 
razem o godzinie 10 prmd południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 410 złr. w. a., poniżej któ­
rej w pierwszych dwóch terminach sprzedaż 
nie nastąpi, w trzecim zaś odbędzie się 
sprzedaż także poniżej tej ceny.

Wadyum przy licytaeyi złożyć się ma­
jące wynosi 41 złr. w. a.

Resztę warunków, protokół egzekucyj­
nego opisan a i oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze tutejszego Sądu.

Ropczyce 4 listopada 1875.
(5030 1—3) O głoszen ie  k o n k u rsu .

L. 29783 Zmarły w Bazylei w S / waj- 
caryi drna 13 stycznia 1870 Piotr Jakób 2 
im. Rostocki. rodem z Drohobycza w Gali- 
cyi, niegdyś w Lublinie , w Królestwie pol­
akiem zamieszkały, a ostatecznie jako oby­
watel Dottwyl.s w kantonie Aargau w Szwaj- 
caryi osiadły, ustanowił fundacyę dla wspie­
rania ubogiej ucsącej się młodzieży pocho­
dzącej z jego rodziny.

Celem nadania stypendyum z tej fun­
dacyi o rocznąch 200 słr. w. a ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest wy­
łącznie tylko dla krewnych ś. p. fundatora, 
którzy wsparcia takiego rzeczywiście potrze­
bują, wykażą się z dobrego postępu w n a ­
ukach i z odpowiednich obyczajów, a uczę 
szczają do szkół ludowych lub gimnazyal- 
nych w Drohobyczu w Galicyi. Z nadanego 
stypendyum jednak korzyść może obdarzany 
mem uczeń aż do ukończenia nauk w uni­
wersytetach. akademiach, szkołach górniczych 
lub gospodarski-, h , jeżeli obyczaje i postępy 
w naukach będą odpowiednie.

Jako krewni ś. p. fundatora znajdują 
się wymienieni w testamencie:

1. Jego siostra Anastazja z Rostockich 
Mahkowa i jej troje dzieci a to: Kata 
rzyną zamężna Kobryń, Julia zamężna 
Bal cka i Pantaleon M alik , wszyscy 
zamieszkali w Drohobyczu;

2. Jego druga siostra Juba z Rostockich 
Hutowiczowa w Drohobyczu i jej sy­
nowie Piotr Hutowiez w służbie c. k. 
armii i Mikołaj Hatowicz w Drohoby­
czu ;

3. Dzieci brata jego Jana Rostoekiego, a 
to: zamieszkali we Węgrzech: Wiktor 
Rostocki, mechanik w Eperies, Jan Ro­
stocki nadstrażnik finansowy w Rima , 
Szomb&th i Ludwika z Rostockich 
Podoweka w Szebesta, tudzież Anna 
z Rostockich zamężna Mach we Lwo 
wie; wreszcie

4. Antonina Wróblewska w Drohobyczu, 
córka ciotki ś. p. fundatora. Prócz po­
tomków właśnie co wymienionych kre­
wnych ś. p. fundatora, korzystać mo 
gą z fundacyi również i inni członko­
wie rodziny jego, zamieszkali bądź we 
Węgrzech bądź w Galicyi, bądź też w 
innych częściach Monarchii austrya- 
cko węgierskiej, jeżeli pokrewieństwo 
swoje ze ś. p. fundatorem należycie u- 
dowodnią i posiadają resztę warunków 
potrzebnych do uzyskania stypendyum. 
Między wpółubiegającymi się mają pier­

wszeństwo ubożsi i ci, którzy lepszy postęp 
w naukach wykazują.

Prawo nadawania stypendyum wyko­
nują wspólnie zamieszkali w Galicyi Michał 
Kobryń i Jan Mach, powinowaci ś p. funda 
tora,

Chcący się ubiegać o nadanie powyż­
szego stypendyum, winni wnieść podania 
swoje do Wydziału krajowego we Lwowie 
a to najpóźniej do 1 marca 1876 i złożyć 
przedewszystkiem niewątpliwe dowody, iż 
są krewnymi założyciela fundacyi, wyżejwy- 
mienionego, Piotra Jakóba dw. im. Rosto- 
ckiego; dalej załączyć mają: metrykę chrztu 
lub urodzenia, świadectwo urzędowe o sto­
sunkach majątkowych kandydata i rodziców

jego, ostatnie świadectwo szkolne, a wre­
szcie dowody, że kandydat obecnie jako u- 
czeń zwyczajny do szkół publicznych uczę­
szcza.

Do podań lub dokumentów sporządzo­
nych w języku węgierskim , dołączyć należy 
również tłumaczenie na język polski lub 
niemiecki.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 

Lodomrryi 1 W. Ks. Krakowskiego.
We Lwowie dnia 12 grudnia 1875. 

(4958 3—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 4104. W celu zaspokojenia wierzy­

telności c. k. uprz. galic. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie, w kwocie 
191 złr. 84 ct. a. w. z pn., odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczna przymusowa 
sprzedaż realności ped 1. 66, 210 w Skwa­
rzą wie nowej położonej, Jacka Szkutiaka 
własnej, ze wszystkiemi do tej realności na- 
lażącemi w protokole zastawnego opisu z 
dnia 20 marca 1869 opisanemi gruntami w 
trzech terminal h a mianowicie: dnia 31 stys 
cznia 1876 , d na 28 lutego 1876 i dnia 27 
marca 1876 o 10 godzinie rano.

Cena wywołania stanowi 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Bliższe warunki jako też protokół za­

stawniczego opisu można przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Żółkiew drJa 30 września 1875.
(4942 3—3) <g b i  $ t .

3- 9774. 33om !. f. Kreiśgericfjte in Sta­
nisławów rotrb befannt geroadjt, ba§ mit bem 
Sefdjluffe nom ^eutigen, ii ner ba§ Słermogen 
bel Staniskwower <Qcmbei§mcmne§ Kasriel 
Halstuch ber itonfurś erofjnei, 3U beffert Seitung 
ber f. f . SCbjunft igr. Friedrich K uhaen, ba- 
gegen jum 9JlaffacerroaIter Sfrael Prenner er= 
nannt rourbe.

3ur 93eftdttigung refpefttoe SBafil bel 
SKaffanerroalterś, beffert SSencetters unb ©tau= 
bigeraulfdfuffeś miro bie SEagfafjrt auf ben 26 
Slitgufi, bagegen bie aHgemeine Sigui irungś? 
tagfafjrt auf ben 4 3łooem6er 1875 angeorbnet

Sie aufjerortigen ©taubiger roerben auf‘ 
geforoert bei fonftiger StuffhHung etnes $ura= 
tor§ in ben biiuten 60 Sagę u einjubriitgenben 
ainmelbimgen ii)ter jyorberum en einett Ijierort^ 
roofjnljaften 3 uftettungM'eooilmacfjtigten nafjm= 
Ijaft ju madjeit.

Stanislau 7 Sluguft 1875.
(4968 3 - 3 )  <g t> i t  t

3- 6001. 3Son ©eite bel f. f. Sejirfe 
geridjtel Kenty toirb funbgemadjt, bafj bie 
epefutioe Sicitation ber tn Csaniec, sub C. N. 
333 gelegenen, bem Soljann Hudecki gefjortgen 
fliealitat, in btei Serminen «. 3 a*n 3 ^annet 
1876, am 31 3«nner 1876 unb am 28 
brnar 1876 jebesmat urn 10 Uijr SSormtttagś 
beitn f. f. £5ejirf<3gerid)te in Kenty oorgenom- 
men toerben mirb. Sen 3iu«rufśprets bilbet ber 
SdjdtiungSroertt) pr 414 f(.; baś JłeaiprdttbungS- 
protofoH, baś <$cbdfeungsprotofolI unb bie £i« 
SitaLonśbcbingungen fontten tn ber Jtegiftratur 
bel f. I  93egir£§gertć t̂e§ Ke--ty unb ber 2lu§= 
raetś ber ©teuern beim f. !. ©teueramte in 
Biaia eingefeljen roerben. 3 ttm Sumator ber 
unbefannten ©laubiger rourbe S r. ©uftan 
Nowak 3lboofat in Oświęcim, unb ju beffen 
©ubftituten S r. Daniel, Slbnofat tnBielitz 
befteUt.

Kenty, 3 -Jhroember 1875.
(4965 2—3) 14 <1 y  te t .

L. 28765. C k. Sąd krajowy w Krako­
wie zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego Izydora Josefstaia, że w sprawie we­
kslowej Autoniego Feila pto 300 zlr. w. a. 
pozwanemu Izydorowi Josefstalowi kuratora 
w osobie adw. Dra Trojnalssiego z substy- 
tucyą adw. Dra Starzewskiego ustanowił i 
temuż wydany nakaz zapłaty z dnia 3 gru­
dnia 1875 doręczył.

O ezem Izydor Josefstal niniejszym 
edyktem celem strzeżenia swych praw za­
wiadomienie otrzymuje.

Kraków dnia 3 grudnia 1875.
(4948 2 - 3 )  E  d  y  te t ,

L. 7920. C. k. Sąd powiatowy w Zbo- 
rowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że dla obłąkanej Hańkt Stefaniszyn 
ze Zborowa p. Jan Poznachowski gospodarz 
ze Zborowa kuratorem ustanowiony został.

Zborów dnia 20 października 1875. 
(4873 3 -  3) ie.

L. 6225. 0. k. Sąd powiatowy w Me- 
denicach przedsięweźmis dnia 10 stycznia 
1876, 26 stycznia 1876 i 16 lutego 1876 
zawsze o 10 godzinie rano w iutejszosą- 
dowem zabudowaniu w drod:;e publicznej li- 
cytacyi przymusową sprzedaż realności pod 
1. 215/316 w Letni, Franka Puryja własnej 
ciała tabularnego nie stanowiącej, na zaspo­
kojenie sumy 350 złr. w. a, z pn. na rzecz 
Herscba Lorberbauma w dwóch pierwszych 
terminach za cenę wywołania, lub wyżej ta ­
kowej, a na ostatnim także niżej jej.

Za cenę wywołania ustanowiono 660 
z łr . w. a.

Zakład wynosi 66 złr. w. a. Warunki 
licytacyjne i akt oszacowania można w tu- 
tejszosądowej registraturze przejrzeć i 
odpisać.

O tem zawiadamia się tych, którymby 
uchwała licytacyjna dla jakiejkolwiek przy­

czyny doręczoną być nie mogła, przez ku­
ratora ustanowionego p. Alexandra Ju r­
kiewicza,

C. k. Sąd powiatowy.
Medenice dnia 20 października 1875. 

(4986 3 - 3 )  fil <1 y  te t„
L. 8311. C. k, Sąd powiatowy w 

Leżajsku czyni wiadomo, że dnia 31 gru­
dnia 1875, 28 stycznia 1876 i 29 lutego 
1876 zawsze o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym Sądzie przymusowa sprze­
daż realności Nr. 436 w Leżajsku Jana i 
Agaty Narogów własnej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej na zaspokojenie pretensyi 
Stanisława Jasieniak 128 złr. z pn. — Ce­
na wywołania 350 zł. a. w Wadyum 35 zł.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszym Sądzie.

Leżajsk dnia 10 listopada 1875.
(4984 o—3) E  d  y  fc t .

L. 5244. C. k. Sąd powiatowy w 
Brzesku ogłasza, że na zaspokojenie preten­
syi Nathaua Briichanda w kwocie 40 złr. 
w. a. z przyn. odbędzie się w tutejszym 
Sądzie publiczna przymusowa sprzedaż go­
spodarstwa włościańkiego w Okocimie pod 
Nr. 13 położonej — a to w 3 terminach 7 
Btycznia 5 876, 31 stycznia 1876 i 29 lu­
tego 1876 z tym dołożeniem, że na 1 i 2 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną będzie, a na trzecim termi- 
terminie zaś i niżej ceny szacunkowej.

Cena szacunkowa tej realności do 
małżonków Kazimierza i Rozalii Szumań­
skich należąca wynosi 1200 złr. w. a. — 
Zaś wadyum w gotówce złożyć się mające 
120 zlr. w. a.

Akt oszacowania i reszta warunków li- 
cytacyi w tutejszym c. k. Sądzie przejrzeć 
można. C. k. Sąd powiatowy

Brzesko, dnia 6 grudnia i 875.
(4955 3 3) Obwieszczenie.

L. 5144. C. k. Sąd powiatowy w Me- 
denicaoh przedsięweźmie dnia 10 stycznia. 
1876, 26 stycznia 1876 i 16 lutego JS76 
zawsze o 10 godzinie rano w tutejszosądo- 
wem zabudowaniu w drodze publicznej licy- 
tacyi przymusową sprzedaż realności pod
1. 32 w Radeliczach Wasyla Wirt, ciała ta ­
bularnego nie stanowiącej, na zaspokojenie 
sumy 180 złr. w. a. z pu. na rzecz Mecbla 
Ber Wagner, w dwóch pierwszych terminach 
za cenę wywołania lub wyżej takowej , na 
ostatnim także niżej jej.

Za cenę wywołania ustanowiono 310 
złr. w. a.

Zakład wynosi 31 złr. w. a.
Warunki licytacyjne i akt oszacowa­

nia można w tutejszosądowej registraturze 
przejrzeć 1 odpisać.

O tem zawiadamia się tych, którymby 
uchwała licytacyjna dla jakiejkolwiek przy­
czyny doręczoną być nie mogła, przez kura­
tora ustanowionego P. Aleksandra Jurkie­
wicza.

Medenice dnia 20 października 1875 
(4959 3—3) Obwieszczenie.

L. 4320. W celu zaspokojenia wie­
rzytelności uprz. Zakładu kredytowo wło­
ściańskiego w kwocie 133 złr. 76 ct. a. w. 
z pu., przedsięwziętą zostanie w tutejszym 
sądzie publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności pod I, 125, 12 w Krechowie położo­
nej, Michała Grudzickiego własnej ze wszy- 
stkiemi do tej realności należącemi, w pro­
tokole zastawnego opisu z 26 marca 1869 
opisanemi gruntami, w trzech terminach tj. 
dnia 25 stycznia 1876, dnia 22 lutego 1876 
i duia 20 marca 1876 o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Bliższe warunki tudzież protokół za­

stawniczego opisu przejrzeć można w regi- 
straturze tutejszego 3ądu.

Żółkiew duia 15 października 1875. 
(4956 3—3) Obwieszczenie.

L. 3614/cyw. Na zaspokojenie wierzy­
telności c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, w kwotach 505 
złr. 26 ct. i 28! złr. 27 ct, w. a. przedsię­
wziętą zostanie w tutejszym Sądzie publicz­
na przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
115 — 134, 181 — HO — 78 położonej, 
dłużnika Tymka Beja w łasnej, ze wszyst- 
kiemi do tej realności należącemi, w proto- 
le zastawnego opisu z duia 25 lutego 1869 
i 12 kwietnia 1869 opisanemi gruntami w 
trzech terminach, a mianowicie: dnia 24 
stycznia 1876, dnia 21 lutego 1876 i 13 
marca 1876.

Cena wywołania wynosi 1200 złr. i 
600 złr. w. a.

Wadyum zaś 10O/o powyższych sum.
Protokół zastawniczego opisania i bliż­

sze warunki można przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Z c. k. Sądu. powiatowego.
W Żółkwi dnia 1 sierpnia 1875.

(4901 3 - 3 )  B d  y  te t .
L. 5246. C. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że Fedka Dacyka włościanina z Magdalówki 
uznano za marnotrawcę i nadano mu kura­
tora w osobie Józefa Safiana gospodarza z 
Magdalówki.

M iką lińcę  dpią 22 l is to p a d a  1875.



(4967 2—3) O b w ie s z c z e n ie .
L, 5391. C. k. Sąd powiatowy w Ba­

ligrodzie obwieszcza Maryi Kiejczyk 2 miej­
sca pobytu niewiadomej źe przeciw niej wy­
toczyła Katarzyna Kiejczyk spór o zapłace­
nie 37 złr. 30 ct. źe dla niej kuratora w 
osobie Mikołaja Dobrzańskiego ustanowiono.

Baligród 7 grudnia 1875.
(4930 2 -3 ) E d y k t .

L. 7552/75. C. k. Sąd powiatowy w 
Dobromilu podaje do wiadomości, że celem 
ściągnięcia na rzecz Franciszka Jarosza wy­
walczonej sumy w kwocie 50 złr. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod L. k. 
64/89 położonej w Lacku, w dniach !4 sty­
cznia, 16 lutego i 17 marca 1876, każdym 
razem o godzinie 9 rano przedsięwziętą zo­
stanie pod nasiępująeemi warunkami:

Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową tej realności w kwocie 590 złr. 
a. w. jako wadyum.

Nabywca jako najwięcej ofiarujący o- 
bowiązasym będzie i/4 część ceny kupna z 
zaliczeniem wadyum zaraz po skończonej li­
cytacyi w ręce komisyi natychmiast, resztę 
zaś po prawomocności aktu licytacyjnego do 
sądowego depozytu złożyć.

W pierwszych dwóch terminach real­
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim zaś i niżej takowej sprzedaną będzie.

Bliższe warunki tej licytacyi jakoteź 
aktu zastawniczego opisania i oszacowania 
przejrzane być mogą w t. s. registraturze, 
z tem, że kuratorem dla masy nieobjętej po 
Wincentym Żebrowskim ustanowionym został 
e. k. notaryusz Bucbynowski w Dubromilu, 
zaś dla tych wierzycieli, którzyby później 
prawo zastawu uzyskali, lub którymby ni­
niejsza uchwała wcześnie lub wcale nie zo­
stała doręczoną, ustanowiono p. Jędrzeja 
Grabowskiego w Dobromilu.

Dabromil 18 września 1875.
(4960 2—3) E  d  )  k  t .

L. 50841. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie podaje niniejszem do wiadomości iż 
uchwałą tusądową z dnia 27 marca 1875 
uo N. 9293 dozwolono na intabulacyę prawa 
zastawu sumy 6O/0 od dnia 29 stycznia 1875 
na rzecz Edwarda de Vsvenot w stanie bier­
nym dóbr Brody z przyległ. Leśni ów 2 przy­
legł. i Szczurowice z przyległ.

Powyższa uchwała doręcza się z miej­
sca pobytu niewiadomemu p Kazimierzowi 
Stefanowi Młodeckiemu do rąk równocześnie 
w osobie adw. Dra Mały z zastępstwem 
adw. Dra Balko ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszem edyktem p. Ka­
zimierza Stefana dw. im. Młodeekiego aby 
w należytym czasie u ustanowionego kura­
tora, lub też w Sądzie osobiście, albo przez 
innego zastępcę się zgłosił i celem prze­
strzegania swoich praw stosownych środków 
użył, ile że z zaniechania wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki, sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Lwów dnia 30 października 1875.
(4954 2—3) E d y k t .

L. 4474. C. k. Sąd powiatowy w Gło­
gowie zawiadamia niniejszem małżonków 
Beinischa i Cirle Jeżower z miejsca pobytu 
niewiadomych, że Salomon Grabscheid pod 
dniem 12 kwietnia 1874 do L. 1422 prośbę 
o sprzedaż realności Nr. 94 w Głogowie na 
zaspokojenie sumy 700 złr. a. w. wniósł, że 
ta realność w drodze licytacyi za 1526 złr. 
a. w. sprzedaną, akt licytacyjny uchwałą z 
dnia 7 listopada 1874 L. 4523 do Sądu 
przyjęty a cena kupna tutejszą uchwałą z 
dzia 12 czerwca 1875 do L. 2053 rozdzie­
loną i o tem ustanowiony dla nich kurator 
Jakób Seile uwiadomiony został.

Mają zatem małżonkowie Beinisch i 
Cirla Jeżower ustanowionemu dla nich ku­
ratorowi Jakóbowi Seile potrzebne udzielić 
informacje lub innego zastępcę podać ina­
czej bowiem wynikłe ztąd złe skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

Głogów dnia 27 listopada 1875.
(4978 2— 3) E d y k t .

L. 60384. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie czyni niniejszem wiadomo , iż pozew de 
pr. 15 listopada 1875 1. 60384 Jana (także 
Jana Ludwika) Eitnera, Maryi Eitner i spad­
kobierców Antoniny z Eitnerów Olpińskitj 
to jest Józefa Olpińskiego, imieniem wła- 
snem i jako ojciec i opiekun małoletni h 
Emy, Stanisława, Kamili, Kazimiry, Jana i 
Tadeusza Olpińskich, za przystąpieniem p 
Anny ze Skielskich Eitnerowej przeciw:

I. nieznanemu z życia i miejsca poby­
tu Adamowi Osieckiemu i tegoż nieznanym 
po imieniu i miejsca pobytu spadkobiercom, 
a pomiędzy tymi także przeciw Benjamino­
wi Osieckiemu, jako domniemanego tegoż 
spadkobiercy z miejsca pobytu niewiadomemu,

II. Joelowi Dornzweig z życia i miej­
sca pobytu nieznanemu i tegoż z imienia i 
miejsca pobytu niewiadomym spadkobiercom 
wszystkim przez kuratora i edykta o uzna­
nie intabulowanego Dom 95 p. 319 n. 17 
On. obowiązku Jana Daniela Eitnera za 
zgasłe i extabuIowanie tegoż obowiązku w

g x > o o o o o c « K x x » © o o o o o o t > o o o o o o o o o ^

G. k. uprzyw gale. akcyjny Bank hipoteczny.
ze stanu biernego części realności pod 1. 
597 2/4 równocześnie do wniesienia pisemnej 
obrony w przeciągu dni 90 zadekretowanym 
i pozwanym do rąk dla nieb, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo ustanowionego kuratora 
p adwokata Dr. Nurkowskiego z zastępst 
wem p. adwokata dr. Pomianowskiego dorę­
czonym został.

O tem zawiadamia się wyż rzeczonych 
pozwanych z wezwaniem, ażeby powyższemu 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do 
obrony ich praw informacyę udzielili, lub 
innego pełnomocnika sądowi tutejszemu 
wskazali, al o o wiem w razie przeciwnym nie­
korzystne skutki z zaniechania obrony mo­
gące wypłynąć sami sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 19 listopada 1875.

(4988 2—3) Ogłoszenie.
L. 11393, Gdy wysokie c. k. Namiest­

nictwo reskryptem z dnia 21 listopada 1875 
L. 54920 na otworzenia publicznej apteki 
w Waręźu miasteczku w powiecie Sokalskim 
zezwoliło — przeto rozpisuję niniejszem 
konkurs celem nadania koncessyi na tę 
aptekę.

Ubiegający się o tę koncessyę — mają 
w przeciągu sześciu tygodni od czasu ogło­
szenia tego konkursu w Gazecie Lwowskiej 
wnieść do c. k. Starostwa w Sokalu swe 
podania i wykazać:

a) Że są obywatelami państwa austry- 
ackiego i używają praw obywatelskich w 
pełni.

b) Ze ukończyli kurs farmaceutyczny 
i uzyskali stopień magistra farmacji na 
jednej z wszechnic austryackich.

c) Ze obyczaje ich i prowadzenie się 
są nienaganne.

d) że posiadają fundusze do urządze­
nia publicznej apteki w przeciągu czterech 
miesięcy po udzieleniu koncesyi,

C. k. Starostwo.
Sokal, dnia 5 grudnia 1975.

Doniesienia prywatne.

L. 4741. (507° i - 3)
Obwieszczenie.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §, 
68 Ustaw, kapitały 14.247 złr. 96 ct 
i 19.194 złr. 64 ct. w. a. listami za- 
stawnemi, z większych sum 16 500 i 
20.200 złr. w. a. na hipotekę dóbr 
Hrehorów w powiecie Rohatyńskim 
położonych, spadkobierców ś. p. Flo- 
ryana Godziemby Wysockiego w 7/g 
częściach, zaś Wnej. Maryi Wacławy 
dwojga im, z Grodzickich Wysockiej 
w l/g części własnych, z tego Towa­
rzystwa wypożyczonych z dniem 1 li- 
pca 1874 r. jeszcze pozostałe wraz 
z odsetkami i należytościami podrzęd- 
nemi, właścicielom tych dóbr wypo­
wiedziane zostaj , z tym dodatkiem , 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowe pod rygorem egzekucyi, mia­
nowicie licytacyi dóbr hipotece pod­
ległych , do kasy Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego były złożone.

We Lwowie dnia 9 grudnia 1875.

/ooóoóooćo:
Doktor m edycyny Karcz
od kilkunastu lat specyalista  i autor 
„Poradnika w  słabościach wenery­
cznych z przydatkiem o sam ogw ałcie41 
leczy g r u n t o w n i e  wszelkie słabości 
weneryczne i skórne , tudzież zgubne 
skutki samogwałtu: pollucje  i impo­
tencję. „Poradnik1 (drugie wydanie) ko­
sztuje 1 zir. 20 ct.
Ordynuje codzień od godziny 8 —10 

i od 1 2 -4
we L w ow i, ulica W ałowa l. 3.

Udziela także rady lekarskiej listownie 
i wysela lekarstwa. (4979 — 2)

w KrólestwiePoszukuje się WSI 
Polskiem lub Galicyi,

która musi być położona przy szosie i niedaleko 
kolei, — z lasem do użytku, z dobremi zabudowa­

niami i calem urządzeniem gospodarczem,
w zamian za wieś rycerską w wiel- 

kiem Księstwie Poznańskiem,
z przednią ziemią, — pod szos% i niedaleko kolei 
położoną, z kompletnemi budynkami i urządzeniem 
gospodarskiem, przemysłowem i fabrycznem.

Bliższej wiadomość), udzieli t-;ub G. D. 
jNr 15 Expedycya G. L. Daube & Co. 
fin Po sen). (II. 9758.) 1 (973 1—8) ;

Kupon sty czn io w y  z roku 1876
od Akcyj c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego

ściągnięty będzie począwszy od

® s ty c z n ia  1 ^ 7 #  z a  w y p ła tą  z ł. lO w. a. 
W e  L w o w i e : przy kasie głównej zakładu,

w Krakowie, Czerniowcacli i Tarnopolu
we Filiach; 

w  W ie d n iu :  w Bank- und Wechslergeschaft der 
nieder-ósterreich. Escompte-GeseUschaft.

Lwów, dnia 14. grudnia 1875.
(Przedruk nie będzie opłacony.) Dyrekcya.

Nu

C. k. uprz.

K arola
gal. kolej

Ludwika.
L. 19542.

Ogłoszenie.
W roku; 1876 sprzedane będą następujące stare materyały 

najwięcej ofiarującemu:
1) około 7.000 kilogr. starej miedzi (starych czeluści

i różnych odłamów miedzi),
2) „ 5.000 ,, wiór z miedzi,
8) „ 1.500 „ wiór z mosiądzu,
4) 1.000 ,, starego mosiądzu lanego,
5) „ 100.000 ., starej blachy żelaznej, (starej

blachy z dachów, kotłów, rur i 
różnych odłamków),

6) „ 200.000 odłamów żelaznych,
7) ,, 2,000.000 odłamów żelaznych z szyn,
8) „ 125.000 „ okruchów żelaznych,-
9) ^  125.000 ,, wiór żelaznych.

10) ,, 250.000 „ odłamów lanego żelaza,
11) „ 25.000 „ starej stali ze sprężyn płaskich,
12) ,, 5.000 ,, odłamków stalowych,
13) „ 1.500 „ starej stali z pilników,
14) „ 20.000 „ starych obręczy z lanej stali,
15) „ 25.000 „ starych obręczy z pudlingowej stali,
16^ „ 5.000 „ starych obręczy żelaznych,
17) „ 1.000 „ opiłków do lutowania,
18) 155 sztuk starych kół (bez obręczy) wozowych,
19) 12 sztuk starych kół maszynowych bez obręczy,
20) 6 sztuk starych kół maszynowych z obręczami.

Dotyczące oferty, marką stemplową na 50 centów i 5 pro-
centowem wadyum zaopatrzone, można wnieść najdalej do 2
stycznia 1876 do Dyrckeyi ruchu c. k. uprz. kolei galic. Ka­
rola Ludwika we Lwowie.

Warunki sprzedaży przejrzeć można w składach materya- 
Ibw w Przemyślu. Krakowie i Lwowie.

Wreszcie się zauważa, że powyższe materyały tylko w po- 
mienionych składach materyałów odbierane być mogą, i że 
oferty bez wadyum uwzględnione nie będą.

Lwów, 14. Grudnia 1875.

"071 1—8) Dyrekcya ruchu. ^
: x x x x x > m m n m c x x x ^ m m o a m m a w

Galicyjski Bank kredytowy.

Kupon płatny 1 stycznia 1876
od Akcyj Galicyjskiego Banku kredytowego 

ściągnięty zostanie po a s tr . w. a. jako zali­
czka na dywidendę 1876 r. 

w e  L w o w ie  w kasie Banku,
„  W ie d n iu  w Anglo-Austryackim Banku.

Lwów, dnia 7 grudnia 1875. Dyrekcya.
5074
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